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Posiedzenie Rady Państwa

17 czerwca br. wybory 
do rad narodowych

W CZO RAJ odbyło się w  Belwederze posiedzenie Rady Pań­
stwa. Rozpatrzono i  podjęto decyzje dotyczące wyborów do 
rad narodowych. Rada Państwa podjęła uchwały: o zarządze­
niu wyborów 17 czerwca br.; w  sprawie liczby radnych wo­
jewódzkich rad narodowych, regulaminu Państwowej Komisji 
Wyborczej, regulaminu wojewódzkich komisji wyborczych, ko­
m isji wyborczych stopnia podstawowego 1 obwodowych komi­
sji wyborczych, ustalenia wzorów kart do głosowania, pro­
tokołów sporządzanych przez komisje wyborcze oraz za­
świadczeń o wyborze.

R A D A  P A Ń S TW A  rozpatrzy­
ła  sprawozdanie z działalności 
Społecznej K o m is ji K o nsu lta ­
cy jn e j.

K o m is ja  pow ołana przez Ra­
dę Państwa po uchw alen iu  u - 
s taw y z dnia 8 październ ika 
1982 r. o zw iązkach zawodo­
w ych  pod ję ła dzia łan ie wspie­
ra jące in ic ja ty w y  odrodzenia 
zw iązków  zawodowych. R ozw i­
nięto na  szeroką skalę po radn i­
ctw o praw ne, zorganizowano 

(Dokończenie na str. 2)

J A K  dorosnę, na pewno zdo­
będę medal...

C A F  — St. M om ot

Dziś w Stoczni „Warskiego"

Wcdcwanie statku
W S T O C Z N I S Z C Z E C IŃ S K IE J  :m. 

A dolfa -W arskiego odbędzie się dzi­
siaj wodowanie nowego statku. Na 
wodę spłynie m/s „Nieftieigaz I X ” 
Jest to jednostka z serii 24 holow ­
n ikó w  pełnom orskich przeznaczo­
nych do obsługi górnictw a mors­
kiego, budowanych na zam ówienie  
Zw iązku  Radzieckiego.

Wysokie zarobki dln najlepszych

Przywrócić płacy 
motywacyjny charakter

W A R SZA W A  PAP. Najsłabszym dotychczas ogniwem w roz- przyw róc ić  p łacy je j m o tyw a- 
wiązaniach reformy gospodarczej jest system płac. W raz z cy jną  funkc ję , lep ie j powiązać 
wprowadzaniem różnego rodzaju przywilejów branżowych, re- z wynagrodzeniem  za pracę je j 
kompensat, wyrównań, deputatów', zasiłków itp. zatracił on w ilość i  jakość, k w a lif ik a c je  
ostatnich latach motywacyjny charakter. pracow n ików . Do sprecyzowa­

n ia  rozw iązań w  n ie j zaw ar- 
W  W IE L U  przedsiębiorstwach tych  w  n iem a łe j m ierze posłu- 

zaledwie 20—30 proc. p łacy ma ży ły  doświadczenia ok. 100 za-Brazylia

„Gorączka złota“
B R A S IL IA  P A P . W dżung‘ach 

brazy lijsk ich , w  środkow ym  biegu  
A m azonki, trw a  od w ie lu  m iesię­
cy ,,gorączka z ło ta” . W okolice  
te ściągnęło ponad 200 tys. ludzi, 
głów nie bezrobotnych, k tó rzy  szu­
k a ją  grudek złota, a ponadto ty ­
siące „niebieskich p takó w ” . C i o- 
statn i s tara ją  się m o żliw ie  szybko 
i skutecznie „oskubać” tych , k tó ­
rym  się poszczęściło, chód tych  
jest n iew ie lu .

Cała ta rzesza ludzi ży je  w  o- 
kropnych w arunkach i z miesiąca 
na miesiąc śm ierć zb iera coraz bo­
gatsze żn iw o. Tem peratura  powie­
trza  przekracza naw et 4*0 stopni, a 
wilgotność pow ietrza — 90 proc. 
K o m ary  roznoszą m a larię , węże 
śm ierte ln ie  kąsają, a b rak  odpo­
w iedn ie j w ody i  dostatecznej iloś­
ci pożyw ienia s tw arzają „n a jd o ­
godniejsze” w a ru n k i do szerzenia 
się przeróżnych epidem ii.

Niekorzystne 

losowanie 

polskich slalomistek
D Z IŚ  w  S arajew ie o medale num ery : M cK in ney  — 4, E rika  

w alczą b ia th lon iśc i — w  szta- Hess — 15.
fecie 4 X 7 ,5  km , ry w a liz u ją  też — n i e  jesteśm y zadowoleni z w y -
h n h s lp iś r i w  k o n k u r e n c ji  C7WÓ- n ik 6 w  losowania — m ów i trener  ooDSieisci w  K o n k u r e n c ji  c z w u  K o za k  _  Mogło być le_
rek (w obu konku rencjach  fa -  p ie j. M ałgorzata T la łk a  pojedzie ja - 
w o ry ta m i są zawodnicy NRD). ko przedostatnia w  sw ej grupie i 
Odbędą się także mecze hoke- ‘ U S w a T T e  ‘obi
jowe. Naszych k ib icó w  oczyw i- przejazdy będą szybkie, nie staw ia-
Ście in teresu je  na jbardz ie j s la - jące przed zaw odniczkam i w ięk -
lo m  < jn e r ia ln v  k o h io t n a  k tń r i» - SzVch wym agań technicznych. Tegolom  specja lny kobiet, na k tó re - typil trasy oapowlaaaJa aawoauica.
go s ta rc ie  s ta n ą  s io s try  T la ł-  kom  u s a  i A u strii.
kó w n y  i  Ew a G rabowska. „„

_  , , . O l im p ia d a  w  t e łe w iz i i :  g o d z ; 16.30—
T ro jk a  naszych reprezentan- —19.30 i 20—23. w tym czasie k ii-  

tek w ylosow ała n iezbyt pom yśl- kakrotnie „robimy pstryk”  przełą- 
nie. Dorota T la łka  pojedzie z ‘  programi‘  1 na 11 1
n r  8, M ałgo rzata  — z 14, Ewa oawrou' ie-
G r a b o w s k a  z 21. F a w o r y t k i  t e j  n.zo”  i "  z S o  ”  w 'w  or.
k o n k u r e n c j i  m a j ą  n a s t ę p u ją c e  m  — g o d z . 18.05 i  22.

bezpośredni związek z p roduk 
cją, zaś reszta w yn ika  z same­
go fa k tu  za trudnienia. T rudno 
powiedzieć, by te zasady sprzy­
ja ły  zw iększaniu wydajności 
p racy, gdyż pracow n ik  nie zaw 
sze w id z i bezpośredni związek 
m iędzy lepszą pracą a o trzym y 
w anym  w  zam ian wynagrodze­
niem.

W raz z uchw aloną niedawno 
przez Se jm  ustawą o zasadach 
tw orzenia zakładow ych syste­
m ów  wynagrodzeń zam ierza się

(Dokończenie na str. 2)

Dziś Reagan

podejmie decyzję

Marines
opuszczą Liban?

W A S Z Y N G T O N  P A P . Agencja  
R eutera, powołując się na wyższe­
go urzędn ika  B iałego Dom u p.sze. 
iż oczekuje się, że dziś prezydent 
Ronald Reagan fo rm aln ie  zaapro­
bu je  p lan przew idu jący przyspie­
szenie przemieszczenia żo łn ierzy  
U S A  wchodzących w  skład m iędzy  
narodowych sił rozjem czych w  L i­
banie. Żołn ierze am erykańskie j pie 
chaty m orskiej m ają  zacząć w  c ią ­
gu 2—3 dni opuszczać lotnisko b e j-  
ruek ie  i  zostaną przeniesieni na 
o krę ty  am erykańskie  znajdujące  
się p rzy  w ybrzeżach L ib an u . Prze­
rzucenie m arines ma trw ać 30 dni. 
W  Lib an ie  pozostanie 500 żołnie­
rzy  USA. k tó rzy  będą pilnować  
ambasady i  szkolić arm ię  libańską. 
Obecnie na samym lotn isku b e j-  
ru ck im  znajdu je  się ok. 1300 żoł­
n ie rzy  piechoty m orskiej U S A .

Abp. P o g g i
zakończył wizytę

W A R S Z A W A  P A P . W czoraj po 
południu udał się w  drogę pow rot­
ną do R zym u przebyw ający z w i­
zytą w  Polsce arcybiskup Lui.gi 
Poggi — nuncjusz do specjalnych  
poruczeń, k ie ro w n ik  zespołu dis. 
stałych k o n tak tó w  roboczych m ię­
dzy S tolicą Apostolską i  Rządem  
P R L ,.

Irak —  Iran

Szansa dla szkolnych grup artystycznych!
uPowraca „Jacy jesteśmy.

Sprawdzona formula -  doskonalsza punktacja
P■  u

Zacięte walki 
na froncie

T E H E R A N , B A G D A D  P A P . Z a ­
cięte w a lk i toczą się na froncie  
irań sko -u ack im . Obie strony po­
dają  sprzeczne relacje na tem at 
ich przebiegu. Radio • teherańskie  
podało, że w czw artek , w  p ie rw ­
szym dniu now ej ofensyw y ira ń ­
sk ie j, w yelim inow ano z w a lk i po­
nad 1000 żo łn ierzy  irack ich . We­
dług te j rozgłośni, s iły  irańskie  
zdobyły strategicznie ważne tere­
ny w  Ira k u . Tym czasem  w Bagda­
dzie podano, że ofensyw a Iran u  zo 
stała odparta, a w ojska irackie  
przystąpiły  do ko n tra ta k ó w . Iracka  
agencja IN A  podała rów nież, że 
samoloty 1 o krę ty  irack ie  zaatako­
w a ły  konw ój o krę tó w  Irańskich . 1 
jednostek irańskich  zostało zato­
pionych.

Ile gwiazd na niebie?
M O S K W A  P A P , Z  daw ien dawna, 

chcąc podkreślić wielkość jak ie jś  
liczb y ludzie m ów ią: „W ięcej niż  
gw iazd na n ieb ie” .

A  ile  ich  jest w rzeczywistości?
C ałk iem  m ało jeśli patrzeć go­

łym  okiem  na czyste nocne niebo: 
około  trzech  tysięcy. Jeśli jednak  
korzystać z nowoczesnych telesko­
pów to liczba ta zwiększa się. 10 
la t tem u doliczono się w naszej 
galaktyce 100 m iliardów , 5 la t  te ­
m u 150 m ilia rd ó w  gw iazd. Obecnie 
naukow cy znów zwiększyli tę  licz­
bę — do 200 m iliardów .

A lta ir , A ldebarau, Antares..., n a ­
zw y własne m a ty lko  275 n a jjaś ­
niejszych gw iazd, przy czym  i tak  
b ardzie j p rzydają  się one poetom  
niż astronom om .

O trzech la tach nieobecno organ iza toram i są: K u ra to r iu m  
ści powraca tra d ycy jn a  O św ia ty  i  W ychowania, Pałac 
im preza d la  m łodzieży M łodzieży, Dom  K u R u ry  K o le - 

szkół średnich „Jacy jesteśmy, 
ja k im i chcemy być", k tó re j

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A TA  TY G O D N IA : 91 
la t  tem u —  20 lutego 1894 
roku urodził się Jarosław 
Iwaszkiewicz, pisarz n ie­
zw yk le  wszechstronny, p ro ­
zaik, d ram atu rg , au to r w ie ­
lu  tom ów  poezji. Poniżej 
jeden z jego w ierszy:

„ S tru d z o n y  p ięknem , k tó re m  
co dz ie ń  ło w ił  

W  ro z w a rte  chciw i« uszy i 
źrenice.

G dy u m rą  n ie  p łacz. U m ą  
s y ty  życia .

K tó re  je s t  w ie lk ie ,  trudne 1 .
b u rz liw e .

B ós tw o , co ogn iem  przez m * • 
c z ło n k i biegło, 

O d le c i w y ż e j a lb o  się
rozw ieje;

Serce b iją c a  ta k  ż y w o  —
zastygn ie ,

A  g łos u m a rtą  s tan ie  sią
lite rą .

W te d y  p o m yś lisz  sobie, ź« 1 
zbyt dobrze

Z o s ta ją ■ po m n ie  u ło m k i
w y ra z ó w .

Lecz w iedz , że n ie raz
g o d z in y  z a c h w y tu  

S łow o  d ła w iły  m i w  piersi 
za c ia s n e j" .

(Dokończenie na str. 2)

ja rza  oraz „K u r ie r  Szczeciński*.
Po licznych dyskusjach posta­

nowiono, że zasadnicza idea im  
prezy —  sprawdzona przez la­
ta — nie ulegnie zm ianie. P rzy­
p o m n ijm y  w ięc, że celem spot­
kań z cyk lu  „Jacy jesteśmy...* 
jest prezentacja dorobku arty* 
stycznego młodzieży szkolnej a 
poprzez to zachęcenie młodych 
do rozwijania zainteresowań ar­
tystycznych oraz wymiany do­
świadczeń na tym polu. Chodzi

(Dokończenie na str. 2)

Jak być
długowiecznym?
M O S K W A  P A P . Co pięćsetny 

m ieszkaniec A rm en ii jest długo­
w ieczny. T a k ie  są najnowsze — % 
1 stycznia b r. — dane opracowano  
przez geria tró w , specjalistów ba­
dających i leczących choroby sta­
rości. O b liczyli oni, że na ponad 
t rz y  m ilio n y  m ieszkańców rep u b li­
k i  przypada 6,5 tys. ludzi, k tó rzy  
m ają  ponad 90 la t. 650 osób to 
swojego rodzaju  rekordziści. P rze ­
ży li on i ca ły  w iek , a n iektó rzy  
naw et w ięcej.

Lekarze  arm eńscy uważają, że to 
nie  zdrow e pow ietrze górskie jest 
głów nym  w aru n k iem  przeżycia wie 
łu  la t. Sędziw i obyw atele miesz­
k a ją  bow iem  rów nież w  dolinach  
n:p, A ra ra ts k ie j. Z  badań w ynilk*. 
że wszyscy długow ieczni zawsze 
akty w n ie  za jm ow ali się pracą. NR 3 
bez znaczenia jest też ta k i czw y. 
n ik , ja k  dziedziczność oraz sposób 
odżyw iania się. aktywność w  t f *  
eiu »połecznyta.
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Powraca „Jacy jesteśmy...“
f (Dokończenie ze str. 1)

ponadto o popularyzow anie róż­
nych fo rm  dobrej, k u ltu ra ln e j 
zabawy i ro z ryw k i.

W  ciągu 5 ko le jnych wolnych 
sobót począwszy od 25 bm. 
przedstaw i swe propozycje a rty  
styczne 9 szkół. Oceniać je  bę­
dzie kom is ja  reprezentująca K u  
ra to riu m , Pałac M łodzieży, Dom 
K u ltu ry  K o le jarza  oraz „ K u ­
r ie r ” , k tó ra  w y typ u je  na jc ie ­
kawsze p u n k ty  program ów  po­
szczególnych zespołów do kon­
certu  galowego. W  ten sposób 
można będzie pokazać pe łn ie j i  
sp ra w ie d liw ie j różnorodny do­

Zaglądamy 
w przyszły 
łydzień...

(Dokończenie ze str. 1)

Wschód słońca: 18 lu te ­
go — 6.47; 24 lu tego — 6.35. 

Zachód słońca: 18 lu tego
— 16.54; 24 lu tego —  17.05.

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  tygod­
n iu  im ien iny  obchodzą: 18.11. 
(s) — K onstancja, M aksym , Sy- 
meon; 19.11. (n) — Arnold,
K onrad, P io tr; 20.11. (p) —
Leon, Leontyna, Ludom ir;
21.11. (w) — Eleonora, Feliks,
Robert; 22.11. (ś) — M arta .
M ałgorzata; 23.11. (cz) — Izabe­
la, Roman, Dam ian, P o likarp;
24.11. (p) — Bogusz, M aciej,
Sergiusz.

W A Ż N IE JS Z E  daty i w yda­
rzenia: 18.IL — 438 la>t tem u  
zm arł M . Lu ter, n iem iecki re ­
fo rm ator re lig ijn y ; 420 la t te­
m u (1564) zm arł M ichał Anioł, 
w łoski rzeźbiarz, m alarz, archi 
te k t, poeta; 29 la t tem u Rada 
Państw a podjęła uchwałę o 
zakończeniu stanu wojennego  
m iędzy P R L  a N iem cam i; 18 
la t tem u zm arł St. M adćie- 
w icz-C at, pisarz, po lityk . 19.11.
— 511 la t tem u urodził sie M. 
K o p em  ik . gen ia ln y  as tronom ; 
33 lata tem u zm arł A . Gjde, 
pisarz francuski („Lochy W a­
ty k a n u ” , „Fałszerze” ). 20.11. — 
138 la t  tem u w ybuchło pow­
stanie krakow skie  (do marca  
1846); 21.11. — M iędzynarodow y  
D zień W a lk i z Kolonializm em ; 
40 la t tem u zginął w  Gross-Ro- 
sen F . M arc in iak , harcm istrz, 
założyciel Szarych Szeregów.
22.11. — 196 la t tem u urodził 
się A . Schopenhauer, filozo f 
niem iecki; 174 la ta  tem u uro­
dził się F . Chopin, w ie lk i kom ­
pozytor, pianista; 170 la t tem u  
urodził się O. Kolberg, etno­
graf, m uzykolog, kom pozytor; 
94 lata tem u urodził się K. 
O paliński, a k to r teatra lny , f i l ­
m ow y; 84 lata tem u urodził 
się L . Bunuel, hiszpański re ­
żyser film o w y; 83 lata tem u  
urodziła się M . Z im ińska-Sy- 
gietyńska, a k to rka , k ierow nik  
artystyczny „M azowsza” . 23.11.
— Dzień A rm ii Radzieckiej i 
M a ry n a rk i W o je n n e li 125 la t 
tem u zm arł Z . K rasiński, poe­
ta, dram aturg . 24.11. — 99 la t  
tem u urodził się St. I .  W itk ie ­
wicz, m alarz, pisarz, dram a­
turg; 99 la t tem u (1885) u ro- 
dz;ł się J. Kaden-BandirowSki, 
p'sarz, publicysta („C zarne  
skrzydła” . „G enera ł Barcz” ).

H O RO SKO P dla urodzonych
w  ty m  tygodniu:

18.11. (s) — Pożąda uznania i 
słusznej oceny swych czynów, 
lu b i występy publiczne i  prag- 
n :e zrobić k arie rę . 19.11. (n) — 
Jego uczucia, choć n iezbyt go­
rące, są jed n ak  stałe i pewne. 
In teresu je  się zagadnieniam i 
naukow ym i. 20.11. (p) — D zięk i 
swemu pragnieniu  zamożności, 
interesy swe prow adzi staran­
nie. Jest dobroduszny, roz­
m ow ny. 21.11. (w) — N atu ra  
tego jest spokojna i beztroska. 
D z'ęk ' przykrościom  życiow ym  
ro zw ija  sie duchowo. 22.11. (ś)
— W rażliw y, dyskretny, oka­
zuje zainteresowania filozoficz­
ne. można na n im  polegać. 
23.11 (cz) — Rozsądny, ost-roż- 
nv. prze jaw ia  pewność s ie b ie ,, 
iaką zawdzięcza swej roztrop- ( 
nej naturze. 24.11. (o) — Odda­
n y  żvciu tow arzyskiem u; b ie -1 
rze u d z 'a ł w  rozlicznych pra -1 
cach społecznych.

W  T Y M  tygodniu dwa 
w arunki szczęścia, k a r d y -1 
nalne zresztą, ja k  tw ie rd z i' 
A. N owaczyński — „znosić' 
głupotę złych ludzi, drugi
—  znosić złośliwość głup- 1 
c ó w ” .

Do następnego spotkania.1
S Z P E R A C ZK A  1

robek w ie lu  szkół — przedsta­
w ić  w  fin a le  rzeczywiście to, co 
najlepsze.

K o nce rty  „Jacy jesteśm y — 
84”  odbywać się będą w  Domu 
K u ltu ry  Ko le jarza . Wstęp na w i 
dow nię będą m ie li wszyscy za­
in teresow ani, a szczególnie m ile 
w idz ia n i będą rodzice i  koledzy 
szkolni.

Każda z uczestniczących w 
im prezie szkół p rzygotu je  30-m i 
nu tow y  p rogram  artystyczny 
oraz o trzym a lim it  10 m in u t na 
zorganizowanie w spólne j zaba­
w y  dla uczestn ików  spotkania. 
Ważny jest p o m y s ł ,  spraw ­
na jego rea lizacja  oraz maso­
wość udzia łu — to będzie punk­
towane. Resztę czasu p rzew i­
dzianego na każdą im prezę — 
ponad 2 godziny — przeznacza 
się na zabawę taneczną.

K b ncc rt galowy odbędzie się 
28 kw ie tn ia , stanow iąc zara­
zem uczczenie 39 rocznicy w y ­
zwolenia Z iem i Szczecińskiej.

T R Z Y  la ta  p rzerw y w  k ilk u ­
nasto le tn im  cyk lu  „Jacy jesteś­
m y”  z ro b iły  swoje — w ykruszy  
ło się grono uczestników. W  te 
gorocznej im prezie nie weźmie 
udzia łu  w ie le  szkół, k tó re  trądy  
cy jn ie  zdobyw ały la u ry  za swą 
działalność artystyczną, nie ma 
też wśród uczestników  (to nie 
je s t szczególna now ina) an i je d ­
nego liceum  ogólnokształcącego. 
T ym  ciep le j należy pow itać te 
szkoły k tó re  zdecydowały się 
czynnie poprzeć wznow ienie na 
szej im prezy. W ita m y w ięc w  
szrankach konku rsu : Liceum  
Medyczne, Techn ikum  K o le jo ­
we, T echn ikum  Meehaniczno- 
Energetyczne, Zespół Szkół Eko 
nom icznych n r  1, Zespół Szkół 
Ekonom icznych n r  2, T echn i­
kum  Budowlane, Zesoół Szkól 
Łączności, L iceum  i Zasadniczą 
Szkolę Zawodową, Zasadniczą 
Szkolę Budow y O krę tów  a ta k ­
że zespół Pałacu M łodzieży.

Inaugu racy jny  koncert osiem­
nastej edyc ji „Jacy jesteśm y”  
odbędzie się w  przyszłą sobotę 
25 bm. o godz. 10. Zaprezentu­
ją  się w  n im  zespoły a rtystycz­
ne Zasadniczej Szkoły Budowy 
O krę tów  oraz Pałacu M łodzieży 
(poza konkursem ).

Serdecznie w ita m y uczestni­
kó w  naszej im prezy! Za rok 
będzie ich na pewno w ięcej.

(law)

Oskarżony

o zabójstwo i rabunek

Proces konduktora PKP
P R Z E M Y Ś L  PAP. Przed Sądem  

W ojew ódzkim  w Przem yślu rozpo­
czął się proces przeciw ko 26 le t­
niem u Janow i S., oskarżonem u o 
obrabowanie i  zabójstwo Plot a Z.

13 września 1982 r . Jan S., peł­
niąc fu n k c ję  konduktora PKP. pod 
czas ko n tro li b iletów  n aw iąza ł roz­
m owę z pasażerem P io trem  Z . Ten  
ostatni u ja w n ił, iż ma przy  sobie 
większą gotów kę. Jan S. wysiadł 
w raz ze swą przyszłą o fiarą  na 
stacji w Korzenicy. Na leśnej dro­
dze usiłow ał zabrać P io tro w i Z. 
pieniądze, uderzy ł go, a następnie 
zacisnął mu na szyi pętlę z paska 
od spodni. P io tr Z . zm arł w  w y ­
n iku  uduszenia.

Jan S. po zabraniu  zam ordow a­
nem u 50 tys. z ł, u k ry ł jego zwtoki 
w  lesie. O dnaleziono je  przypad­
kowo dopiero po 7 miesiącach od 
c h w ili zabójstw a. Proces ma cha­
ra k te r poszlakowy, bowiem  Jan S. 
początkowo p rzy zn a ł się do w iny. 
a następnie odw ołał złożone wcześ­
n ie j zeznania.

Śmierć dwojga dzieci 
w płomieniach

W A R S Z A W A  PA P . Jak in fo rm u je  
Kom enda G łów na S traży Pożarnej, 
w  m iejscowości K o lon ia M a ry n k i 
w w o j. białostockim  doszło 16 bm. 
do tragicznego wypad/ku. W  w y n i­
ku  pożaru budynku  m ieszkalnego  
śm ierć poniosło w  p łom ieniach  
dw oje dzieci b liźn ię ta  M ariusz  
i  M arc in  S. w  w ieku  2 la t i 4 m ie ­
sięcy. P rzyczyny pożaru n ie  są 
znane.

Wysokie zarobki
(Dokończenie ze str. 1)

k ła dów  rea lizu jących od pewne 
go czasu eksperym enty płaco­
we. Pozytyw ne w  większości 
przypadków  efekty  tych rozwią 
zań dow iod ły , że w  porozum ie­
n iu  załogi i k ie row n ic tw a  za­
kładu można reform ować syste 
m y płacowe z korzyścią za- 
ló w n o  dla p racow ników , ja k  i  
w yn ikó w  produkcyjnych .

Przedsiębiorstwa zam ierzają­
ce przystąpić do tworzenia za­
kładowego systemu płac na 
podstawie ustawy muszą speł­
niać przedtem  k ilk a  podstawo­
w ych w arunków , m .in. dokonać 
przeglądu norm  pracy, ta ry f 
itp . Ze względu na drażliwość 
spraw  płacowych n a jtru d n ie j­
szym do spełnienia w a runk iem  
będzie n iew ą tp liw ie  osiągnięcie 
wewnątrzzakładowego porozu­
m ienia m iędzy adm in is trac ją , 
samorządami i  zw iązkam i za­
w odow ym i, co do zasad po­
działu w ypracow anych środ­
ków . Porozum ienia te będą na­
stępnie w e ry fikow ane  i re jestfo  
wane przez m in is tra  pracy, 
płac i  spraw  socjalnych.

W  odczuciu społecznym m o­
żliwość wprowadzenia nowych 
zasad płacowych ko ja rzy  się 
dość często z perspektywą osią­
gania wyższych zarobków. 
W prawdzie w  ustaw ie nie ogra 
nicza się górnego progu w yn a ­
grodzeń, jednak należy mieć 
świadomość, że wysokie płace 
będą m ogli osiągać jedyn ie  naj 
lepsi. Ich  liczba zależeć będzie 
przede w szystk im  od pracy, je j 
jakości i  w ydajności. Można 
przew idywać, że podczas dysku

s ji w  konkre tnym  zakładzie 
nad zasadami podziału fu n d u ­
szu p łac odezwie się niemało 
głosów k ry tycznych  ze s trony 
wciąż jeszcze w yznających za­
sadę „czy się stoi, cży się le ­
ży...” , N ie  ma co ukryw ać, że 
na jgorsi stracą i  będzie to n a j­
zupe łn ie j zgodne z now ym i re­
gu łam i gry. W prawdzie nadal 
n iek tó rzy  p róbu ją  lansować te­
zę „jednakow ych  żo łądków ” , 
jednak trudno  byłoby u trzym y­
wać d łużej n iespraw ied liw y  
p rzep ływ  pieniędzy. Wszak le ­
p ie j p racujący nie muszą do­
kładać do obiboków.

Nowe zasady p łac spowodo­
wać więc mogą znaczną rozpię­

tość wynagrodzeń zarówno w  
jednym  przedsiębiorstw ie, ja k  
też na podobnych stanow i­
skach w  różnych zakładach 
pracy. T ak  się dzieje na całym  
świecie, gdzie podstaw owym  
m ie rn ik iem  oceny jest ludzka 
praca, czy też w yn ika jące  z 
n ie j e fekty  działalności całego 
przedsiębiorstwa. Jeszcze dziś 
n ie ła tw o  jest zrozum ieć ten 
fa k t  w ie lu  p rzyzw ycza jonym  do 
dotychczasowych zasad, do pew 
nego rodzaju „autom a tyzm u”  
płacy. O tym , że jest to  w 
efekcie _ opłacalne d la  wszyst­
k ich , przekonu ją jednak do­
świadczenia zakładów stosują­
cych już w  praktyce tego ro ­
dzaju rozwiązania.

17 czerwca br. wybory
do rad narodowych

(Dokończenie ze str. 1)

zgodnie z potrzebam i zw iązków 
zawodowych pomoc w  szkole­
n iu  ich działaczy oraz w yda­
wanie m ate ria łów  metodyczno- 
in fo rm acy jnych . Z in ic ja ty w y  
k o m is ji naczelne organa pań­
stwowe pod ję ły  w ie le  decyzji 
na rzecz zw iązków  zawodo­
wych. Podkreślono p raw id ło w y  
sposób dzia łan ia kom is ji, k tó ra  
służąc ruchow i zw iązkowem u 
pomocą i  radą w  n iczym  nie 
ograniczała jego samodzielno­
ści i samorządności. S tw ierdzo­
no, że w  stosunkowo k ró tk im

Kalendarz wyborczy
Term in y  czynności 
które należy w yko­
nać przed dniem  
w yborów -  n a j­
później:

Treść czynności

70 dnia, Ij. O  zgłoszenie Rodzie Państwa ukonstytuowania się ogólno- 
8 kwietnia krajowego kolegium wyborczego,
1984 r. O  powotanie poństwowej komisji wyborczej,

O  ogłoszenie uchwały Rady Państwo w sprawie ustalenia 
liczby radnych wojewódzkich rad narodowych,

O  ogłoszenie uchwał wojewódzkich rad narodowych w 
sprawie ustalenia liczby radnych rod narodowych 
stopnia podstawowego.

65 dnia, tj. O  zgłoszenie prezydiom wojewódzkich rad norodawych 
13 kwietnia ukonstytuowania się wojewódzkich kolegiów wybor-
1984 r. czych,

O  podanie do wiadomości wyborców uchwały Rady Pań­
stwa w sprawie liczby, numerów i granic okręgów wy­
borczych dla wyborów do wojewódzkich rad narodo­
wych, liczby radnych wybieranych w poszczególnych 
okręgach wyborczych oraz siedzib wojewódzkich ko- 
misj wyborczych,

O  podąnie do wiadomości wyborców uchwał prezydiów 
wojewódzkich rad narodowych w sprawie liczby, nu­
merów i granic okręgów wyborczych dla wyborów rod 
narodowych stopnia podstawowego, liczby rodnych 
wybieranych w poszczególnych okręgach wyborczych 
oroz siedzib miejskich, dzielnicowych, miast i gmin 
oraz gminnych komisji wyborczych.

60 dnia, tj. O  powołanie wojewódzkich komisji wyborczych, dla wy- 
18 kwietnia borów do wojewódzkich rad narodowych,
1984 r. O  zgłoszenie prezydiom rad narodowych stopnia pod­

stawowego ukonstytuowania się miejskich, dzielnico­
wych. miast i gmin oraz gminnych kolegiów wybor­
czych,

O  powołanie komisji wyborczych stopnia podstawowego.

55 dnia, tj. 
23 kwielnia 
1984 r.

O  podanie do wiadomości wybofców uchwał prezydiów 
rad narodowych stopnia podstowowego w sprawie 
liczby, numerów i granic obwodów głosowania oraz 
siedzib obwodowych komisji wyborczych.

50 dnia, tj. 
28 kwietnia 
1984 r. O  powołanie obwodowych komisji wyborczych.

42 dnia, tj.
6 maja 1984 r.

O  przesłanie spisów wyborców przewodniczącym obwo­
dowych komisji wyborczych.

40 dnia, tj.
8 maja 1984 r. O  wyłożenie spisów wyborców do publicznego wglądu

30 dnia, tj.
18 maja 1984 r.

O  zgłoszenie list kandydatów na radnych rad narodowych, 
złożenie ich oświadczeń o zgodzie na kandydowanie.

25 dnia, tj.
23 maja 1984 r.

O  ogłoszenie danych o kandydatach na radnych wo­
jewódzkich rad narodowych i rad narodowych stopnia 
podstawowego-

okresie proces odrodzenia ru ­
chu zawodowego nab ra ł po­
wszechnego charakteru . Z w ią ­
z k i zawodowe i ich kom ite ty  
założycielskie dz ia ła ją  ju ż  w 
24,6 tys. zakładów pracy. We 
w szystkich  gałęziach pracy u - 
tworzono ogó lnokra jow e orga­
nizacje związkowe. *Z in ic ja ty ­
w y  zw iązków zawodowych 
ksz ta łtu ją  się ins ty tuc jona lne  
fo rm y  ich współpracy.

R A D A  PA Ń S TW A  uznała, 
że Społeczna K om is ja  K o nsu l­
tacy jna  dzia ła jąc zgodnie z usta 
w ą i  w y tyczn ym i Rady Pań­
stwa w yp e łn iła  zadania, dla 

k tó rych  została powołana i 
postanow iła  zakończyć je j 
działalność. W yrażono u - 
znanie dla członków i 
w spó łpracow ników  ko m is ji 
oraz podkreślono dorobek 
żespołów in fo rm acy jno -do ­
radczych dz ia ła jących przy 
prezydiach w o jew ódzkich 
rad narodowych.

Rada Państwa nadal bę­
dzie sprzyjać um acnianiu 
pozyc ji ruchu zawodowego 
w  socja listycznym  państw ie 
i  tw orzeniu dogodnych w a­
ru n kó w  jego aktyw ności. 
In ic ja ty w y  zw iązków  zawo 
dowych w  spraw ie niezbęd­
nych re g u la c ji praw nych, 
o rgan izac ji szkolenia dzia­
łaczy oraz poradn ic tw a 
prawnego będą spotykać 
się z poparciem  Rady Pań­
stwa i  je j organów.

Rada Państwa ra ty f ik o ­
wała:
— pro tokó ł do porozum ie­

nia o u tw orzen iu  m ię­
dzynarodowego systemu 
i  o rgan izac ji łączności 
kosm icznej „ In te rsp u t- 
n ik ”  z dnia 15 listopada 
1971 r.;

— m iędzynarodową kon­
wencję o bezpieczeń­
stw ie  życia na m orzu, 
1974;

—  p ro tokó ł z roku  1978 
dotyczący m iędzynaro­
dowej konw enc ji o bez­
pieczeństwie życia na 
morzu, 1974.

M ianowano: A ndrze ja
M ajkow skiego ambasado­
rem  nadzw yczajnym  i  pe ł­
nom ocnym  PR L w  R epubli 
ce F ilip in , k tó ry  funkc ję  tę 
będzie p e łn ił obok fu n k c ji 
ambasadora w  K ró les tw ie  
T a jla n d ii, na k tó rą  został 
m ianow any 30 g rudn ia  1982 
roku;
—  Stefana Staniszewskiego 

ambasadorem nadzw yczaj­
nym  i pełnom ocnym  PR L 
v r Ir la n d ii,  k tó ry  funkc ję  
tę będzie pe łn ić  obok 
fu n k c ji ambasadora w  
Zjednoczonym  K ró les tw ie  
W ie lk ie j B ry ta n ii i  Pó ł­
nocnej Ir la n d ii,  na k tó rą  
został m ianow any 7 g ru ­
dnia 1981 r.

(PAP)
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BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚC IU  17 BM.

M/s „K opaln ia Siersza” z 
M urm ańska,

m/s „P rzem yśl” z D an ii, 
m/s „K utno  I I ” ze Szw ecji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  17 BM.

M/s „ K w id zy n ” do F in land ii, 
m/s „Św inoujście” do A n ­

tw erp ii,
m/s „C iechanów ”  do D an ii. 

S -TA TK I N A  W EJŚC IU  18 BM.

M/s „C hrzanów ”  z Danii, 
m/s „S u w ałk i” ze Szwecji, 
m/s „Chorzów ” z R FN , 
m/s „W adow ice” z RFN. 
m/s „W yszków ”  z R otter­

dam u.

S T A T K I NA W Y JŚ C IU  18 BM .

M/s „W iła ”  do D an ii, 
m/s „S yrenka” do Oslo, 
m/s „G oleniów ”  do F lensbur- 

ga,
m/s „K opaln ia Sośnica”  do 

L ib ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  19 BM.

M/s „S ieradz”  z Ir la n d ii, 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  19 BM.

M/s „Chorzów ”  do Belgii, 
m/s „S u w a łk i” do Danii, 
m/s „K arpacz”  do R otterda­

mu.
m/s „G liw ice  I I ” do K open­

hagi,
m/s „K opaln ia M ysłow ice” do 

Rotterdam u,
m/s „P rzem yśl” do Ir la n d ii, 
m/s „C hrzanów ” do D an ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  20 BM.

N ie  p rzew idu je  sie.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  20 BM.

M/s „Z iem ia  Szczecińska” do 
R um unii.

m/s „W adow ice”  do D an ii.

„Stefan Batory“
w sioczni

G D A Ń S K  PA P . Do nabrzeża im. 
Zdobyw ców  Kołobrzegu G dańskiej 
Sioczni Rem ontow ej zacum ow ał 16 
bm . flagow y statek Polskich L m i; 
O ceanicznych „Stefan B atory” . W y  
korzysta jąc  przerw ę sezonową 
przejdzie on tu ta j trw a ją c y  k ilku  
dni — a dokonyw any ja k  zw ykle  
o te j porze roku — rem ont bie-
i a r v

Debiut reżyserski Barbry Streisand

Batalia o Oscary
WASZYNGTON PAP. W czwar­

tek zakończył się pierwszy etap 
dorocznej batalii o Oscary. No- 
tomiast laureatów 56 edycji Osca­
rów poznamy dopiero 9 kwietnia, 
kiedy to w znanym gmachu „Mu­
sie Center" w Los Angeles zo­
staną wręczone na wielkiej gali, 
transmitowanej na cały świat 
i prowadzonej jak zawsze przez 
Johnny Carsona, mistrza ceremo­
nii.

W powszechnym odczuciu naj­
więcej szans na zgarnięcie lwiej 
części nagród ma film „Czułe 
słówka". Grające w nim matkę i 
córkę Shirley MacLaine i Debra 
Winger z pewnością znajdą się w 
gronie kandydatek do Oscara za 
najlepszą rolę żeńską, podobnie 
jak odtwarzający postać starzeją­
cego się astronauty Jack Nichol- 
son ma wszelkie dane, aby zna­
leźć się w gronie kandydatów do 
Oscara za drugoplanową rolę mę­
ską.

Rywalami, wspomnianego filmu 
są przede wszystkim obrazy: 
„Mroźny powiew" (The big chill),
, The right stuff", „The dresser" i 
„Educating Rita". Z zainteresowa­
niem oczekuje się przyjęcia de­
biutu reżyserskiego Barbry 
Streisand „Yentl", chwalonego 
przez jednych krytyków i schla­

stanego przez innych. Barbra 
stanęła nie tylko za kamerą, ale 
i zagrała główną rolę w swym 
filmie.

W każdym razie dwaj laureaci 
tegorocznych Oscarów są już 
znani. Humanitarna nagroda im. 
Jeana Hersholta przypadła wete­
ranowi, Mikę Frankovichowi (pro­
ducentowi). Za całokształt twór­
czości wyróżniono też 92-letniego 
Hala Roacha, producenta popular 
nych komedii, w których przewi­
nęło się wiele sław jak Flip i 
Flap, czy Harold Lloyd.

Pomoc z 
dla statków i samolotów

P A R Y Ż PAP. Francuska na­
ziemna stacja łączności w  T u­
luzie  15 razy w  1983 roku  od­
b iera ła  sygnały od m iędzyna­
rodowego eksperym entalnego 
systemu kosmicznego poszuki­
wan ia  s ta tków  i samolotów, 
k tóre  potrzebują pomocy (Cos- 
pas-Sarsat). D zięk i tem u zdo­
łano uratować życie 50 ludziom .

W  kom unikac ie  francuskiego 
kra jow ego ośrodka badań kos­
m icznych na ten tem at podaje 
sie m. i.n.. że ieden z przy pad

„W  ciągu 23 dni stracisz 10 kg wagi7

Rozmowy F. Castro 
i D. Ortegi

z premierem Hiszpanii
W C Z W A R T E K  przywódca K u b y  

Fidel Castro pow racający z Mos­
kw y  do H aw any za trzym ał się w 
M adrycie. Tym  sam ym  samolotem  
do stolicy H iszpan ii p rzyb y ł także  
koordynator rządu odnow y naro­
dowej N ik a ra g u i D an ie l o rteg a .

W  czasie pięciogodzinnego poby­
tu F id e l Castro i D an ie l Ortega  
om ów ili z prem ierem  H iszpanii Fe- 
llpe G onzależem  problem y stosun­
ków  W schód-Zachód  oraz sytuację  
kryzysow ą w A m eryce Środkow ej. 
P rem ier H iszpanii po tw ierdził po­
parcie swego rządu dla pokojow e­
go planu grupy z C ontadory do­
tyczącego uregulow ania w ybucho­
w ej sytuacji w  A m eryce Środko­
w ej i s tw ierdził, iż jest to jed yn y  
sposób uniknięcia w o jny na dużą
elra.li».

•  SARAJEWO •  SARAJEWO •  SARAJEWO
Byli najlepsi Migawki

B IE G  Z JA Z D O W Y  M Ę Ż C Z Y Z N

1. B ill Johnson (U SA ) 1.45,59
2. P eter M u e lle r (Szw ajcaria) 1.45,86
3. Anton S telner (A ustria) 1.45,95
4. P irm in  Zurbriggen  (Szw ajcaria)

1146,05
5. H elm u t H oeflehner (A ustria)

1.46.32
6. Urs Raeber (S zw ajcaria) 1.46,32

B IE G  Z JA Z D O W Y  K O B IE T

1. M ichela F ig in i (Szw ajcaria)
1.13,36

2. M aria  W alliser (Szw ajcaria)
1.Ł3.41

3. Olga Charvatova (CSRS) 1.13,53
4. A rian e  E h ra t (S zw ajcaria ) 1.13,95
5. Jana G antnerova (CSRS) 1.14,14
6. G e rry  Soerensen (Kanada)

1.14,30
M arin a  K ie h l (R F N ) 1.14,30

S Z T A F E T A  M Ę Ż C Z Y Z N  4XlO K M

1. Szwecja
2. ZSRR
3. F in landia
4. N orw egia
5. Szw ajcaria
6. R FN

— 1:55.06,3
— 1:55.16,2
— 1:56.31.4
— 1:57.27,6
— 1:58.06.0
— 1:59.30,2

Ł Y Ż W IA R S T W O  S Z Y B K IE  
M Ę Ż C Z Y Z N  1500 M

1. Gaétan Boucher (K anada) 1.58,36
2. S ierg iej C h lebn ikow  (ZSRR)

1.58,83
3. Oleg. Boziew  (ZSRR) 1.58,89
4. Hans van H elden (F rancja)

1.59,39
5. Andreas E h rig  (N R D ) 1.59.41
6. Andreas D ie te l (N R D ) 1.59,73

Ł Y Ż W IA R S T W O  F IG U R O W E  — 
S O L IŚ C I

1. Soott H am ilto n  (U SA ) 3,4 pkt.
2. B rian  Orser (K anada) 5.6 pkt.
3. Józef Sabovczik (r 'SRS) 7,4 pkt
4. Rudł C erne ,R r ‘AT; 8,2 pkt.
5. B rian  Ro’tano fT”SA) 1’ 0 nk t.
6. Christophe Siaaond (F ra n c ie

11,8 pk t.

•  R E P R E Z E N T A N T  K o staryk i — 
sym patyczny, b rodaty A r tu ro K in c h  
nie zdobył i  chyba nie zdobędzie 
w Sara jew ie  m edalu, ale i  tak  za­
pisze się w  kron ikach  igrzysk. 
K incha można nazwać ostatnim  
M ohikan inem  sportu — w ykaza ł bo­
w iem  godną daw nycn m istrzów  
wszechstronność, biorąc udział w 
biegach narciarskich na 15 i 30 
km  oraz w  slalom ie gigancie. Na  
dystansie 30 km  został zdyskw ali­
fiko w an y , na 15 za ją ł 80’ m iejsce 
wyprzedzając ty lk o  czterech ry w a ­
li .  Biegowe niepowodzenia powe­
tow ał sobie w  slalom ie. B y ł 69 
wśród 106 s tartu jących.

•  S Ę D Z IO W IE  hokejow i naraże­
n i są nie ty lko  na kontuzje pod­
czas zderzeń z rozpędzonym i, czę­
sto bardzo nerw ow o reagującym i 
zaw odnikam i. P rzeżyw ają  też po­
ważne stresy, W w y n ik u  takiego  
w łaśnie napięcia nerwowego jeden  
z a rb itró w  dostał... a taku  serca i 
zamiast na mecz m usia ł udać się 
do szpitala.

•  L IS T Ę  n ajbardzie j krew k ich  
hokeistów olim pijskiego tu rn ie ju  
hokejowego o tw iera ją  zawodnicy  
drużyn nie odgryw ających poważ­
niejszej ro li w  ry w a liza c ji sporto­
w ej — Norw eg Stephen Foyn i 
Jugosłowianin D rago M liń aric . 
Obaj spędzili już po 12 m in u t na 
ław ce kar a więc przeciętnie trzy  
m in u ty  na mecz.

•  Z A C H O D N IO N IE M IE C K I ły ­
żw iarz N o rb ert Schram m , kiedy  
zobaczył, że po dwóch figurach  
obow iązkow ych za jm uje  dopiero 9 
m iejsce, przestał przejm ow ać się 
konkurencją  i przed trzecią figurą  
pojechał po prostu do wioski 
o lim p ijsk ie j... na śniadanie.

•  N A R O D O W Y  K o m ite t O lim ­
p ijsk i CSRS w osobliwy sposób po­
d ziękow ał organizatorom  Igrzysk  
O lim p ijsk ich  w  S ara jew ie  za do­
bre przygotow anie ob iektów  i ser­
deczne przy jęc ie  uczestników. W  
fo rm ie  uznania m iastu przekazano  
2,7-m etrow ej wysokości rzeźbę, 
przedstaw iającą narciarza w  pozy­
c ji sym bolizu jącej przekraczanie  
l in ii m ety .

Naiwnych nie sieją...
R Z Y M  PAP. Przez w ie le  tygodn i na u licach Rzym u w idać 

by ło  o lbrzym ie reklam ow e plakaty, na k tó rych  szczupłe, u ro ­
cze dziewczę zachęcało do korzystan ia  ze specja lnej k l in ik i od­
chudzania. „W  ciągu 23 d n i stracisz 10 kg w a g i”  — zachęca­
ła  reklam a.

N IC  W IĘ C  dziwnego, że k i i -  cej spożywanie dziennie nie 
n ika  zaczęła cieszyć się dużym  w ięcej, ja k  500—550 k a lo rii,  
powodzeniem, choć cena za ku- Interes k w it ł  do ch w ili,  gdy 

jeden z pacjentów  s tra c ił ty lko  
5 kg  i zażądał zw rotu  pienię­
dzy za n iedotrzym anie „um o­
w y ” . Tych jednak mu odm ówio 

nawet n iezbyt grzecznie

rac ję  by ła  o lbrzym ia . Chętn i 
nabran ia  młodzieńczej sy lw e tk i 
n a jp ie rw  p ła c ili za „ku rs  le ­
czenia", następnie za serię za­
strzyków , k tó re  trzeba by ło  po-
bierać w  k lin ice  codziennie, a szono za d rz w i.
w strzyk iw ana  substancja m ia ła  
„rozpuszczać tłuszcze w  organ i­
zm ie” . Przez całe 23 dn i pa- ^  ^  a 
c je n t zobowiązany b y ł przestrze do ‘‘sąX “ cyw ilnega  
gać m orderczej d ie ty  zak łada ją- - . ..

Liban

Dżemajel ratuje się 
przed dymisją

B E JR U T P A P . Po serii zw ycięstw  
w ojskow ych sił narodow o-patrio ­
tycznych praw icow y prezydent L i 
banu. A m in  D żem aje l zdecydował 
się pójść na ustępstwa, k tórych  
o dm aw ia ł przez cały okres spra­
wow ania rządów. Zaakceptow ał w 
czw artek  8-punktow y plan pokojo­
wy zaproponowany przez m edia­
torów  saudyjskich.

Plan ten uwzględnia n iektóre żą 
dania opozycji i  przew iduje m in 
anulow anie porozum ienia libańsko- 
-lzraelskiego z 17 m aja  ub. roku.

Zaakceptow anie przez Dże najęła  
wspomnianego planu jest oróba ra ­
tow ania się przed u tratą  stano­
wiska s?efa państwa, posunięciem  
obliczonym  na przeczekanie k ry ­
tycznej sytuacji.

Umacnianie pozycji
druzyjskich

B E JR U T  PA P . Jednostki d ru zy j-  
skie — pisze Agencja Reutera — 
um ocniły w  czw artek nowe pozy­
cje w’okół B e jru tu , po w ie lk im  
zwycięstw ie nad w spieraną przez 
U S A  arm ią  libańską. Tymczasem  
prezydent L ibanu , Am in Dżem ajel 
w ysłał w środę swego wysłannika  
na rozm ow y z b liskim  - w spółpra­
cow nikiem  W alida D żum blatta  — 
przyw ódcy druzów.

Kajmany

Ibst do wzięcia 
milion dolarów

L O N D Y N  P A P . W ładze Wysp 
K ajm ańskich , leżących w basenie 
M orza Karaibskiego na północny 
zachód od Jam ajk i, ustanow iły n a­
grodę w  wysokości m iliona dola 
rów  dla rybaka, k tóry  złow i n a j­
cięższego tuńczyka.

T ak  wysoka nagroda ma stano­
w ić  zachętę dla rybaków , którzy  
ostatnio n iezbyt ochoczo wypusz­
czali się w  morze w  pogoni za. tą 
smaczną rybą

M ilio n  dolarów  jest do wzięcia 
A by jednak włożyć do teczki tę 
niebagatelną sumkę, trzeba w rzu ­
cić na wagę tuńczyka mającego  
w ięcej niż 513 kg wagi. Ty le  bo- 

m  w ażył „re k o rd z is ta ’ złowio- 
„ w  dotychczasowej h is torii po­

łow ów .

Podenerwowany ta k im  obro- 
ten? sprawy, sk ie row a ł wniosek 

jednocze­
śnie pow iadom ił po lic ję  o 
w ypchn ięc iu  go za drzw i. W  te j 
s y tu a c ji sprawa tra f i ła  do pro­
ku ra to ra  i... pękła praw dziw a 
bomba. O kazało się, że „ k l in i­
ka ” , to  w ym ys ł paru m łodzień­
ców, k tó rzy  — przy okaz ji „le­
czenia”  — często i  ze sku tk iem  
nam aw ia li n iew iasty  do dodat­
kow ej „g im nas tyk i odchudzają­
cej” , nierzadko p rzy groźbie u - 
życia s iły . C a ły bdtoiem kurs 
odchudzania, a także zastrzyki, 
k tó re  robiono z obojętnego p ły ­
nu, to zw yk ła  szarlataneria. 
Pacjenci w  większości rzeczy­
w iśc ie ’ chud li, ale to ty lk o  i 
w yłączn ie  dz ięk i m orderczej 
diecie, k tó ra  d la m n ie j w y trz y ­
m ałych organizm ów stwarzała 
groźbę nabawienia się poważ­
nych chorób. Tak ie  same efekty 
osiągnęliby sami, gdyby ty lko  
p o tra fi li przez pew ien czas o- 
graniczyć ilość spożywanych 
k a lo rii.

Pom ysłow i m łodzieńcy powę­
d ro w a li za k ra tk i, a po lic ja  za­
ję ła  się usuw aniem  rek lam o­
w ych  afiszów z adresem „ k l in i­
k i”

ków  w yd a rzy ł się 27 listopada 
ub. roku, k iedy sate lita  radziec 
k i przekazał do s tac ji w T u lu ­
zie sygnały SOS, nadawane 
przez statek szwedzki w  Zato­
ce B o tn iek ie j w  re jon ie  poło­
żonym na północny wschód cd 
Sztokholm u. Załoga statka, k  ó 
ry  s tra c ił uk ład sterowniczy, 
została uratowana. K ilk a  dn i 
wcześniej dzięki systemowi Cos 
pas-Sarsat we F ra n c ji u ra to ­
wano p ilo ta  i  trzech pasażerów 
sam olotu turystycznego, k tó ry  
m usia ł przym usowo lądować w  
Pirenejach.

W dniach 9— 14 kw ie tn ia  br. 
w  T u luz ie  odbędzie się m iędzy­
narodowe sym pozjum, na k tó ­
rym  podsumowane będą w y n i­
k i  dw u le tn ie j pracy systemu 
Cospas-Sarsat, ja k  również o- 
m ówione zostaną perspektyw y 
jego dalszego w ykorzystan ia . 
System, w  stworzeniu którego 
w zię ły  udzia ł ZSRR. USA, 
F rancja  i Kanada, dow iód ł już 
swej efektyw ności. W ostat­
n ich  miesiącach w ie le  państw  
w yraz iło  chęć wzięcia udzia łu 
w  jego w spólne j eksploatacji.

Konferencja sztokholmska

Z?iniere?Gwanie 
wystąpieniem 

szefa delegacji ZSRR
W  D Y S K U S JI toczącej się w  

tych dniach na forum  konferencji 
.sztokholmskiej ze szczególną uw a­
gą odnotowano czw artkow e wystą­
pienie szefa delegacji radzieckiej, 
am b. Olega G riniew skiego. k tó ry  
odpowiadając na liczne pytania de­
legatów k ra jó w  zachodnich przed­
staw ił istotę i  treść proponowane­
go przez państwa U kład u  W ar­
szawskiego porozum ienia o w yrze­
czeniu się stosowania siły i  je j  
gróźb w  stosunkach wzajem nych.

Wiochy

Newy konkordat
P R E M IE R  W Ł O C H , oświadczył W 

czw artek rano podczas konferencji 
prasowej w  W iedniu , gdzie prze­
b yw ał z w izytą  o fic ja ln ą , że w  
najbliższych dniach zostanie pod­
pisany now y konkordat m iędzy  
W łocham i a Stolicą Apostolską.

N ow y konkordat zastąpi poprzed­
ni, zaw arty  z faszystowskim  rzą­
dem Mussoliniego w  1929 roku. Na  
m ocy nowego porozum ienia relig ia  
kato licka przestanie być we W ło­
szech re lig ią  państwową, a je j na­
uka w szkołach będzie przedm io­
tem  dobrowolnie w yb ieranym  
przez uczniów, a nie obowiązko­
wym , ponadto w yro k i sądów koś­
cielnych przestaną być wiążące  
d l* władz włoskich.

Podwójna transplantacja
serca i wątroby

W AS ZYN G TO N  PAP. Naza- bę. Po dwóch wcześniejszych 
ju trz  po 16-godzinnej ope rac ji operacjach osłabione by ło  też 
podwójnego przeszczepu serca bardzo serce dz iew czynki i  
i w ą troby  6-le tn ia  pacjentka z prawdopodobnie nie zniosłoby 
Teksasu, S torm ie Jones odzy- szoku pooperacyjnego w  w y n l-  
skała przytomność i  na s taw ia - ku  przeszczepu w ą troby. Stąd 
ne pytan ia  mogła odpowiadać zaistn ia ła konieczność podw o j- 
rucham i g łow y. Stan je j okre - nej tran sp lan tac ji, k tó re j koszt 
ślany jest jako  k ry tyczny , ale ocenia się na 100 tys; doi. Ho- 
pew ny, co nie jest niespodzian- sp ita lizac ja  po trw a  jeszcze co 
ką po tak  skom plikow anej ope- na jm n ie j k ilk a  miesięcy, 
ra c ji.  Lekarze szpitala w  P itts -  Oba organy, bez k tó rych  w y -  
burghu, gdzie przeprowadzono m iany pacjentka zm arłaby w 
transp lan tac ję  m ają nadzieję, ciągu roku , pobrano od 4 -le t- 
że za dzień będzie mogła ju ż  n ie j dz iew czynki, o fia ry  w y -  
sam odzielnie oddychać, bez po- padku drogowego. Z  Nowego 
m ocy resp ira tora . Jo rku  przewieziono je  do szpi-

S torm ie  Jones c ie rp ia ła  na ta la  samolotem, 
rzadko spotykaną chorobę ge­
netyczną, w  w y n ik u  k tó re j we Od rodziców  daw czyni leka - 
k rw i b y ł nadm ierny poziom  rze uzyska li zgodę na pobrani« 
cholestero lu, niszczący w ą tro - jeszcze nerek i  ro g ó w k i oka.
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Groźna rakieta AS£T

Strzał w dialog 
rozbrojeniowy

(Rozmowa z dr. Andrzejem Karkoszką z Pańsiwowego Insfyfutu 
Spraw Międzynarodowych)

Ćwiczenia am erykańskich żo łn ie rzy  na pustyn i Nevada.

— PRASA całego św iata
przyniosła wiadomość o W’ystrze 
len iu  z pokładu am erykańskie­
go m yśliwca F-15 ra k ie ty  prze 
c iw sa te łita rne j ASAT. Jakie
jest znaczenie strategiczne tego 
taktu?

— Była to pierwsza, operacyj
na próba wystrze len ia rak ie ty  
p rzec iw sate lita rne j. Próba ta 
by ła  przygotowyw ana od co naj 
m n ie j p ięciu la t. a je j celem 
by ło  sprawdzenie systemu b ro ­
n i p rzec iw sate lita rne j, któ ra
może być skierow ana przeciwko 
sate litom  na n isk ich  orb itach 
okołoziem skich. Chodzi tu  o sy 
stem, k tó ry  m ia łby  m ożliwość 
szybkiego reagowania i  stano­
w iłb y  p ierw szy etap wejścia w 
fazę nowego wyścigu zbrojeń 
w kosmosie. B y łby  to po pro­
stu pierwszy k ro k  w  opraco­
w yw an iu  ofensyw nej b ron i ko­
sm icznej, a zarazem początek 
ko le jne j eskalacji zbrojeń. Po­
czątek, je ś li n ie uda się tego 
program u zatrzymać. M yślę o 
bron i sa te lita rne j, w ystrze liw a-

Antysatelita w orbicie
zbrojeń Pantagonii
PRZED ośm iu la ty  na 

M iędzynarodowym  Salo­
nie Lo tn iczym  na lo tn i­

sku Le Bourget pod Paryżem 
w śród różnorodnych skrzyd la­
tych nowości zaprezentowano 
m. in. am erykański samolot 
bo jow y F-15 „Eagle” . Znany 
lo tn iczy  i zbro jen iow y koncern 
M cDonnel Douglas z St. Louis, 
M issouri, zachwala ł sw ój szczy 
to w y  p rodukt jako idealny wie 
lozadaniowy samolot bojowy, 
k tó ry  znajdzie szerokie zastoso­
w anie ja ko  m yśliw iec przechwy 
tu jący , samolot m yśliw sko-bom  
bowy i szturm ow y. F-15 produ 
kow any w  w e rs ji jedno- i dwu 
osobowej napędzany jest przez 
dwa s iln ik i odrzutowe i osiąga 
szybkość m aksym alną rzędu 
2,5 Macha oraz pułap 30 tys. m. 
P ierwszy p ro to typ  tego typu 
odbył lo t p róbny w  1972 r. a 
w  1976 r. pierwsze 50 maszyn 
dostarczono dla US A ir  Force. 
W  tym  czasie Pentagon zamó­
w i ł 729 sztuk F-15. Trzy 
eskadry z 54 ta k im i samolota­
m i s tacjonują w  RFN.

„Ś W IĘ T Y ”
C Z Y L I

K O S M IC ZN A  KO NSERW A

N IE D A W N O  F-15 „Eagle”  w y ­
m ieniano ponownie w  czołów­
kach doniesień, prasowych, na­
stąp iło  to w  zw iązku z reaga- 
now skim  program em  wyścigu 
zbrojeń w kosmosie. F-15 jest 
p rzew idziany m ianow ic ie  jako 
sam olot-nosiciel systemu a n ty - 
satelitarnego n ieo fic ja ln ie  okre 
ślanego term inem  „zabójca sa­
te litó w ” . W łaściwa broń  kosmi 
czna oznaczana jest słowem 
S A IN T  (skrót od Sate litę  In te r  
ceptor — sate lita  p rzechw ytu ją ­
cy), co dosłownie tłum acząc zna 
czy — „św ię ty ” . W ytw órca te j 
b r -n i T in ^ ^  ~ v'~~^ TroiicfVi* * Qro-
space C orporation w  Dallas,

Teksas, tak  opisuje w  tekście 
rek lam ow ym  swego „świętego 
zabójcę” : jest to n ie w ie lk i cy­
lind ryczny ob iekt podobny do 
konserw y, k tó ry  można wystrze 
liw a ć  z ziemi, sam olotu lu b  po­
jazdu kosmicznego. Wrogiego 
sate litę  w ych w y tu je  na o rb i­
cie urządzenie celownicze p ra ­
cujące w  paśmie podczerwieni, 
e lektron iczny układ regu lacji 
u trzym u je  cel w  w izje rze  i na 
k ie row u je  nań ładunek bojowy.

System bron i an tysate lita rne j, 
k tó ry  ma być gotów do użycia 
w  ciągu dwóch la t składa się z 
trzech elementów. Jako nosiciel 
użyty  będzie sam olot F-15 
„Eagle” , k tó ry  po starcie z zie­
m i szybko osiąga dw ukro tną  
szybkość dźw ięku i wznosi się 
w  re jon s tra tosfery. Dwustopnio 
wa rak ie ta  na pa liw o  stałe s łu ­
ży do wzniesienia b ro n i z w y ­
sokości ok. 30 km  na pożądaną 
o rb itę  okołoziemsiką. W łaściwy 
sate lita  p rzechw ytu jący ma ma 
sę ok. 45 kg i  średnicę 30 cm. 
Jest on wyposażony w  system 
sam osterowania pracu jący w 
podczerw ieni, m ały  odrzutow y 
s iln ik  napędowy w ykorzystyw a 
ny  podczas zbliżania się do 
zwalczanego ob iektu  i  ładunek 
bo jow y. Jego szybkość m aksy­
m alna ma sięgać 13 km/sek. 
W edług danych am erykańskiego 
pisma „A v ia tio n  Week and Spa 
ce Technology”  sam oloty F-15 
do w ypróbow an ia  tego systemu 
zostały ju ż  odpowiednio zmody 
fikow ane  a p ierw szy test syste 
m u przeprowadzono p rzy uży­
ciu balonu stratosferycznego. 
Wyposażenie s ił pow ietrznych 
USA w  sam oloty F-15 uzbro jo­
ne w  an tysa te lity  ma rozpocząć 
się w  1985 r. i  zakończyć się w 
1987 r.

SKORO ty lk o  àntysate lita  osią 
gnie sw o ją  w yjśc iow ą o rb itę  
je j pa ram etry  zostaną porówna

ne z wcześniej w y liczonym i 
to r lo tu  w  razie potrzeby skory 
gowany. „Gaz”  w  tym  przypad 
ku oznacza wejście na orb itę  
wyższą. „H am ow anie”  — zej­
ście na niższą. Takie ko re k tu ry  
można dziś przeprowadzać za 
pomocą zdalnego sterowania w  
ten sposób by satelita przechwy 
tu jący  już podczas pierwszego 
obiegu na orb ic ie  zb liży ł się do 
„o fia ry ”  na odległość rzędu 100 
m. Bliższe zbliżenie nastąpi za 
pomocą czu jn ików  radarowych 
lu b  reagujących na podczer­
wień. Zadanie ciosu względnie 
zniszczenie może nastąpić w 
różnoraki sposób: przez bezpo­
średnie naprowadzenie a la ka ­
mikadze, przez eksplozję ładun 
ku bojowego pobudzonego za­
pa ln ik iem  zbliżeniowym  lu b  
przez zastosowanie p rom ien i la 
sera, k tó rych  działanie „oś lep i”  
lu b  stopi w rog i ob iekt kosm i­
czny.

Jak można się było spodzie­
wać, również tego rodzaju zbro 
jen ia Pentagonu uzasadniane są 
rzekom ym i posunięciam i zbroje 
n iow ym i ZSRR. Już w  1967 r. 
w  w ypow iedzi dla agencji Asso 
ciated Press ówczesny m in is ter 
obrony USA Robert McNamara 
ośw iadczył „m am y broń, k tóra 
może sa te lity  lu b  inne ob iekty  
strącać z o rb ity , k iedy to ty l­
ko będzie potrzebne.”  Powołał 
on się w tedy na prezydenta L. 
Johnsona, w edług którego p ierw  
sze funkc jonu jące  am erykań­
skie sa te lity  w ypróbowane zo­
sta ły już jesienią 1964 r. 
ZSRR ze swej strony przedło­
ży ł la tem  ub. r. p ro je k t uk ładu 
o zakazie użycia s iły  w  kosmo­
sie lu b  z kosmosu przeciw ko 
Ziem i. Propozycję tę uzupe łn i­
ło zobowiązanie s trony radzie­
ckie j, że jako pierwsza nie 
um ieści w  kosmosie ja k ich ko l- 
w :ek systemów an ty  sa te lita r­
nych.

nej z pokładu sate litów  i o bro 
n i sa te lita rne j przeciw ko celom 
naziem nym  i  pow ie trznym . Na­
leży się bow iem  spodziewać 
wprowadzenia b ron i do niszczę 
nia sa te litów  na bardzo wyso­
kich  orb itach, naw et synchroni 
cznych.

System, k tó ry  został wypróbo 
w any k ilk a  dn i temu, oparty 
jest na k ilku s to p n io w e j rak ie ­
cie o dużych przyspieszerracb 
W przypadku użycia przeciw ko 
sate litem  rak ie ta  taka uzbrojona 
by łaby  w ładunek konw encjo­
na lny. Pozostałe systemy są już 
w  fazie przygotowań, Których 
zaawansowanie zostało p.zyspie 
szone od czasu decyzji prezy­
denta Reagana z la ta  ub. roku. 
Decyzja ta dotyczyła systemu 
b ron i opartych na wysoko­
energetycznych laserach i gene­
rato rach neu tra lnych i z jo - 
n izowanych cząstek m ate­
r ii .  Są to p rogram y bardzo 
kosztowne. Przeznaczono na nie 
m ilia rd y  dolarów . N ie wiadomo 
jednak jeszcze czy będą skute­
czne. Tym  n iem n ie j rozpoczęty 
został wyścig z czasem — ko­
le jn y  etap wyścigu w  technice 
zbro jeniow ej, k tó ry  może dopro 
wadzić do opracowania bron i 
kosmicznej.

— W  kosmosie is tn ie ją  od 
dawna ob iekty  o znaczeniu w o j 
skowym . Na czym polega różn i­
ca m iędzy n im i a rak ie tą  ASAT?

— To prawda, że większość 
spośród setek sa te litów  la ta ją ­
cych nad Z iem ią  stanow i n ie ­
odłączną część nowoczesnych 
systemów w o jskow ych. Jak do­
tąd spełnia ją one jednak ty lko  
rolę zaplecza technicznego: prze 
kazują in fo rm ac je  łączą po­
szczególne dowództwa, dostar­
czają in fo rm a c ji o przeciw niku . 
Np. sate lita  naw igacyjny umo­
ż liw ia  dokładne tra fie n ie  w  cel, 
geodezyjny dostarcza .danych 
do tw orzenia map (także map 
dla pocisków samosterujących 
CRUISE). Sa te lita  może w y k ry ­
wać wystrzelone ra k ie ty  i  spra 
wować kon tro lę  nad przestrze­
ganiem układu o zakazie prób 
nuklearnych w  kosmosie. Wszy­
stk ie  one m ają  jednak istotną 
cechę wspólną: nie są samo­
dzielną bronią, a w ięc n ie  m ają 
charakteru  ofensywnego. Na 
tym  w łaśnie polega różnica ja ­
kościowa. Próba z rak ie tą  
A S A T wprowadza element m o­
ż liw ości a taku  na kosmiczne 
ob iekty .

— Jakie ma to znaczenie z 
pun k tu  w idzenia u trzym an ia  
rów now agi strategicznej?

— Zupe łn ie  zasadnicze. M ożli 
wość niszczenia sa te litów  zagra 
ża natychm iastow ym  narusze­
niem  rów now agi s ił. Może przer 
wać łączność, un iem ożliw ić  w y  
k ryw an ie  i obserwację rak ie t 
p rzec iw n ika  oraz określenie e- 
w entua lnych uderzeń i  ruchów. 
W te j s y tu a c ji fa k t, że jedna 
strona uzyskuje możliwość n i­
szczenia sa te litów  sprawia, że 
równowaga jest mocno zagrożo­
na. W edług m nie, zestrzelenie 
sa te lity  by łoby równoznaczne z 
fak tem  wypow iedzenia w o jny  
nuklearnej.

W yn ika  z tego dalsza groźba 
naruszenia rów now agi strategi 
ćznej: techniczna m ożliwość n i­
szczenia innych  ob iektów  w  ko 
smosie z dużych odległości i z 
dużą dokładnością może być już 
we wstępnej fazie rozw in ię ta  w 
system zdo lny do niszczenia ra ­
k ie t, a w ięc potencja łu  s tra teg i 
cznego przec iw n ika . Powstaje

więc sytuacja, . w k tó re j może 
nastąpić załamanie się podsta­
wowych dok tryn  bezpieczeń­
stwa, k tó rych  zasadą jest m ożli 
wość zadania uderzenia odwe­
towego. Zasada ta przestaje 
funkcjonow ać je ś li k ra j. k tó ry  
uderza p ierw szy dysponuje sy­
stemem un iem ożliw ia jącym  stro 
nie zaatakowanej uderzenie od 
wetowe. W łaśnie próba z kosm i­
czną rak ie tą  an tysate lita rną w 
pewnym  sensie o tw iera  ten roz 
dział wyścigu zbrojeń, w  któ­
rym  ^mieści, się niszczenie sy­
stemu strategicznego, um ożli­
wiającego uderzenie odwetowe. 
Takie działanie sprzeczne jest z 
obowiązującym  układem  S A L T  I  
w  spraw ie systemów prze- 
ciw balistycznych. Działanie to 
jest również sprzeczne z du­
chem rokowań, ja k ie  prowadzi 
ły  dwa w ie lk ie  m ocarstwa w 
spraw ie  zakazu b ron i sa te lita r­
nej.

Do te j po ry  m ie liśm y zbroje­
nia nuklearne, chemiczne i kon 
wemejonalne. A d m in is tra c ja  
am erykańska o tw ie ra  nową erę 
zbrojeń — zbro jeń kosmicznych. 
Nie trzeba dodawać, że będą to 
zbro jenia o w ie le bardzie j ko­
sztowne i że tą drogą w yko rzy 
s tu je  swoją przewagę w n iek tó ­
rych  dziedzinach nauki i  techni 
k i po to, aby, gdzie ty lko  
można, narzucić k ra jom  socja­
lis tycznym  wyścig technicznych 
zbrojeń. A  im  są droższe, im  
w ięce j wym agają ludzkiego w y 
s iłku, kosztownych m ate ria łów  
i pieniędzy, tym  bardz ie j odpo­
w iadają założeniom po litycznym  
obecnej adm in is trac ji.

W ystrzelenie przez stronę ame 
rykańską ra k ie ty  A S A T  jest 
sygnałem, że zm niejszają się szan 
se powodzenia rokowań rozbro ję 
niow ych dotyczących na jba r­
dziej ogólnych problem ów stra 
tegicznych. Takie posunięcia ja k  
to ostatn ie spraw ia ją , że na­
w iązanie dialogu zostało stron ie 
radzieckie j bardzo utrudnione. 
N ie trzeba dodawać, że o tw a r­
cie nowego etapu zbrojeń rzu ­
ca cień na rokow ania w  spra­
wach europejskich. Nawet, je ś li 
n ie istn ie je  bezpośredni związek 
m iędzy zb ro jen iam i kosm iczny­
m i a problemem  budowy środ­
ków  zaufania w  Europie, to na 
pewno wystrze len ie am erykań­
sk ie j ra k ie ty  jest przedm iotem  
rozm ów ku luarow ych  w  czasie 
K on fe renc ji Sztokholm skiej, po 
nieważ stanow i żywe świade­
ctwo stanowiska am erykańskie 
go w  kw e s tii zbrojeń. Nowa 
próba am erykańska to  n iew ą tp li 
w ie element negatyw ny w  dia­
logu politycznym . Również w 
tym , k tó ry  trw a  w  Europ ie

Rozm awiała: 
Jolanta L IC Z B IŃ S K A

BROŃ JĄD R O W A 
D L A  „M A R IN E S ”

P E N T A G O N  rea lizu je  pro­
gram  wzbogacenia arsenałów  
am erykańskich sił zbrojnych  
stacjonujących w  rejonie  
Oceanu Spokojnego w  ta k ty ­
czną broń jądrow ą. D o je j  
użycia m ają  być gotowe 
jednostki wchodzące w  skład 
in terw encyjnych  „sił szybkie  
go reagow ania”. Obecnie ba­
zujące na O kinaw ie  oraz w 
innych bazach jednostki pie­
choty m orskiej wyposażone 
są w nowoczesne 155-mm 
działa samobieżne M-198, przy  
stosowane do prowadzenia  
ognia tak tyczn ym i pociskami 
jądrow ym i.
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Palący problem w całym kraju!

Groźba suchych kranów
A L A R M Y  powtarzają się coraz częściej: wody brakuje już wstrzymano, a inne, w  realiza- zdyscyplinowanym , aby prze- 
—  ; -  . —  7 “  “  . 77 “  n ‘e nadają się do eksploa- strzegąc tych  w szystkich  apeli

w  12« miastach. Najgorzej jest na przedgórzu Sudetów. W  wo- tacji". i  zaleceń? Bądźm y rea lis ta m i —

Poza
zapewne me wszyscy

ty m  —  p rzy  c iąg łym  razu „zakręcą k u r k i” .
nie od
Groźbę

jewództwie wałbrzyskim do 15 miast trzeba dowozić wodę

beczkowozami, sprowadzanymi z całego kraju. W  innych re- b raku  w ody zachowujem y się b raku  wody należy jednak cią-
---------------------------------------------------------------------------------------------------------  tak, ja kbyśm y m ie li je j o lb rzy - gle przypom inać, aby wreszcie
gionach Polski deficyt wody jest wprawdzie mniejszy, ale sy- m ie zasoby. W  ciągu doby sta- do tarła  do świadom ości wszyst-
-------- 7------- 7----------7------ :-------------------- :------ :----T T T T T T — “ — r  tystyczny Polak zużywa bow iem  k ich . A lte rn a tyw ą  mogą być bo-
stematyczm e następuje pogarszanie się je j jakości. Badan>a Gk. 205 litró w , co jest jednym  z w iem  ty lk o  suche krany.

przeprowadzone przez Państwową Inspekcją Sanitarną wyka- w skaźn ików  w RO M AN DĘBECKI
Czy jest szansa na poprawę (Interpress)zały, że 130 wodociągów (ponad 16 proc. ich ogó lnej liczby)

*  *  *

ZA SO BY wodne k ra ju  w y ­
noszą 62,6 m ld  m sześć., w 
tym  tzw . zasoby dyspozycyj­
ne, to znaczy takie, które  
mogą być w ykorzystane przez 
gospodarkę kom unalną, prze­
m ysł i  rolnictw o — zaledwie  
22 m ld m  sześć. Rozmieszcze­
nie ich jest przy tym  nie­
rów nom ierne. Przew ażnie rejo  
n y  o dużym  zapotrzebowaniu  
na wodę charakteryzu ją  się 
m ałą  zasobność.ą wód pod­
ziem nych i powierzchnio­
w ych. T aka  sytuacja wystę­
puje w  uprzem ysłowionych  
w ojewództwach, ;ak np.; k a ­
tow ickie. bielskie w ałbrzys­
k ie , krakow skie, częstochow­
skie. Nasze w ody są też b ar­
dzo zanieczyszczone Z aled ­
w ie 10 proc. ogólnej długości 
rzek — to je«t około 1700 km  
posiada 1 klasę czystości.

sytuacji, aby wody by ło  w ięcej

W  wodzie wodociągowej znajdują się związki żelaza, manganu, 

większe niż dopuszczają normy — ilości fenolu, chlorków, de­

tergentów, zanieczyszczenia bakteriologiczne.

dostarcza wodę nie odpowiadającą obowiązującym normom, i  aby m ia ła  lepszą jakość? M y ­
ślę, że tak. Jednym  z działań 
pow inno być bardzie j surowe l i ­
m itow an ie  wody kom unalne j 
dla zakładów  na cele p roduk­
cyjne. Skoro wyższe op ła ty  nie 
wszędzie spowodowały p rzyk rę ­
cenie ku rków , to  może posku t- 

PR ZY C ZY N Ą  tego stanu rze- gające częstych rem ontów . N ie - k u je  groźba odcięcia wody w 
czy jest przede w szystkim : stety, i  z tym  są kłopoty. Rocz- przypadku stw ierdzenia nad- 
w zrost zanieczyszczeń wód po- nie pow inno się rem ontować ok. m iernego je j zużywania? Może 
w ierzchn iow ych, z ły  stan tech- 1 000 k ilo m e tró w  sieci. B rak  fa -  zmusi to zakłady do zrezygno- 
n iczny urządzeń uzdatniających choweów i m ate ria łów  pozwala w ania z wody przeznaczonej 
i wodociągów. na m odernizację ty lk o  150 k ilo -  g łów n ie  dla mieszkańców i po-

P rz y jrz y jm y  się po ko le i tym  m etrów . S ku tek — częstsze b ieran ia  je j z własnych ujęć?
przyczynom : z wód powierzch- aw arie . K o le jna  sprawa —  to walka
niowycli ty lk o  10 proc. nadaje z zanieczyszczaniem wody.
się do w ykorzystan ia ; reszta „Bardzo niskie wykonanie pla- G łów ny inspektor ochrony śro-
jest m n ie j lu b  bardzie j za tru - nowanych inwestycji wodocią- dow iska, A ndrze j W alew ski 
ta  ściekami. W iele m iast, w  tym  gowych w ostatnich 2 latach — uważa, * że spore m ożliwości 
dwa najw iększe  ̂  w  Polsce — stw ierdza ra p o rt N IK  po prze- tk w ią  ’ w  rozwiązaniach^ p ra w - 
W arszawa i Łódź — n ie ma w  prowadzeniu w ub. roku  kon - nych, w  zaostrzeniu sankcji, 
ogóle oczyszczalni. Zakładom  t ro l i  zaopatrzenia m iast w  wo- „Potrzeba ko le jne j podw yżki
pracy w  dalszym  ciągu bardz ie j dę — nie tylko, że nie pozwo- k ar j  op ła t —  tw ie rd z i _ bo
opłaci się spuszczać ścieki liło na wyraźniejszą poprawę dla w ie lk iego  przedsiębiorstwa
w pros t do rzek i p łac ić  syste- zaopatrzenia ludności w  wodę,

totki iwi irav

nawet 50 m in  ka ry  to n ie jest 
dużo” . P roponuje on także zróż­
n icow an ie  wysokości k a r w  za­
leżności od w ie lkości przedsię­
b iorstw a, ostrzejsze trak tow an ie  
zakładów  — „recyd yw is tów ” , a 
także zaostrzenie sankc ji ka r­
nych wobec osób odpow iedzia l­
nych za zanieczyszczenie wód. 
Dotychczas 90 proc. w n iosków  o 
ukaran ie  było  um arzanych z 
powodu „m a łe j szkodliwości 
społecznej czynu” .

Lepsze zaopatrzenie w  wodę 
zależy także od zwiększenia za­
kresu rem ontów  wodociągów, co 
zm nie jszyłoby ich awaryjność. 
Ś rodk i na ten cel m ogłyby po­
chodzić ze zw iększonych opłat 
za wodę dla zakładów pracy 
(dodatkowe op ła ty  wyn iosą ok. 
15 m ld  zł).

M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji i 
G ospodarki Przestrzennej p rzy­
gotow uje  obecnie program  po­
p raw y  gospodarki wodą i ście­
kam i. Proponuje on m. in . okre ­
ślenie l im itu  wody d la  każde­
go bud ynku  mieszkalnego. Jego 
przekroczenie w iązałoby się ze 
wzrostem  opłaty. Rozważany 
jest także zakaz używ ania w o­
dy uzdatn ionej do podlewania 

po- tra w n ikó w , polewania u lic , mym atyczn ie ka ry  niż wybudow ać ale spowodowało znaczne
oczyszczalnię. Zakłady są także gorszenie i tak niezadowalają- cia samochodów itp . M ie jm y  
dużym  odb iorcą wody kom una ł- cego już od lat stanu uzbroję- nadzieję, że w program ie zna j- 
ne j, przeznaczonej przede nia terenu w urządzenia wodo- dą się także p u n k ty  mówiące 
w szystk im  na użytek ludności ciągowe, które gwarantuje rea- o oszczędnej gospodarce wodą 
T rz y k ro tn y  wzrost op ła t za w o- lizaćję budownictwa mieszka- w  zakładach pracy, 
dę ty lk o  częściowo ograniczył niowego i towarzyszącego. Wie- Pozostaje pytan ie : czy jesteś-

Wody coraz m n ie j, a w  doda tku  jest brudna...

Zamiast rzek — cuchnące ścieki

Odzie woda czysta...?
JUŻ od lat kąpiel w  rze- w  440 n ie ma kom unalnych o- 

ce lub jeziorze nierzadko czyszczalni ścieków w  tym  w  
kończy się w izytą u der- 7 o liczb ie mieszkańców p o w y -  
matologa. Picie wody bez- żej 100 tys. Ścieków nie o- 
posredmo z nurtu rzeki czyszczają: Warszawa, Łódź 
grozi przykrym i zaburzę- B ia łys tok , E lbląg, Ka lisz Ra-! 
niami żołądkowymi a na- dom, Rzeszów. ’ ’
wet ciężkim zatruciem. k o m u n a l n e  i  przemysłowe

ściekł odprowadzane są *  pow ro- 
O D P O  W T F D 7 T  AT N T  łob-o tenV. do zb iorn ików  wody, z k>tó- 
Y  . W . . .  L,W1 23 _tałc3  ^ e h ^ p o h ie n Ł m y  ją  do naszychsytuację jesteśmy sami. Sami mieszkań.

rozcieńcr 
ści rzek

Robi się tak. aby je
tru jem y nasze środowisko. Po- L>'zymr  na zdolno-
stępujemy jak  samobójcy, a na 5 k / “ Ł z  j“ i0r “ 1?oocW c*

je j zużycie przez zakłady — 
wyższe op ła ty  zostały po pros­
tu  w liczone w  ceny wyrobów.

40 proc. wodociągów kom u­
na lnych to „s ta ru szk i”  liczące 
sobie po 60 i w ięcej la t, w ym a-

le inwestycji wodociągowych m y społeczeństwem

. . .  „ - - - - - - - -  co robić, gdy »tężenie
pewino zabójcy własnych dzieci wody, w której mamy zamiar rox 
i wnuków. Za te lekkomyślność
odpowiemy przed własnym su- Nierzadko burzowiec dokonuSSi 
mieniem i historią. Brakuje zrz,utu ścieków znajd-uje się w be* 
nam wody pitnej ponieważ sy- S S 3 K ?  
stematyczme ograniczamy dłu- dę dla zaopatrzenia miast, 
gość rzek posiadających wodę W  S K A L I całego kra ju  o- 
adpowiadającą I  klasie czysto- czyszczą się zaledwie 45 proc. 
ści, czyli wodę czystą, nadającą ścieków, przy czym biologiczni* 
się do spożycia. jedynie 24 proc. Istniejące ko-

W  Polsce istnieje 125 miast munalne oczyszczalnie ścieków 
tkwiących jeszcze w  mrokach są niezwykle przeciążone, ich 
średniowiecza — miasta te nie zdolności produkcyjne są prze­
powiadają sieci kanalizacyjnej, kraczane 2—3-krotnie, co w płju  
Odsetek ludności miejskiej ko- wa ujemnie na czystość oczysa*» 
rzystającej z komunalnych u- czonej wady. 
rządzeń kanalizacyjnych wymo- Do 1985 roku około 48 prac. 
si 79 proc. W  miastach pasia- ścieków miejskich będzie odpro 
dających sieć kanalizacyjną też wadzanych w dalszym ciągu 

tyle nie jest najlepiej. Na 805 miast bez oczyszczania. Nadal bez ko­
munalnych oczyszczalni

Stsri liw  Staszic 
p e r l i t  tię...

T A  ilość wody, k tó ra  w ys ta r­
czała naszym przodkom  — nam  
ju ż  n ie  wystarcza. S tan is ław  
Staszic zalecał rozw ijan ie  prze­
m ysłu w  okolicach Łodzi m ię­
dzy in n ym i ze względu na... 
obfitość wód w  tym  re jon ie . Po 
prostu dla przem ysłu z epoki 
Staszica zasoby wodne oko lic  
Łodzi b y ły  wystarczające, dla 
nas żyjących u schyłku  X X  
w ieku  — okaza ły się one n ie­
m al p rzys łow iow ą k rop lą  w  
m orzu potrzeb i trz e b i by ło  b u ­
dować kosztowny zb io rn ik  w  
Su le jow ie .

Sprawa nie tylko zanikającego jeziora

Casus Głębokie
TR UD NO  sobie wyobrazić M ie jsk ich , specja listów  z kom u okolicznych rzeczek i strumie- 

Szczecin bez jeziora G łębokie- nalnego b iu ra  p ro je k tów . Stara ni.
go. Od co na jm n ie j trzydziestu łiśm y się dociec, dlaczego G łę - Praw da ja k  zawsze leży po 
p ięciu  la t m ieszkańcy spędzają bokie wysycha (poziom wody środku. P raw da sm utna, bo to 
na jego brzegach le tn ie  popo- obn iży ł się wówczas p raw ie  o sam człow iek swoją dz ia ła lno- 
łudn ia  i słoneczne weekendy. I  3 m etry) i  w  ja k i sposób je  u -  ścią doprow adził do degrada- 
chyba nikt nie dopuszcza my- ratować przed losem p iękne j c ji środow iska naturalnego. I 
śli, że któregoś pięknego dnia niegdyś G oplany w  Lasku A r -  n ic  nie rob i, by ten stan rzeczy 
zamiast lustra wody Zobaczymy końskim . zm ienić.
zamulane dno. A jednak — ta- Diagnoza była taka — nad- Teraz boje o los jeziora G łę- 
ka groźba jest realna. Głębo- mierna eksploatacja miejskich bokiego toczy „G łos Szczeciń- 
kie bowiem wysycha! ujęć wody, co w  połączeniu z s k i”  — też bez większego sku t-

Sprawa stała się głośna po- m a łym i opadam i dało ta k i a ku. 
nad dziesięć la t temu. „ K u r ie r ”  nie in n y  skutek. N ie chc ia ły  Casus G łębokie ma szerszy 
b ił w tedy na a larm , in te rpe lo - pogodzić się z ty m  wodociągi, w ym ia r. N ie  jest sprawą l i  t y l-  
w a l gospodarzy m iasta, d y re k - uw ażając że w inna w szystkie - ko wysychającego jeziora, ale 
cję wodociągów i ówczesnego m u jest niewłaściwa (a raczej naszego stosunku do problem u 
Zarządu Nabrzeży i  M e lio ra c ji wcale niepotrzebna) regulacja gospodarki wodnej. (jas)

ście­
ków pozostaną Warszawa, B ia­
łystok, Kalisz, Radom i Rze­
szów.

N A  L A T A  1976—80 przew idzia­
no rozpoczęcie budow y 15 oczysz­
czalni ścieków. Do końca 1980 ro­
ku  podjęto realizację jedynie 8 ta  
kich inw estycji, z k tórych  2 (w  
Elblągu i K ry n ic y  M orskiej) zosta 
ną zakończone do 1985 r .  Podsta­
wową przyczyną tego stanu rzeczy  
są duże zaniedbania w  budowie o - 
czyszczaini ścieków i  sieci kan a łU  
zacyjne j. L iczba oddawanych do 
eksploatacji kom unalnych oczysz­
czalni ścieków w  ostatnich latach, 
wobec niedostatków potencjału w y  
konawczego, nie przekracza 1/3 pla 
nowanej ilości. Stąd też, m im o po­
praw y statystycznych w skaźników , 
w  rzeczywistości n ie  udaje się za­
ham ować wzrostu zanieczyszczania 
naszych rzek.

N ajdram atyczniejsza sytuacja w y  
stępuje w  w ojew ództw ach odprowa  
dzających najw iększe ilości ście .̂ 
ków : w arszawskim , łódzkim , k a to ­
w ick im  i k rakow skim , k tóre  m ają  
ponad 30 tys. m sześć, ścieków na 
1 km  k w . rocznie. N ie  lep ie j jest 
w  w ielu  w ojewództwach, k tóre  od 
prow adzają ponad 20 tys. m  sześć, 
ścieków, ja k  np. — w ałbrzyskim , 
legnickim , tarnobrzeskim .

A n d rze j A D A M C Z E W S K I
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Nnd Wawelem, Sukiennicami i... Wysgg św. Heleny

200 lat historii polskich balonów
BY Ł  m roźny w ieczór 17 

stycznia 1784 roku, k ie ­
dy na dziedzińcu C o lle ­

g ium  Phisicum  ówczesnej Szko 
iy  G łów ne j Koronne j, a dzi­
siejszego U n iw e rsy te tu  Jag ie l­
lońskiego rozpalono w ie lk ie  o- 
gnisko. Płonęła w ilgo tna  sło­
ma. K rw a w e  re fleksy ognia 
w yd obyw a ły  z ciemności za- 
ło m k i m urów , krużganków , o- 
św ie tla jąc przede wszystkim  
potężną papierową konstrukc ję  
ustaw ioną na specjalnym  stela­
żu nad ogn iskiem  Ś w ia tło  o- 
gnia dobywało z ciemności tak  
że twarze stojących nie opodal 
czterech mężczyzn.

— Panowie, bania pow ie trz ­
na to nowa era w dziejach 
ludzkości. Choć być może czy 
nione dz is ia j doświadczenia

w ie lu  p o tra k tu je  ja k  zabawkę, 
m y w iem y, że zabawką one 
nie są, ale epokowym  krok iem  
w  dziedzin ie h is to r ii n a tu ra l­
ne j św iata — rzekł Jan Śnia­
decki — w yb itn y  m atem atyk 
i  astrońom  do stojących obok 
profesorów  Jana Jaśkiewicza 
— w yb itnego fizyka , chem ika 
i bo tanika, Jana Szastera — 
profesora m edycyny i fa rm a­
c ji i  Franciszka Szeidta — f i ­
zyka. Tych czterech profesorów 
k ra ko w sk ie j uczelni w  stycz­
n iow y  w ieczór kończyło okres 
trzym iesięcznych przygotowań 
do eksperym entu z banią albo 
m achiną pow ietrzną lu b  jąk 
byśm y to dziś pow iedzie li — 
z balonem. Eksperym ent, k tó ry  
b y ł pierwszą na ziemiach pol­
skich próbą balonową, przeko­

n a ł k rakow skich  profesorów, 
że ty lko  s.tałe podwieszenie 
pod balonem fa je rk i, na k tó ­
re j p łoną ł ogień podgrzewający 
pow ietrze oraz w ye lim inow an ie  
pa liw a  wilgotnego, k tóre  daw a­
ło dym  obciążający balon, mog 
ło dopełnić w a runków  do prze 
prowadzenia w pełn i udanego 
doświadczenia.

K rakow scy profesorowie, kon 
su ltu jący  swe prace z f iz yka ­
m i fran cusk im i, profesoram i 
akadem ii w  Paryżu Lefevrem  
de Gineau i Cousinem, prze­
p row a dz ili ko le jne próby dzie­
więtnastego, dwudziestego p ier 
wszego i dwudziestego czw ar­
tego lutego, a więc zaledwie w. 
siedem miesięcy po p ierw szym  
na świecie udanym  w zlocie ba 
łonem, ja k i zorganizow ali 6 
czerwca 1783 roku w  Annonay 
we F ranc ji bracia Stefan i Jó­
zef M ontgo lfie r.

TE bliźniaczo podobne 
balony dzie li 200 la t 
X V I II-w ie czn a  ryc ina  przed 
staw ia start balonu braci 
M ontgo lfie r w  dniu 21 l i ­
stopada 1873 r. w  Paryżu. 
— W dwusetną rocznicę te 
go wydarzenia odbył się 
jub ileuszow y lo t w ie rn ie  
odtworzonym  balonem; zaś 
uczestnicy uroczystości w y  
s tąp ili w  kostium ach z 
epoki

(C AF— UP1)

Najw iększą próbę balonową 
krakow scy uczeni przeprow a­
d z ili 1 k w ie tn ia  1784 roku. Ba­
lon zrobiony z giętkiego, zb i­
tego papieru m ia ł kszta łt dwóch 
ściętych p iram id  połączonych ze 
sobą podstawam i i graniasto-' 
słupem o wysokości 1 metra. 
Podstawy p iram id  by ły  kw ad­
ratem  o boku 1,1 m etra. Ob­
wód balonu w najszerszym 
m iejscu w ynosił 31,2 metra, a 
wysokość — 9,8 metra. Cała
m achina w ażyła -60 k ilo g ra ­
mów, a m ieściła w  sobie 260 
m etrów  sześciennych pow ie­
trza.

1 kw ie tn ia  o godzinie 10 u- 
staw iony w k rakow sk im  ogro­
dzie botanicznym  balon zaczę­
to napełniać. W siedemnaście 
m inu t później m achina wzn io­
sła się w pow ietrze Po 14 m i­
nutach wznoszenia bania po­
w ie trzna osiągnęła wysokość

2247 sążni, czy li 4 tysiące m et­
rów, co obliczono przy pomo­
cy kwadransu astronomicznego, 
a więc n iezw ykle  dokładnego 
przyrządu geodezyjnego. Taka 
wysokość była większa od 
w szystkich dotychczasowych

prób przeprowadzonych w  ów ­
czesnym świecie.

O godzinie 10.37 balon zaczął 
obniżać lot, by w 10 m inu t 
później spaść na dzisiejszy te­
ren p lan t k rakow sk ich  pomię­
dzy Bram ą F loriańską a F u rt­
ką M iko ła jską . Tę udaną pró­
bę szeroko opisały warszawskie 
i  k rakow skie  gazety, a na w ła 
sne oczy oglądały ją  t łu m y  
krakow ian.

K rakow sk ie  centrum  badań 
m achin pow ietrznych, zwanych 
dziś balonam i, m iało w h isto­
r i i  odegrać rolę znacznie po­
ważniejszą. K iedy cesarz F ran­
cuzów przew ieziony został na 
wyspę św. Heleny, czterech 
polskich oficerów  postanow iło 
uw oln ić  go z ang ie lskie j n iewo 
li  w łaśnie przy pomocy balo­
nu. Jeden ze spiskowców skon 
tak tow a ł sfę z profesoram i kra  
kow sk ie j uczelni, pow ierzając 
im  m isję skonstruowania tego 
pow ietrznego urządzenia, k tóre 
m ia ło  być przewiezione w  po­
bliże W yspy św. Heleny sta t­
kiem , którego właścicielem  by ł 
zamieszkały w Gdańsku Nie­
miec. O kontaktach spiskow­
ców z w łaścicielem  sta tku  do­
w iedzia ł się jednak gdański re 
zydent angięlskiego w yw iadu, 
k tó ry  in form ację  o p lanow anym  
uw o ln ien iu  Napoleona przeka­
zał do Londynu. Ang ie lskie  o- 
k rę ty  zaczęły patro low ać o ko li­
ce W yspy św. Heleny i kiedy 
statek wiozący balon p o ja w ił 
się na horyzoncie rozpoczęło 
się ostre strzelanie ang ie lskie j 
a r ty le r ii okrę tow ej do „N ie m ­
ca” ...

Czy tak było w  istocie? P i­
sał o tych wydarzeniach W al­
dem ar Łys iak  w a rtyku le  „O - 
statnia próba uw oln ien ia  Na­
poleona” , opub likow anym  w  
W T K  w m arcu 1980 roku. Po­
dobno w archiw ach angie lskich 
zna jdu ją  się dokum enty po­
tw ierdza jące tę historię . Na pew 
no jednak przed 200 la ty  z 
dziedzińca Co llegium  Phisicum  
w  K rakow ie  w zlec ia ł w  powie 
trze balon — pierwszy na zie­
miach polskich.

Zbigniew K R Z Y S Z T Y N IA K

Balony nadwornego chemika
PIERWSZYM eksperymentatóre m z balonami, który najwcze­

śniej w Polsce dał znać o sobie publicznie, był nadworny chemik 
Stanisława Augusta — Stanisław Okraszewski. Balony budował z 
pęcherzy zwierzęcych, napełnione wodorem osiągały średnicę 90 
cm

12 lutego 1784 r. Okraszewski wypuścił próbny balon na uwięzi z 
tarasu Zamku Królewskiego, o czym „Gareta Warszawska" tak 
napisała: „W- przeszły czwartek przed południem, w przytomności 
Najjaśniejszego Naszego Pana, czynione było w tutejszej stolicy 
pierwsze doświadczenie Balonu Aerostatycznego przez Imci Pana 
Okraszewskiego...".

Nadworny chemik, za łaskawym przyzwoleniem' króla, czynił 
wiele orób z balonami, ale ponoć nigdy nie wzniósł się choćby 

metr nac. .iemię.

K u m m A t

LE AF specjalizował się w  zynę zatrzym ującą się przed 
kradzieży b iżu te rii. Stosował budynkiem . Z lim uzyny w y-  
sprawdzoną w ie lo k ro tn ie  m e- siadła chuda dama ubrana w  
todę działania. N a jp ie rw  d łu -  s tró j m odny w  roku  1912.' K ie  
go obserwował dom, w  k tó - dy  przechodziła obok Leafa 
rym  zam ierzał pracować, usta 
la ł zwyczaje mieszkańców, 
aby uderzyć potem w  na jw ła  
ściwszym momencie. Zamasko 
w any, w ła m yw a ł się do miesz 
kań, lub num erów  hotelo­

w ych b łyskaw iczn ie  zabiera ł to 
co chcia ł zabrać i  u la tn ia ł się.

W jego przypadku bardzo 
ważna była maska Lea f m ia ł 
charakterystyczną, długą tw arz  
z haczykowatym  nosem, zbyt 
ła tw ą  do rozpoznania. Chodził 
też zawsze z bronią. Zgrabny  
pistolet, k tó ry  p o tra fił w ydo­
bywać- z nieprawdopodobną  
szybkością, pomógł mu już  
w ie lokro tn ie .

Leaf przebyw ał w  znanej 
miejscowości uzdrow iskow ej 
Carm el Gardens. Przechodził 
w łaśnie u licą , k iedy zobaczył 
staroświecką, luksusową lim u

Leaf przygotow ał się więc 
do pracy. Udało m u się usta 
lić , że panna M ary Paul miesz 
ka sama w  ogrom nym  domu. 
K ilk a  razy w  tygodn iu  p rzy­
chodzi sprzątaczka a codzien­
nie przynoszą obiady z na jlep  
szej restauracji. S tara panna 
od śm ierci narzeczonego nie 
odezwała się do n ikogo sło­
wem, a swoje polecenia prze­
kazuje ńa karteczkach.

To w ystarczy ło  Leaf ow i w 
zupełności. Jeżeli zdoła ukraść 
pannie Paul je j biżuterię, bę­

pow iedziala an i słowa ty lk o  
w p a tryw a ła  się w  rabusia.

Leaf w yd oby ł pistolet * po­
w iedzia ł:

— Proszę się nie ruszać, nic  
się pani nie stanie. Ja zaraz 
znikam.

Pewien siebie odw ró c ił się 
na m om ent po jeszcze jedną  
kosztowną sztukę, k tó re j nie 
zdążył zapakować i w  tym  sa 
m ym  m omencie o trzym a ł ude 
rżenie srebrnym  lich tarzem  w  
głowę. Panna Paul nie dawa­
ła  za wygraną. G dyby Leaf

Małomówna slaraszka
ow ioną ł go zapach perfum  w  
doskonałym  gatunku.

Lea f zaczekał aż w róc i w in  
da, k tó ra  zawiozła damę na 
górę. Zapyta ł w indziarza :

— Któż to był?
— To panna M ary  Paul.
W pam ięci Leafa zabrzm ia ł

dzwonek. Z ło ty  dzwonek. Ma 
ry  Paul s trac iła  przed la ty  na 
rzeczonego. Od tego czasu od 
sunęła się od św iata  i prowa  
dziła  sam otny try b  życia. By 
ła  w łaścic ie lką je dne j z n a j­
droższych ko le kc ji b iżu te rii 
na świecie.

dzie m ógł żyó w  dostatku do 
późnej starości.

Pewnego wieczora, s tw ie r­
dziwszy przedtem, że panna 
Paul jest sama, w y łam a ł ry ­
giel małego okienka od p iw ­
n icy a znalazłszy się w  domu 
odnalazł po cichu drogę do sy 
p ia ln i. W iedzia ł z doświadczę 
nia, że kob ie ty  a zwłaszcza 
starsze panie, tam  w łaśnie  
trzym a ją  swoje k le jno ty . Przy  
pomocy la ta rk i odnalazł ka­
setkę z precjozam i i k iedy  za­
w ija ł je w  pap ier, nagle roz­
błysło św ia tło  a Lea f stanął 
oko w  oko z w łaścicielką. N ie

by ł nieco słabszy cios ten zwą 
l i łb y  go z nóg. W ytrzym a ł jed 
nak  i  zaczął się szarpać z 
krew ką  staruszką. Podczas 
szam otaniny panna Paul roz­
darła  pończochę, któ rą  Leaf 
m ia ł na twarzy.

Teraz sprawa stawała się dla  
niego niebezpieczna, staruszka 
m ogła go rozpoznać. N iew iele  
się nam yśla jąc, przew rócił 
starszą panią na łóżko a na 
stępnie przycisną ł je j  do tw a  
rzy  jedną z poduszek. Po k i l ­
ku  m inutach s tw ie rdz ił, że 
nie oddycha. Tą samą drogą 
opuścił dom.

Postanow ił nie opuszczać 
m iasta przez k ilk a  dn i, aby nie 
podpaść p o lic ji, k tó ra  znała 
go zbyt dobrze. Następnego 
dnia został aresztowany. N a tu  
ra ln ie  zaprzeczał wszystkiem u  
t nic nie m ogli mu udowod­
nić. W tedy kom isarz w p row a­
d z ił do pokoju... pannę M ary  
Paul.

— Czy to jest ten mężczyz 
na? Czy to on zrabow ał pani 
biżuterię  i dusił panią podusz 
ką?

Panna M ary Paul skinęła  
głową.

— Ależ — w ykrzykn ą ł Le­
a f — ależ to niem ożliw e Prze 
cięż przez blisko pięć m inut...

— Tak, panna Paul udusi­
łaby się na pewno —•, przer­
w a ł mu kom isarz — gdyby od­
dychała ustam i lub  nosem. Je 
dynie lekarz i ona sama wie  
dzą, że k iedyś przeprowadzo­
no je j operację na skutek cho 
roby gardła. Oddycha ona te 
raz przez specjalną ru rkę  u- 
k ry tą  po suknią. M iędzy in ny  
m i dlatego nie może mówić.

Leaf opuścił głowę. Tego na­
tu ra ln ie  nie mógł przew i­
dzieć.

A r tu r  PORGES
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Dyskryminacja genetyczna?

Choroby zawodowe 
zapisane w genach
W  N IE K TÓ R Y C H  wielkich amerykańskich firm ach wpro­

wadzono testy wykrywające wady genetyczne. Przy ich po­
mocy stwierdza się, czy nie istnieją przeciwwskazania do 
podjęcia pracy na określonym stanowisku. Tak więc po to, 
by być zatrudnionym na przykład w  produkcji tkanin syn­
tetycznych oprócz innych kw alifikacji należy posiadać zdro­
w y gen G6PD (nosiciele wadliwego G6PD o wiele częściej 
cierpią na ataki hemolizy i anemię, zwłaszcza gdy są na­
rażeni na działanie szkodliwych substancji chemicznych, 
m. in. naftalenu).

PO TO, by pracować w  przę 
dza ln i pożądane są dwa zdro­
we geny A A T  (ankie ty  w yka ­
zały, że ok. 3/4 nos ic ie li w ad­
liw y c h  A A T  wcześniej czy póź 
n ie j zapada na chroniczne za

Kogo łałwiej
hipnotyzować?

D LA C ZE G O  n iektórzy  ludzie są 
podatni na hipnozę, natom iast in ­
nych  w  ogóle nie można zahipnoty­
zować? Czy jest to kw estia  osobowo 
ści, czy też odpow iedniej techniki?  
Odpowiedź na te pytania jest skom­
plikow ana i  problem atyczna.

O pierwszó naukow e w yjaśnienie  
zjaw iska hipnozy pokusił się austria  
cki lekarz  F . A . Mesmer, twórca  
systemu leczniczego opartego na 
tzw . m agnetyzm ie zw ierzęcym . Naz­
w ę „hipnoza” od greckiego hypos — 
sen u tw o rzy ł lekarz angielski B raid . 
Pod koniec la t siedemdziesiątych  
X V I I I  w ieku  znany neuropatolog  
francuski J. Charcot zaczął badać 
zjaw isko hipnozy u chorych c ierp ią­
cych na histerię, w  zw iązku  z czym  
zaczęto uważać hipnozę za zjaw isko  
patologiczne. Paryska szkoła C har- 
cota uczyniła  jednak w iele dla zba­
dania samego zjaw iska — obserwo­
w ano napięcie m ięśni, tętno i  od­
dech osób znajdujących się w  sta­
n ie  hipnozy.

Z  psychologicznego punktu  hipno­
za należy do technik o charakterze  
sugestywnym , w ykorzystu jących au­
to ry te t psychologa-uzdrowiciela, k tó  
rego słowa przy jm ow ane są przez 
chorego ze zm niejszonym  k ry ty c y ­
zmem lub też w  ogóle bezkrytycz­
n ie . P opularn ie uważa się hipnozę 
za stan podobny do snu, chociaż 
ostatnio powstały teorie zaprzeczają­
ce tem u podobieństwu. Z  przepro­
wadzonych dotychczas badań nie 
można w yciągnąć jednoznacznych  
w niosków  co do podatności na h i­
pnozę. W  fachow ej lite ra tu rze  ra ­
dzieckiej przeważa pogląd, że podat 
ność na hipnozę ma związek z prze­
wagą h isterycznych cech typologicz 
nych. Udowodniono rów nież, że ko­
b ie ty  dają się ła tw ie j hipnotyzować  
niż m ężczyźni. N ajogóln iej można 
powiedzieć, że 70—75 proc. ludzi moż 
na w prow adzić w  stan hipnozy, cho 
ciąż w  różnym  stopniu.

W  jak ich  schorzeniach hipnoza 
może pomóc? Stosuje się ją  w  le ­
czeniu różnych fobii, trem y, ją k a ­
n ia , itp . Jako metoda pomocnicza 
może służyć w zm niejszaniu napię­
cia nerwowego czy wzroście w ia ry  
w e własne siły. Poszczególne obja­
w y  można usunąć w  trakc ie  k ilk u  
seansów hipnotycznych, n igdy je ­
dnorazowo. H ipnozę można też w y­
korzystać w  leczeniu h isterycznej 
niezdolności m ów ienia, bólu głowy, 
bezsenności i  schorzeń skórnych, a 
naw et w  stom atologii.

W  n iektórych  stanach stosowanie 
hipnozy musi być ograniczone lub  
całkiem  w ykluczone. Należą do nich  
np. wszystkie stany gorączkowe i  
wysokie ciśnienie. A . D.

palenie oskrzeli lu b  rozedmę 
płuc). Z  ko le i, aby pracować w 
zakładach p ro d u kc ji smoły 
drzewnej, n ie  należy być b lon­
dynem  o cerze p iegow atej, a 
n a jle p ie j m ieć geny cery śnią 
dej. D la p ilo tó w  sam olotów od­
rzu tow ych  niewskazane jes t po 
siadanie choćby jednego genu 
drepanocytozy (odm iana niedo­
krw istości), choroby a taku jące j 
p raw ie  w yłączn ie  M urzynów  
a fryka ńsk ich  itp .

Jako pierwsze w  r. 1972 w pro  
w a dz iły  testow anie genetyczne 
w ie lk ie  zakłady chemiczne Du 
Pont C o rporation. Dotyczyło 
ono w yk ryc ia  nos ic ie li genów 
anem ii s ie rpow ate j i  było  prze 
prowadzone na żądanie zrze­
szenia czarnych pracow n ików  
firm y . Akadem ia S ił Pow ie trz 
nych USA w prow adziła  ten 
sam test, tym  razem z m yślą
0 se lekc ji chętnych do zawodu 
p ilo ta  — uważano bow iem , że 
przebyw anie w  rozrzedzonej 
atmosferze może spowodować 
gw a łtow n y napad anem ii pod­
czas lo tu .

Oprócz se lekc ji genetycznej 
stosowany jest ju ż  w  USA, 
choć na razie sporadycznie, 
nadzór cytogenetyczny ju ż  nie 
ja ko  k ry te r iu m  przy za trudnię 
niu, lecz ja ko  regu larne bada­
n ia  pracow n ików . Ma on w y ­
kazać, czy w  m iarę u p ływ u  
czasu n ie  p o ja w ia ją  się u n ich 
anom alie  chromosomów, z k tó ­
ry m i w iąże się wzrost podat­
ności na choroby now otw oro­
we.

Dotychczas testy genetyczne
1 chromosomowe wprowadzone 
b y ły  w  USA głów nie  z in ic ja  
ty w y  p ryw a tnych  spółek i  g rup 
p racow n ików  i  to  na stosunko 
wo m ałą skalę. T ym  tłum aczy 
się, że dopiero od niedawna 
władze federalne, zw iązk i za­
wodowe, ja k  rów nież uczeni za 
częli zastanawiać się nad im ­
p lik a c ja m i n a tu ry  etycznej i 
po lityczne j genetycznej se lekcji 
kandydatów  do zawodu. O ak­
tualności prob lem u świadczą 
w y n ik i anonim ow e j ank ie ty  
przeprowadzonej przez Federal 
ny Urząd Oceny Technologii 
wśród k ilku se t przedsiębiorstw  
am erykańskich . Na 366 przed­
sięb iorstw  6 już stosuje testy 
genetyczne lu b  chromosomowe,

zaś 59 zamierza w kró tce  pod­
dać swych p racow n ików  lub  
kandydatów  do pracy tak im  
testom. W y n ik i ank ie ty  zosta­
ły  przedstawione na posiedze­
n iu  Kongresowego K o m ite tu  
ds. N a uk i i  T echn ik i. Przewód 
niczący K om ite tu , A lb e rt Gore, 
s tw ie rd z ił w  podsumowaniu, że 
testy genetyczne będą w  n ie­
da lek ie j przyszłości źródłem 
w ie lu  de lika tnych  problem ów  
prawnych.

Z w ią zk i zawodowe ju ż  teraz 
zwracają uwagę na niebezpie­
czeństwo nadużywania testów 
genetycznych przez pracodaw­
ców, k tó rzy  zamiast polepszać 
w a ru n k i pracy, będą selekcjo­
nować pracow ników . M ogłoby 
to doprowadzić do powstania 
całych grup  pracow n ików  „ trę  
dow atych” , odsyłanych do źle 
p ła tn e j pracy na skutek w ię k ­
szego ryzyka  w ystąpienia u 
n ich  choroby zawodowej. W 
dodatku występowanie n iek tó ­
rych wad genetycznych a za­
tem  i chorób zawodowych jest 
o w ie le  częstsze w  pewnych 
grupach etnicznych. P rzyk łado­
wo w a d liw y  G6PD jest szcze­
gólnie rozpowszechniony wśród 
M urzynów  i Żydów  pochodzą­
cych z re jonów  śródziemnomor 
skich, a w ad liw e  A A T  posiada 
ponad 10 proc. Irlandczyków . 
Może to doprowadzić do swo­
istego rasizm u pracy.

Jest jeszcze in n y  problem : 
nowe techn ik i in żyn ie r ii gene­
tycznej pozwolą w yk ryw ać  co­
raz w ięce j genów odpowiedzia ł 
nych za występowanie n ieu le ­
czalnych chorób ob jaw ia jących 
się dopiero po czterdziestce. Co 
wówczas stanie się ze św iętym  
pojęciem  ta jem n icy  lekarsk ie j?  
Czy lekarze zakładow i zgodzą 
się udostępnić pracodawcy ta ­
jem nicę genów swych pacjen­
tów? W im ię  czego? Czy in te ­
res ogółu (przedsiębiorstwa, 
społeczeństwa) tłum aczy rasizm 
genetyczny? Są to pytania, wo 
kó ł k tó rych  z pewnością rozgo­
rze ją  spory.

Opr. Eugenia D IN K O W A

W  NRD n iem al we wszystkich oddziałach położniczych w p ro ­
wadzono zasadę, że dziecko od pierw szych ch w il życia przeby­
w a razem  z m atką . Na naszym zd jęciu  — now orodek razem z 
m atką w  jednym  z berlińsk ich  szpita li.

C Ą F—A D N

Przedłużyć życie człowiekowi

Sztuczne serce
OD przeszło 20 łat uczeni pracują nad skonstruowaniem sztu­

cznego serca. W  ZSRR prekursorem tego typu badań jest 
B. W. Piotrowski. W  ich prowadzeniu udział biorą naukow­
cy z Instytutu Naukowo-Badawczego Transplantacji i Orga­
nów Sztucznych przy Ministerstwie Zdrowia ZSRR, Ogólno­
związkowego Centrum Naukowego Chirurgii Akademii Medy­
cznej ZSRR oraz z wielu innych ośrodków naukowych.
W  R O KU  1974 ZSRR i  USA 

podpisały um owę o w spółpracy 
w  dziedaiinie badań nad skon­
struow aniem  sztucznego sercu. 
Osiągnięto ju ż  konkre tne  rezu l­
ta ty . Uczeni w ym ien ia ją  do­
świadczenia, wspóln ie przepro­
wadzają eksperym enty na zwie 
rzętach, p u b lik u ją  a r ty k u ły  na­
ukowe. Ze strony radzieckie:] za 
współpracę odpow iedzia lny jest 
w ym ien iony już In s ty tu t Trans 
p lan tac ji, ze s trony am erykań­
sk ie j grupa uczonych na czele 
z ch iru rg iem  M . DeBakey.

Operacja wszczepienia s*lu - 
cznego serca B. C la rkow i, prze 
prowadzona przez ch iru rga  W il 
liam a DeVries, nie by ła  p ie rw ­
szą tego rodzaju. D w ukro tn ie  
podobnego zabiegu dokonał in ­
ny am erykański ch iru rg  D. 
Cooley. Każda z operac ji sk ła ­
dała się z dwóch etapów. K ie ­
dy serce człow ieka n ie  by ło  w  
stanie zapewnić odpowiedniego

krążenia k rw i,  w  organizm  
wszczepiano sztuczne serce. Po 
pew nym  czasie przeprowadzano 
transp lan tac ję  serca p raw dz i­
wego. N iestety oba zabiegli prze 
prowadzone przez D. Cooleya 
okazały się nieudane.

Specjaliści radzieccy są zda­
nia, iż  pewniejsza jest metoda 
operacji dw uetapowej. In te n ­
sywne badania trw a ją . Powsta­
ło  ju ż  k ilk a  m odeli sztucznego 
serca z d ługo funkc jo nu jącym  
radio izotopow ym  źródłem  ener­
g ii, którego energia c ieplna za­
m ien ia  się w  mechaniczną w  
celu pobudzenia do pracy sztu­
cznego serca. W  okresie n a jb ił il 
szych dwóch la t p lanu je  się za­
stosowanie tych  m odeli podczas 
eksperym entów  na zwierzętach. 
Badania te  prowadzone są z 
m yślą zbudowania sztucznego 
serca, k tóre  można będizia 
wszczepić cz łow iekow i na w ie­
le la t.

BEZ SŁÓW

Tajemnica Muzeum Higieny

Szklana Kobieta“ z Drezna
STRASZYŁY już ludzi lu i 

ówdzie rozmaite damy: Bia­
ła, Czarna, a ostatnio nawet 
słyszy się o Żelaznej! Ta, 
którq chcę przedstawić, ra­
czej nie straszy.

Z ZAWODU jest modelkę, 
zresztą bardzo popularną w NRD. 
Liczy 1,70 m wzrostu, kolor oczu 
trudno ustalić, choć garnitur bia­
łych zębów jest gwarantowany. 
Czy jest ładna? Kwestia zainte­
resowań, odpowiem wykrętnie. Za 
to bez wątpienia nie jest skryta. 
Jedyna kobieta, z której można 
czytać jak z otwartej księgi, gdyż 
jest całkiem... przezroczysta. Mi­
mo tej niezdrowej, według po­
tocznych ocen, karnocji, dama 
owa cieszy się niezmiennie do­
skonałym stanem wnętrzności, a 
w związku z tym prawie się nie 
starzeje. Może to trudno sobie 
wyobrazić, ale naprawdę da się 
ją przejrzeć do ostatniej żyłki, do 
każdego nerwu, nie mówiąc na 
przykład o zgrabnej rzepce w ko 
łonie.

Żeby nie zabrnąć w detołiczny

spis treści dodam, że do wyko­
nania owego precyzyjnego modę 
lu onatomicznego naturolnej wiel 
kości, bo o takim mowa, zużyto 
15 km drutu o grubości 0,02 mm, 
imitującego krwiobieg i sieć ner­
wów. Po to, by wewnętrzne or­
gany modela były dobrze widocz 
ne, wmontowano weń 60 mikro­
skopijnych lampek. Całość pokry 
wa przezroczysta „skóra" z tok 
doskonale przejrzystego plostiku, 
że damę ochrzczono Glaeserne 

' Frau, czyli Szklona Kobieta.
Mieszka sobie, czyN stoi na 

stałe w Muzeum Higieny w Dreź 
nie, gdzie codziennie można ją 
oglądać, a nawet... posłuchać. 
Szklana dama jest „uczona" i mó 
wi o sobie w 20 językach, także 
po polsku. Nic więc dziwnego, że 
odwiedzają ją tłumy ludzi, a 
wśród nich ciekawscy turyści, 
młodzież szkolna i studenci me­
dycyny. Przy szklanej damie od­
bywają się czasami wykłody.

S Z K L A N E  uosobienie kobiecości 
grało już główną ro lę w  k ilk u n a ­
stu dokum entalnych film ach , k rę ­
conych w  drezdeńskim  m uzeum  
przez k ra jo w e , a także zagranicz­

ne ek ipy . Przezroczysta m odelka  
zdobi też liczne album y, nie ty lk o  
anatom iczne. N iek tó rzy  zw iedzają­
cy fo tografu ją  się z nią na pa­
m iątkę , aby urozm aicić rodzinna  
zbiory zdjęć. Duże i m iędzynaro­
dowe zainteresowanie m odelką  
zm usiło „o jców ” szklanej dam y do 
je j  pow ielenia. B liźniacze siostry  
przezroczystej kobiety wyeksporto­
w ano już do 70 k ra jó w  świata.

Czy szklanej dam ie nie jest 
smutno samej? Czy obok Szklanej 
K o b ie ty  po jaw i się S zklany Męż­
czyzna? W  drezdeńskim  m uzeum  
raczej nie, po prostu nie ma tam  
dla niego m iejsca. Zresztą S zklany  
M ężczyzna nie budziłby takiego  
zainteresowania podczas gdy Szkl»  
na Ewa cieszy się n iezm ien n i*  
ogrom nym  powodzeniem . Przypom ­
nieć jednak trzeba, że pierwszy  
egzem plarz m ężczyzny narodził się 
ju ż  w 1930 r. Szklana Kobieta jest 
więc znacznie od niego młodsza»

M uzeum  H ig ieny w  D reźnie, k tó ­
rego tajem nicą pozostaje produk­
cja tych doskonałych, wysoce ceo 
nionych w  święcie m odeli, p rodu*  
k u je  także stosownie do zamówię®  
gadające modele k ró w  i kont. P ro*  
dukcja jednego modelu, z je g *  
elektron icznym  unerw ieniem , t rw *  
k ilk a  m iesięcy. Cena takiego p ra*  
co- 1 m ateriałochłonnego w yrobił 
nie Jest raczej przystępna. D latego  
an i szklane kob iety , an i s zk la n i 
konie nie są polecane ja k o  preeen# 
pod rodzinną choinkę.

M arek  R E G B *
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—  J A K A  jest ta  współczesna 

na>m rodzina?

— Od dwóch la t obserw uje­
m y  bardzo ciekaw e i zdum ie­
w a jące z jaw isko : w y ją tko w o  du 
ży w zrost urodzeń, nie notow a­
n y  od 22 la t. W  ub. r. przyszło 
na św ia t 702 tys. dzieci, a w  
ty m  roku  p rzew idu je  się prze­
kroczenie 730 'tys. urodzeń.

—  Nie spodziewano się tego?

— Nie. To jest fenom en de­
m ograficzny, n ie  do końca roz­
szyfrow any. Przecież w  zw iązk i 
m ałżeńskie wstępowało poko le­
nie z n iżu dem ograficznego i 
prognozowano zm niejszenie się 
liczby urodzeń.

—  MHode m a tk i w yraźn ie  za­
ża rto w a ły  z dem ografów..;

Z a g a d k a  dla d e m o g ra fó w

Współczesna rodzina
— A leż to nie“ te najmłodsze 

m a tk i w  w ie ku  od 20 do 29 la t, 
chociaż je s t w zrost urodzeń i 
w  te j grupie. Przede w szyst-

Liga Morska i Kolonialna

H A L W Y B Y ...
B Ę D Ą C  uczniem  szkoły pod­

staw ow ej k ilk a k ro tn ie  jeździ­
łem  na kolonie le tn ie . A ż do 
zachrypnięcia śpiewaliśm y pio­
senka z rep ertu aru  w ak a c y j­
nego. Wśród n ich  była i  ta, 
k tó re j fragm ent przytaczam :

Jestem sobie na w pół dziki 
kolonista sam, 
więc pojadę do A fry k i  
tam  kolonię mam !
(ref. O Magadagaskar, kra in a  

skw arna... itd .).
P rzez długie lata n ie  rozu­

m iałem  skąd u  m nie  tak ie  
ciągoty. D opiero le k tu ra  jed ­
nego z n um erów  „M o rza” — 
organu L ig i M orskiej i  K olo­
n ia ln e j ze  stycznia 1938 roku  
dała odp o w ied ź' na pytanie  
zw iązane z pochodzeniem te j 
dziecinnej piosenki. Otóż w 
„M orzu” (n r 1/38) zn a jd u ją  się 
3 a rty k u ły  (n ie licząc k rp n ik i 
w ydarzeń) poświęcone proble­
m atyce ko lo n ia ln e j. Ic h  auto­
rzy  ro zw ażają szanse Polski na 
uzyskanie ko lon ii — rzeczy  
niezbędnej dla w łaściwego ro ­
zw o ju  gospodarczego k ra ju .

K . Jeziorański re lacjonując  
przebieg w izy ty  w  Polsce m i­
nistra spraw zagranicznych  
F ra n c ji Yvona Delbosa pisze 
m . in.:

„Szereg dzienników  (francus­
kich) s tw ierdziło , że żądania 
polskie, w yn ika jące z przelud­
n ienia i braku surowców n ie ­
zbędnych dla uprzem ysłow ie­
n ia  k ra ju , są zupełnie rac jo ­
nalne, że choć Polska zdaje  
sobie sprawę, iż problem  ko ­
lon ia lny  nie może być rozw ią­
zany natychm iast, z góry zas­
trzega swe postulaty” .

I  da le j: „S tw ierdzen ie  słusz­
ności postulatów polskich przez 
przedstawiciela sojuszniczej 
F ran c ji, przedstaw iciela w ie l­
kiego mocarstwa kolonialnego, 
nabiera szczególnego znacze­
nia (...). W  zw iązku z tym  
specjalna m isja polska odbyła  
ostatnio za zezwoleniem  rządu  
francuskiego podróż na M  a- 
d a g a s k  a r” .

K ropkę nad i staw ia ją  orga- , 
nizatorzy konkursu dla m ło­
dzieży. Ten sam num er „M o­
rza”  zaw iera ogłoszenie:

„Zrzeszenie S tudentów  M igra  
cy jn o -Iio lo n ia ln ych  W W P, A k a ­
dem icki Zw iązek  M orski RP  1 
oraz tygodn k  akadem icki „D e - i 
kada”  ogłosiły wspólnie dla . 
m łodzieży polskiej konkurs-ko- 
ion ialny. Uczestnikam i konkur- * 
su mogą być studenci szkół | 
akadem ickich i  wyższych, ucz- i 
niow ie wyższych klas gim na­
zjów , liceów, szkół zawodo- I 
wych i dokształcających. K a ż - < 
dy uczestnik konkursu w in ien j 
odpowiedzieć na jedno z na­
stępujących pytań: '

1. Dlaczego Polsce potrzebne < 
są kolonie? 2. Jakiego rodza­
ju po trzebujem y ko lo n ii (su- ’ 
rowcowvch, osado;czych. m « ( 
tacyjnych)? <J. J ak im  stosun- ( 
kiem  praw nym  należałoby po 
łączyć kolonie z Polską? 4. ' 
K tóre  tereny w in n y  być nam  I 
przyłączone? 5. K ie d y  i w  ja k i  ̂
sposób uzyskam y kolonie?

C Z Y  coś nam  zostało z tych ( 
lat? Dziś w ygląda to wszystko ( 
na iedną w ie lką  egzotykę, lu b  . 
akiś żart. Z  Madagaskaru ' 
iednak n ;e zrezygnu jem y. Od I 
1976 ro ku  uczestniczym y w  ( 
szerzeniu chrześcijaństwa na . 
te j w vso1e. (m p) ’

k im  jednak są to urodzenia dru  wprow adzan iu wyższych norm  
gich i trzecich dzieci przez ko - p rzydzia łów  dla różnych grup 
b ie ty  w  w ieku  od 30 do 39 la t, w ieku dzieci i m łodzieży, w y - 
i  to ze średnim  i wyższym  w y- jazdów na kolonie i  obozy bez 
kształceniem . Jest to w b rew  u- przym usu oddawania ka rtek  
znanej p raw ie  na całym  świe- czy wreszcie rekom pensat dla 
cie zasadzie, że im  wyższe w y - rodz in  w ie lodzietnych, 
kształcenie, tym  m niejsza gro­
m adka dzieci w  rodzin ie. — A  zatem m ogło być w ie le

powodów, k tóre  zaczęły na no-
— Czyżby odżył model rodzi- w o kszta łtow ać model rodziny

ny w ie lodzie tne j?  w ielodzietnej?

Różne są hipotezy. Część _  razje j est w iele znaków 
dem ografów sk łan ia  się do tw ie r  za chcem y rozwiązać
dzema, ze u trw a la  się rodzinny tę zagadkę i w  p rzyszłym  roku 
m odel społeczeństwa. A le  tym  dem ografowie będą szukali od- 
bardzie j zaskakuje ta k ie  z ja w i- po^jectej na to, co k ry je  się za 
sko, ponieważ dotychczas przy- postanow ien iam i o rozbudowie 
puszczano, że urban izac ja  ha- rodziny 
m u je  p lany rozw o ju  rodziny!
Tymczasem zwiększa się liczba z  d r  H a liną  W nsilcwską- 
urodzen w  m iastach. T renkne r, sekretarzem  nauko-

_ , . . . . w ym  K o m ite tu  Nauk Demogra-
-  Czy nie je s t to  „ucieczka (iranych  PA N  rozm aw!ała! 

w  rodzinę po la tach pełnych
napdęć, po tym , co przeżywa­
liśm y od s ie rpn ia  1980 roku?

—  Jedna spośród w ie lu  hipo­
tez m ów i, że d la  pew nej grupy 
rodz in  zm alała w  tym  okresie 
szansa zaspokajania życiow ych 
a m b ic ji, ja k  n.p. kupno samo­
chodu czy w y jazd  za granice. 
N iek tó rzy  dem ografow ie upa­
t ru ją  p rzyczyny jeszcze 
czymś innym . W  ow ym  czasie 
zaw ie ra li zw iązk i m ałżeńskie 
jedynacy, ci z n iżu  demogra­
ficznego. Z ap ragnę li on i m ieć 
licznie jsze potom stwo, aby ich 
w łasne dziecko n ie  czuło się o- 
sam otnione i stąd budowanie 
rodziny w ie lodzie tne j. Jest cha 
rakterystyczne, że k iedy  py ta ­
m y ludz i, ile  chcą m ieć dzieci, 
to pada odpowiedź, że dwoje, 
tro je , a naw et i  w ięcej. Ze 
świadom ości społecznej w yk re ­
ślono z jaw isko  rodz in  bezdziet­
nych.

—  Czy trud na  sytuacja eko­
nom iczna k ra ju  przy jednocze­
snym  rozszerzaniu świadczeń 
socja lnych nie w yw a rła  ja k ie ­
goś w p ływ u  na tak ie  w łaśnie 
zamierzone rozbudowanie ro ­
dziny?

— I  tak ie  są hipotezy. Zapo­
wiadano w  Polsce nadm iar rąk 
do pracy, m atka zaś jest szcze­
gólnie chroniona p rzy  ew entu­
a lnych  zwoln ieniach. Poza tym  
ma określone p rzyw ile je . U rlop  
m acierzyński, potem wypoczyn­
kow y i z ko le i opiekuńczy. W 
rezu ltac ie  4 la ta  chronionego 
stosunku pracy z zagw aranto­
w anym  praw em  pow ro tu  do 
dawnego zajęcia. Obawa przed 
bezrobociem  m ogła w  jak im ś 
stopniu w p łynąć na decyzje o 
urodzen iu następnego dziecka. 
T ym  bardz ie j że głosy podn ie­
sione przez dem ografów  o ko­
nieczności szczególnego troszczę 
nia się w  naszych la tach chu­
dych o przyszłe m a tk i i naro­
dzone dzieci w ładze po traktow a 
ły  z całą powagą. D a ły  temu 
w yra z  w  usta lan iu  pierw szeń­
stwa dla p ro d u kc ji a rty k u łó w  
dla n iem ow lą t, w  zróżnicowa­
n iu  k a rte k  żyw nościow ych i

Wanda S TR ZA ŁK O W S K A

Życie codzienne i artystyczne

Nasi iści Sycylii
W l

T Y C H  dniach udaje się 
Sycylię  spora g ru ­

pa a rtys tów  szczecińskie­
go Tea tru  Muzycznego, k tó rzy  
w  licznych m iejscowościach te j 
s ław ne j wyspy śródziem nom or­
sk ie j dadzą prąbkę swoich 
um iejętności, w ykonu jąc  m. 
in . w  w e rs ji o ryg in a lne j (czy li 
po w łosku) „T ra v ia tę ”  m istrza 
Giuseppe Verdiego.

W ypraw a do kró lestw a po­
marańcz, m andarynek i m a fio ­
so w yda je  m i się aktem  w ie l­
k ie j odwagi, zarówno ze wzglę­
du na tak prozaiczny fa k t  ja ­
k im  jest zalewająca W łochy 
fa la  bandytyzm u („na jc ięże j 
doświadczony k ra j^  europe jski 
je ś li chodzi o plagę ban dytyz­
m u”  — w yczyta łem  ostatn io w  
ja k ie jś  korespondencji z I ta lii)  
oraz w  kategoriach ju ż  b a r­
dziej zasadniczych, czy li po 
prostu  a rtystycznych. O czyw i­
ście trasa koncertowa nie w ie ­
dzie przez La Scalę (raczej bę­
dą to sale pow iatow e), lecz i 
tak prezentowanie w  ojczyźnie 
bel canta naszej w e rs ji głoś­
nego dzieła z elementarza tam ­
tejszych m iłośn ików  opery (co 
d ru g i W łoch m iłośn ik iem  ope­
ry  w łosk ie j, i  n ie ma na to 
rady!) w yda je  m i się czynem 
ja kby  coko lw iek heroicznym . 
Już / zręczniej by łoby zapre­
zentować coś rodzimego, ale 
być może szow inizm  S ycy lijczy ­
ków  jest tak  w ie lk i, że oprócz 
oczywiście „A id y ”  , „R igolet- 
ta ”  i ew entualn ie „T ra v ia ty ”  
niczego w ięcej nie chcą słuchać.

Jedzie w ięc zdeterm inowany 
k w ia t naszej m uzycznej sceny, 
a nam  wypada ty lk o  zamówić 
jak ieś „N ieszpory sycy lijs k ie ”  
za pomyślność te j w ypraw y. 
Oprócz wszystkich bow iem  w y ­
m ienionych w yże j obaw jest 
jeszcze i ta, że nie patronu je  
je j Pagart, o fic ja ln y  państwo-

w y  im presario , k tó ry  przecież 
chyba na jbardz ie j w ie  gdzie i 
kto  może (czy pow in ien) w ystą ­
pić.

L a -vie
PS. Nasi jadą  na Sycylię, do 

nas zjeżdża T ea tr Rzeczpospo­
li te j.  Scena, k tó re j narodziny 
przebiegały w  sposób dram atycz 
ny i  nad k tó rą  unosiło się w ie ­
le znaków zapytania, w ys ta rto ­
w a ła  w  końcu pod k ie ro w n i­
ctwem  Jana Paw ia G aw lika  
(szczegółowo przepytanego na 
tę okoliczność przez zamieszcza 
ją cy  w yw iad y zbliżone do ideału 
tygodn ik  „ I t d ” ). Po pierwszych 
spektaklach daw anych w  s to li­
cy — b y ły  skarg i, że ta k  tego 
n iew ie le  i  w łaśc iw ie  ty lk o  w y ­
b ra n i mogą oglądać „p ierw szą 
scenę Rzeczpospolitej”  — Teatr 
JPG ruszy ł w  teren. Zaczyna 
od Szczecina, gdzie dziś, ju tro  i  
po ju trze  zaprezentuje historycz­
ne ju ż  de facto dzieło W ysp iań­
s k ie g o — Sw inarskiego „W yzw o 
len ie ” . Nasza re lac ja  — w  po­
n iedz ia łkow ym  w yd an iu  „K u r ie  
ra ” . d-v)

Encyklopedia
dla... smakoszy
PO k ilk u le tn ie j żm udnej p ra - ra c ji hote lu „M on opo l”  i au to r 

cy w roc ław ian in  H e n ryk  Dęb- 18 książek na tem at gotowania, 
ski, znany m is trz  sztuk i • k u l i-  ukończy ł prace nad pierwszą
narne j, b. kuchm istrz  w restau-

W yjście
KOWALSKI stoi w połud­

nie przed kinem. Spotyka go 
kontrola społeczna.

— Pan nie pracuje?
— Ależ pracuję, w fabryce 

koszul.
— To czemu pan nie w 

robocie?
— Bo ja szyję koszule noc-

„Trzeci wiek”  
-  nie schyłkowy

O G Ó LN A in te ligenc ja  i zdol­
ności twórcze wcale nie koń­
czą się w  osta tn ie j fazie ży­
cia człow ieka, a odw ro tn ie , m o­
gą się one nadal rozw ijać  w  
tzw. okresie „trzeciego w ie ku ” . 
T a k i b y ł w y n ik  badań przepro­
wadzonych przez znany w  
świecie In s ty tu t M axa Plancka. 
Test, którem u poddało się 250 
osób w  w ieku  60—80 la t, w ska­
zał, że dynam ika i ogólna ak­
tywność in te lek tua lna  tak ich  
bardzo starych tw órców , ja k  
Pablo Picasso czy A r tu r  R ub in ­
stein, wcale n ie  należą do w y ­
ją tków .

polską „E ncyk loped ią  k u lin a r ­
ną” . Dzieło będzie liczyć ponad 
3 tys. s tron d ru ku , na k tó rych  
znajdzie się przeszło 20 tys. ha­
seł, w ie le  zdjęć, rysunków , ta ­
bel. Na hasła sk łada ją  s ię prze­
p isy przyrządzania potraw , in ­
fo rm acje  o ich lęczniczych w ła ­
ściwościach, ciekawostki.

P rzy pracy nad „E ncyk lope­
dią ku lin a rn ą ”  H e n ryk  Dębski 
korzysta ł n ie  ty lk o  z w łasnych 
bogatych doświadczeń, ale ta k ­
że ze znanych i cenionych po­
radn ików  i książek kucharskich, 
m. in . s łynne j ks iążk i Lucyny 
C w ie rc iak iew iczow e j pt. „365 
obiadów ”  oraz książki M a rii 
D iss ilow e j „Ja k  gotować” .

Jeśli edyto r n ie zawiedzie, to 
być może w 1984 r. „E ncyk lo ­
pedia ku lin a rn a ”  znajdzie się 
w  księgarn iach, aby oczywiście 
natychm iast... zniknąć, zamie­
n ia jąc się w  „bia łego k ru k a ” .

Pół żartem  — pół serio

M IN I— HO RO SKO P
19. I I . - 2 5 .  II. 1984 r.

„Najważniejszy 
jest teatr...”

W O JC IEC H  P O K O R A  jest 
znanym  i popularnym  aktorem  
tea tra ln ym  i  film o w ym . N ie  
obce m u są rów nież radio  czy 
estrada, gdzie stw orzy! nieza­
pom niane kreacje  ja k  np. pan 
K azio  w  m ikrosłuchowiskach  
M a rii Czubaszek. a ostatnio za­
gra! i  w yreżyserow ał „pełno­
m etrażow y”  spektak l te jże  
au to rk i prezentow any przy  
pełnej w id o w n i w  warszaw­
skiej ka w ia rn i „N ow y Ś w iat” .

—  U D Z IE L A JĄ C  się na tak 
w ie lu  płaszczyznach, do ja k ie j 
pracy przyw iązu je  pan n a jw ię k ­
szą wagę, gdzie czuje się n a j­
lepiej?

-  N a jw ażn ie jszy jest teatr, 
bezpośrednia kon fron ta c ja  z 
w idzem  to  na jp iękn ie jsza p rzy ­
goda ja ką  człow iek może prze­
żyć. W ystępuję dwadzieścia pięć 
la t  na deskach Tea tru  D ram a­
tycznego. Jest to scena, z k tó ­
rą zw iązałem  się od m omentu 
ukończenia szkoły tea tra lne j.

— O aktorach m ów i się, że 
posiadają em plo i czy li specja l­
ność w yn ika jącą  z predyspozy­
c j i  a rtystycznych. Jak o k re ś lił­
by .pan swoje?

-  Jest taka postać, ro la  H ig - 
ginsa w  „P ig m a lion ie ”  Shawa,

n ie j chyba czułbym  się n a j­
lep ie j ja ko  na jbardz ie j pasują­
cej do mnie, do mojego sposo­
bu g ry. C hcia łbym  ją  zagrać. 
Oczywiście jestem  n iby  akto­
rem  kom ediow ym  i ta k  najczę­
ściej jestem obsadzany, czego 
nie m am oczywiście n ikom u za 
złe bo w  końcu jestem  ja k i 
jestem...

-  Czy pam ięta pan swoją 
pierwszą rolę?

-  Oczywiście, tego się nie

zapomina. Były to „Parady 
Potockiego w znakom ite j zresz­
tą obsadzie, m. in . z Barbarą 
K ra fftó w n ą  i W iesławem  G o­
lasem, a ja  wszedłem w  zastęp­
s tw ie  na kilka tygodn i przed 
prem ierą. Ta ro la  wiąże się 
rów nież z moim pierw szym  w y ­
jazdem  za granicę. Po jecha liś­
m y do Paryża do Tea tru  Sarah 
Bernhard t. Odbywały się tam 
ja k  gdyby festiwale teatralne, 
m ie liśm y bardzo dobre recen­
zje. Łączy się z tym  pewna 
anegdota; otóż w  jednej ze 
scen ma miejsce pojedynek, 
zaznaczony jedynie przez auto­
ra, a my, pan Golas i ja k , roz­
w inę liśm y go do trw a jące j oko­
ło dziesięciu m in u t w a lk i. To 
się tak  spodobało, że w ta m te j­
szych recenzjach porównano go 
do jednego z po jedynków  ze 
święcącego wówczas tr iu m fy  
f ilm u  „Fanfan T u lip a n ” .

— Skoro jesteśmy przy f i l ­
m ie — czy przygotowuje pan 
coś dla dużego ekranu?

— -Nie, z film e m  w  ch w ili 
obecnej nie m am  żadnych 
zw iązków . B iorę natom iast 
udzia ł w  nagryw aniu czterood- 
c inkowego w idow iska te lew i­
zyjnego dla dzieci „O  sierotce 
M arysi i krasnoludkach”  wg 
Konopn ick ie j. G ram ... Koszał- 
ka-O pałka.

—  G dyby dostał pan propo 
zycję, wolałby, aby by ł to f i lm  
typ u  „Pałace H o te l”  czy np. 
„Poszukiwana, poszukiwany” ?

— A n i jecho ani drugie. W 
żadnej z ty  c li postaci n ie czu­
łem  się n ap ilw dę  dobrze. Są­
dzę rów.Ęież, zV n iew łaśc iw ie  je 
zagrałejń. Z tym  d rug im  w y ­
m ien ionym  f.lm em  m iałem  
zresztą sporo kłopotów. Przede 
w szystk im  kręcony b y ł w  za­
w ro tn ym  tempie, wszystkiego 
nieco ponad C2tery tygodnie, a 
ju ż  po premierze m ia łem  spo­
ro  przyjem nych, a i  n ie ty lko  
tak ich , momentów. M usiałem  
naw et zm ieni li num er te le fonu.„

— Chciałby U jeszcze zapytać 
o „K aba rec ik  F O lg i L ip iń sk ie j. 
Co by pan Jiciał o n im  po­
wiedzieć?

— To była  wspaniała zaba­
wa...

— Dziękuję za rozmowę i 
życzę następnych równie owoc­
nych dwudziestu pięciu la t!

Rozm aw iał i  fo tog ra fow ał 
P io tr JERIN

W ESOŁO i... dostojnie. 
B lu zk i w  k ro p k i i  p lisow a­
ne spódnice to ch a ra k te ry ­
styczne elem enty wiosen- 
no le tn ie j m ody rzym skiego  
p ro je k tan ta  Va lentino. Ca­
łość bardzo kobieca.

(C AF— U P I)

B A R A N . Tydzień  w ytę -  
Cggy żonej m acy  za w o d o  

4«B j& j j r  w ej. Zaow ocują znajo - 
mości ostatnio zaw arte. 

w 1  będzie k ilk a  udanych  
spotkań. Finanse m oc­

no nadwerężone, ale rysu je  się po­
praw a w  n ied a lek ie j przyszłości. 
U n ik a j przeziębień. Zawsze życzli­
w y  W odnik.

\'Z&  . B Y K . O żyw ione życie
i i 5 tow arzyskie zaczyna Cie

( ju ż  nużyć. Czas powró­
cić do system atycznej 
pracy i uregulowanego  

try b u  życia. Now e na­
b y tk i przysporzą radości w domu. 
Z drow ie  dobre, finanse uszczuplo­
ne.

B L IŹ N IĘ T A . Wśród co­
dziennej k rzą ta n in y  do­
trze  ta oczekiw ana, do­
bra wiadomość. Nowe  
sytuacje i  p lany. Z d ro ­
w ie  w y ją tk o w o  dobre. 

P opraw a finansow a. Now e znajo­
mości okażą sie sym patyczne' i  d łu­
gotrw ałe. P rzy jazn y  znak B aran.

R A K . Tydzień  ważnych  
spraw  i  d ecyzji. Będzie 
sporo n erw ow ych  roz­
m ów , oroblem ów  do 
rozw iązania, ale  potra­
fisz doprow adzić wszy- 
zadowalaiacego końca.

Z d ro w ie  dobre. Spraw y osobiste za­
czynają  sie k laro w ać. Życzliw a  Pan  
na.

L E W . Tydzień  pracow i­
ty  i udany. Z d ro w ie  do 
pisze. M iłe  spotkanie w  
sym patycznym  gronie 
znacznie popraw i hu­
m or. Szansa na popra­
wę m ateria lną .

P A N N A . Tydzień  spo­
kojny, nie pow inien  
przynieść większych oro 
blem ów w  miacy zawo­
dow ej. W domu m iła  
atm osfera dzięki T w e ­

m u u ro k o w i osobistemu i  większe­
m u zainteresow aniu spraw am i ro ­
d zinnym i. Dobre zn ak i L ew  i  Wod 
n ik

W AGA.- Praca zawodo­
w a będzie w ym agała  
wiecej koncentrac ji, 
gdyż czekają Cię po­

ważne zadania. Sprawy  
osobiste będą m niej 

Istotne, mogą zaczekać. Zdrow ie  do­
bre. U n ik a j zatargu 7e Skorpionem .

Nowa gwiazda
G U D R U N  L A N G R E B E , 33-letnia 

a kto rka  uznana została przez k ry ­
ty k ę  film ow ą R F N  „now ą gwiazdą  
na firm am encie  n iem ieckiego ekra­
nu ” . Ta p iękna b runetka  o n ie ­
bieskich oczach, ży ła  dotąd w  cie­
n iu  prowincjonalnego te a tru . D o­
piero przypadek, a było n im  zaan­
gażowanie Langrebe do film u  Ro­
berta von Ackerena „D ie  flam b ier­
te F ra u ” , o d k ry ł w  n ie j w ie lka  
akto rkę .

Krzyżówka nr 6
P O ZIO M O : 1. Z m artw ien ie , 4. 

Stan głębokiego i  długotrw ałego  
snu, 7. D rap ieżn ik  z rodź. kotów , 
10. Próba zam achu stanu zorgani­
zowana przez spiskowców. 11. O pra­
wa książki, 12. Kość dla psa, 14. 
Sztuczne usypisko, 17. R ynek w  sta 
rożytnych miastach greckich, 20. 
K ra in a  historyczna w  A u strii i  we  
Włoszech w  A lpach Wsch., 21. Szyb 
k i bieg konia, 22. Średniow ieczny  
nągrobek w  form ie  kam iennej 
skrzyni. 25. C hron i głowę. 28. Część 
św iecy, 30. W łókno sztuczne, 31, 
Pisemne stw ierdzenie otrzym ania  
np. pieniędzy, 32. N apom nienie, w y­
rzu ty . nagana. 33. Roślina k ra jó w  
trop ika lnych , 34. Stolica starożyt­
nego państwa ryw alizu jącego  z 
A tenam i o hegemonię W G rec ji.

P IO N O W O : 2. Roślina upraw iana  
na paszę oraz jako nawóz zielony. 
3. Z w ierzyna zabita na polowaniu  
i ułożona szeregiem podług h ie ra r­
chii łow ieckie j. 5. K am ień  szlachet­
ny, 8, Słuszność, 8. Zaciągnięta po­
życzka, 9. P rzy k ry  zapach, 12. Styl, 
13. M iejsce zam ieszkania. 15. D la  
panny m łodej. 16. Odgłos chorąg­
w i pow iew ającej na silnym  w ie ­
trze. 17. Glos żeński, 18. P ie rw ia ­
stek chem iczny, 19. O ficer w  daw ­
nej T u rc ji. 23. U chylen ie  się od 
ciosu. 24. Zszyte ze sobą w yp ra ­
w ione skóry fu te rko w e ze zw ierząt 
jednego gatunku, 26. Teren  wodny, 
27. Rzymski maż stanu, m ówca i 
pisarz (234—149), 28. Dobrze, gdy

jest pełna pieniędzy, 29. P ływ ająca  
jednostka m a ry n a rk i w o jennej.

Rozw iązania prosim y nadsyłać 
pod adresem re d a k c ji (w yłącznie na 
kartkach  pocztowych) w  te rm in ie  
10-dniowym , z dopiskiem : „ K rz y ­
żów ka n r  6” . D la  au torów  p raw i­
d łow ych odpowiedzi redakcja p rzy­
gotowała trzy  nagrody — bony  
książkow e po 100 zł.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I NR 4

PO ZIO M O : 7. baja, 8. im ak, 9. 
juz, 10. jad. 11. a lka . 13. jod. 14. 
epos, 17. A k ra , 19. aura, 21. rys, 23. 
rep, 24. ka ta ra k ta , 25. boa, 26. gil, 
27. dola, 30. okno, 32. trap , 34. rod, 
35. unia, 37, erg, 38. Wag, 39. zb ir. 
40. arba.

P IO N O W O : 1. fau l, 2. k a ja k , 3. 
w izja , 4. bu jda . 5. lid er, 6. karo. 
11. a try b u t, 12. kaskada. 15. para­
gon, 16. szpilka, 18, ru ty l, 20. uskok, 
22. era, 28. opera, 29, argon, 30. 
odw ar, 31. nugat, 33. Raba, 36. izba.

Nagrody — bony książkow e po 
100 zł — w ylosow ali: Ireneusz F u ja - 
rew icz — Szczecin, u l. Włościańska 
36/5. Jerzy Kraskow ski — Szczecin 
ul. Chełmońskiego 20 i Franciszek  
M edyński — S targard Szczeciński 
— u l. Reym onta 5/1.

N agrody są do odebrania w  re ­
dakc ji, I I I  p. pok. 53. Osobom za­
m iejscow ym  w ysyłam y pocztą.

---------  S K O R P IO N . Tydzień  u
dany we wszystkich  

Ł -jjL f*)* dziedzinach. Spraw y za- 
wodowe przyniosą sa- 
tysfakcję  i być może 
nagrodę. W olne Skorpio  

n y m aja  szansę na spotkanie sym ­
patycznej osoby z k tó rą  chciałyby  
zw iązać się na czas nieokreślony. 
Zdrow ie  dopisze.

-------- “T —I S TR ZELEC . Tydzień
n erw o w ej pracy, ale 
załatw isz k ilk a  spraw z 

^ 8 »  ]r gatunku tych trudnych , 
b r M iłe  spotkanie 2 ero-
---------------- nem przyjació ł. F inan­

sowo n ie  najgorzej, zdrow ie dobre. 
D o b ry  znak L e w .

K O Z IO R O Ż E C . Zapraco- 
J  w ane Koziorożce będą

m ia ły  w ięcej czasu na 
\  f  sprawy osobiste i  w y-

poczynek. N ie  u n ik a j 
tow arzystw a. M a ły  f l i r t - 

popraw i samopoczucie i  hum or. W  
końcu tygodnia niespodzianka.

W O D N IK . W  pracy za­
w odow ej ja k  zw yk le  du 
żo zajęć, ale w y n ik i 
przyniosą zadowolenie. 
Dobre u kład y rodzinne. 
Sym patyczne spotkanie  
tygodnia. Zdrow ie nie

m R Y B Y . Masz szanse w y -
kazać sw ą in ic ja ty w ę  i 

tasSfY um iejętności w  pracy
zaw odow ej. Pod koniec  
tygodnia niespodziewane 
zaproszenie na dużą 

uroczystość, z d ro w ie  w  norm ie. Na  
w iązanie in teresującej znajomości. 
D obry znak Waga.

Tylko dla dorosłych

P orno fon
JE S ZC ZE jedna form a erotycz­

nych usług zdobywa w St. Z jedno­
czonych coraz liczniejszą k lien te lę  
Można ją  nazwać pornofonią. W y­
starczy w ykręcić  odpow iedni nu­
m er — telefoniczny, ma się rozu­
mieć — by usłyszeć nam iętny gło 
sik ja k ie jś  Pat. czy Jenny sączący 
w uszy sugestywne i mocno pieprz 
ne opow iadania o ich miłosnych 
przygodach lub po prostu serie 
westchnień, m ających w yw rzeć na 
słuchaczu określone w rażenie. Moż 

też usłyszeć podniecający a spro 
śny dialog m iędzy zestawieniam i 
różnych par Nasłuchy- nie są d ar­
mowe. gdyż wyspecjalizowane  
..agencje” udostępniają jć ty lk o ' na 
zam ówienie, licząc sobie dość sło­
no za te .usługę” .

Seksofon (ćzy pornofon) zalicza­
ne są do p ra k ty k  legalnych, bo­
wiem według am erykańskich zw y­
czajów  nie można k arać  za dzia­
łalność handlow ą, w Stórej dobro­
wolnie uczestniczą ludzie dorośli. 
Ale na nieco Innej zasadzie działa 
oodobna .agencja usługowa” zwa 
na „dial a porno” („w ykręć  por­
no”). T u ta j już usłyszenie sprośnej 
h is to ry jk i z towarzyszeniem e fe k ­
tów  dźw iękow ych kosztuje grosze 
ty le  co norm alna abonamentowa  
opłata za połączenie z domowego 
aparatu , czy z publicznego auto ­
m atu .

K to  czerpie z tego dochody? 
„A gencje” udostępniające ten ro­
dzaj ro zryw ek  cieszą się tak w ie l 
kim  powodzeniem że byw ają  dni 
w których  num ery te są w yw o­
ływ an e  setki tysięcy .azy. Z w ię k ­
sza to i tak  ogromne dochody to­
w arzystw  telefonicznych, które pła 
cą owym agencjom do  2 centy za 
każde połączenie.

F o rm u ły  pornofonu nie można 
jednak ustrzec przed nieletn im i, 
dlatego w sprawę tę m usiały się 
wdać am erykańskie  w ładze federal 

Zag ro ziły  w spomnianym agen-

WSPÓŁPRACA JEST MOŻLIWA...

O  — Mogłem się przekonać, że w Polsce po tym ciężkim 
okresie można rozmawiać o wszystkich problemach z 
ogromną szczerością. U moich rozmówców znajdowałem 
też zrozumienie kiedy zadawałem im pytania trudne. Jest 
to w mojej ocenie dobry sygnał, stanowi on przecież wa­
runek rozsądnego dialogu również na temat stosunków 
między naszymi krajami (...). Naszym zdaniem powinna być 
teraz pomoc Polsce, a doświadczenia minionych lat po­
kazały, że mimo zasadniczych różnic ustrojowych współ­
praca jest możliwa, a według mnie i niezbędna.

(Opinia członka prezydium Niemieckiej Partii Socjalde­
mokratycznej — SPD, Hansa-Jurgena Wischnewskiego 
wyrażona w wywiadzie dla tygodnika „Odrodzenie".)

ZAWIŁOŚCI DYPLOMATYCZNEGO PROTOKOŁU

0  Sprawa nawiązania stosunków dyplomatycznych PRL
— Watykan coraz częściej przewija się na konferencjach 
prasowych rzecznika rządu z dziennikarzami zagraniczny­
mi. Ostatnio padło tam m. in. takie pytanie:

—  Panie ministrze, arcybiskup (chodzi o abpa L. Poggi
— przyp. esem) powiedział wczoraj, że Watykan mógłby 
wysłać nuncjusza do Polski jeśli Pański rząd uznałby go 
za dziekana korpusu dyplomatycznego. W przeciwnym ra­
zie musiałby to być pronuncjusz. Czy Pański rząd byłby 
skłonny pójść na rękę Watykanowi?

1 odpowiedź ministra Jerzego Urbana:
—  Nie znam tego problemu i czuję się niedakształco- 

ny w protokole dyplomatycznym.

CO TO OZNACZA - „KOMENTARZ"?

O  Z zupełnie niezrozumiałych dla mnie względów po­
większono codzienną porcję kontaktów z realizatorami 
Dziennika TV, dodając coś co nazwano komentarzami. 
Niestety, komentarzy tam nie ma prawie wcale, chyba 
że pod tym pojęciem rozumiana jest zupełnie inna treść. 
Aby zaistniał komentarz, rvie może obejść się bez ko­
mentatora. Tymczasem zarówno ludzie prowadzący ten 
odcinek, jak też ich goście zapoznają nas najczęściej z 
problematyką znaną i to w postaci ledwie poszerzonej 
informacji, a nié żadnego komentarza. Jedynym faktem 
wyróżniającym tę część: dziennikowej działalności jest spo­
sób zajęcia miejsca prowadzącego program przed kame­
rą. Wszyscy jednak postępują tak samo jak red. Tuma- 
nowicz — zakładają nogę na nogę. Ot i całe nowator­
stwo.

(Z felietonu „Kręcąc przełącznikiem TY" zamieszczone­
go w krakowskim „Dzienniku Polskim".)

NAJLEPIEJ — WE WŁASNYM!

O- Dziennikarz tygodnika „Tu i Teraz" (40 tys nakła­
du) rozpoczyna wywiad następującym stwierdzeniem: —  
Towarzyszu Sekretarzu, z góry pragnę przeprosić, jeśli któ­
reś z moich pytań nie będzie dość dyplomatyczne. Sta­
wiam je w imieniu s p o ł e c z e ń s t w a  (...)'*

No i masz babo placek! Jeszcze jeden reprezentant ca­
łego społeczeństwa. Taktowniej byłoby stawiać pytania 
w imieniu czytelników pisma, które się reprezentuje, a naj­
lepiej — w swoim własnym.

NASZE UNIWERSYTETY

(Rys. Edward Bogdański — „Kamena") 

S K Ą D  PO CH O D ZI SZCZĘŚCIE?

O  „Halo dziewczyny młodsze i starsze, wasze szczęście 
przychodzi z RFN...". Takie ogłoszenie mogliśmy przeczy­
tać w jednej z warszawskich gazet. Było jeszcze o „atrak­
cyjnych, przystojnych, wiernych i dobrze zarabiających pe­
nach".

Mało atrakcyjni, niewierni i źle zarabiający rodacy liczą 
na patriotyczne uczucia rodaczek. Ci na Zachodzie twardą 
mają tylko walutę! (emes)
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Pomajsterkujmy

Gdy niemowie zaczyna dorastaćcmteurm
\ Rady zawsze aktualne

O  JEŚLI chcemy, by zni- 
1 szczona skóra na meblach 
1 (kto ma dziś takie meble?) 
1 nabrała połysku i świeżości, 
1 należy wymyć jq ciepłą wo 
1 dą z dodatkiem odrobiny 
' octu. Gdy skóra wyschnie,
1 należy ją potrzeć kawał- 
1 kiem flaneli umoczonym w 
1 roztworze z 3 białek ' 3 ły 
żeczek terpentyny. Na ko- 
n.ec wycieramy mocno 
miękkim płótnem.

ó  Z kolei zmatowiałą 
skórę odświeżamy zmywa­
jąc ją ciepłą wodą z do­
datkiem sody oczyszczonej 
w proporcji 1 mała łyże­
czka sody na li-tr wody.

O  Dobry sposób na usu­
nięcie plam z tłuszczu 
(współczesne panie domu 
twierdzą że zdoje on egza 
min także w przypadku 
piom z kremów kosmety­
cznych). Plamy posypujemy 
solą, często ją zmieniając. 
No tkaninach bawełnianych 
znikają some w praniu go 
rącą wodą. Można też usu 
wać je spirytusem.

O  Plamy po winie spra­
wiają więcej kłopotu. Także 
posypujemy je warstwą soli, 
następnie spłukujemy czy­
stą wodą, a pozostały ślod 
usuwamy sokiem z cytryny. 
Plamy stare usuwamy sto­
sując 3 proc. roztwór wody 
utlenionej.

O  Aksamit bardzo dobrze 
odświeża się parą wodną 
Gdy już przesiąknie wilgo­
cią prasuje się materiał 
trzymany w powietrzu górą 
cym żelazkiem.

U S T A W IC Z N A  obserwacja 
raczkującego n iem owlęcia bar­
dzo u tru dn ia  domowe prace. Ba 
raszku jący na czworakach nie­
m ow lak może naraz znaleźć się 
w  kuchn i pod nogam i^ m am y, 
p rzygotow u jące j gorący posilę« 
a o nieszczęście wówczas bardzo 
ła tv  o. Rodzice pow inn i zatem 
podjąć decyzję czy zamykać 
dziecko w m ałym  kojcu, czy w 
inny  sposób zabezpieczyć m alu­
chów. bezpieczny ką t do zaba­
wy. Osobiście polecam wykonać 
we w łasnym  zakresie barierkę, 
k tó ra  oddzie li pokó j dziecka od 
kuchn i i innych pomieszczeń. 
Pokój, w k tó rym  przebywać bę­
dzie po.iecha, pow in ien być tak 
przygotowany, aby nie można 
było zrzucić stojących na me­
blach czy stole przedm iotów  
Jeśli na podłodze n ie  ma dyw a­
nu czy w yk ładz iny , w ystarczy 
rozścielić koc. Należy także pa-

H u ś ła n k a

m iętać aby odpowiednio zabez­
pieczyć gniazda w tykow e  ener­
g ii e lektrycznej. W sklepach 
1001 drobiazgów dostępne są 
czasami k rążk i z tw orzyw a 
sztucznego z dwoma bolcam i, 
k tó re  wciska się do kon taktu , 
a w y jąć  je można odpowiednią 
przyssawką. Tak przygotowane 
pomieszczenie zam ykam y barie r 
ką wykonaną z dwóch sosno­
w ych  deseczek i ośm iu drew nia 
nych drążków.

Przedstawiona na rysunku ba 
r ie rk a  przewidziana jest do fu ­
try n  d rzw iow ych w  budow nic­
tw ie  w ie lko p ły tow ym . W  przy­
padku szerszej fu try n y , należy 
zm odyfikow ać w ym ia ry , pam ię­
tając. aby odległość m iędzy 
drążkam i nie by ła  większa niż 
10 cm, by dziecko n ie  mogło 
wcisnąć g łó w k i m iędzy szcze­
belki.

Sposób w ykonan ia : w  deskach 
o p rzekro ju  20X80 mm w ie rc i­
m y o tw o ry  o średnicy odpowie­
dnio 20 mm w  górnej i 30 mm 
w dolnej W  o tw o ry  w k le ja m y 
drążk i o średnicy 30 mm. Na

drążk i można w ykorzystać np. 
k ije  od szczotek. Przykręcam y 
teraz do dolnej i  górnej deski 
zasuw ki m eblarskie, k tó re  po­
w in n y  dość trud no  się przesu­
wać, aby dziecko nie m ogło ich 
otworzyć. B a rie rkę  m alu jem y 
lu b  la k ie ru je m y  i w staw iam y 
w  fu try n ę  drzw i.

In n ym  pożytecznym  sprzętem 
jest bezpieczna huśtaw ka, któ rą  
również zawieszamy w fu tryn ie , 
n a jlep ie j w pob liżu m iejsca w  
k tó rym  często przebyw a mama. 
W ykonu jem y ją  z kaw ałków  
s k le jk i o grubości 6—8 mm, 
trzech drew n ianych drążków  i 
paska m ate ria łu . Rozwiązanie 
zawieszenia — czy będą to ha­
k i w  fu try n ie  czy drążek ze śru 
bą rozprężną — pozostawiam  
in w enc ji m ajsterkow icza. Ogól­
ny w idok  i montaż siodełka 
huś taw k i przedstaw ia rysunek. 
Zawieszamy ją  na czterech 
m ocnych sznurkach i  la k ie ru je ­
m y Po wyschnięciu na siedzi­
sko można położyć m ałą po­
duszkę aby dziecku n ie  było 
zbyt tw ardo.

(WG)

Dbajmy o siebie j f U Cz e ilÍ  f W je rdZQ r Ż e ...

Nie tłumić kaszlu
G D Y chw yci nas kaszel, p róbu jem y go powstrzym ać 

za wszelką cenę. N ic bardzie j błędnego. Kaszel jest po­
trzebny organ izm ow i i  n ie  należy go tłum ić .

Kaszlnięcie to szybki wydech, w  czasie którego pow ie­
trze m kn ie  po oskrzelach z szybkością huraganu — do 120 w 
m/sek. Ten s iln y  s trum ień oczyszcza oskrzela i d rogi od- X 
dechowe, w yrzuca jąc z n ich wszystko co zbędne. X

W T Y M  przypadku kaszel jest z jaw isk iem  pożytecznym  — należy ♦ 
wręcz go prow okow ać. N a jle p ie j to robić przed pójściem spść lub l  
rano, przed wstaniem  z łóżka. W  tym  celu należy odwrócić się na T 
jeden bok. potem na drugi, m ożna naw et zw iesić głowę. Pozycję ♦ 
zm ien iam y po to, aby u ła tw ić  w ydalanie flegm y z głębi płuc. {

K A N A D Y J S K I uczony z 
uniw ersytetu  w  Toronto tw ier  
dzi, że znakom itym  środkiem  
odchudzającym , przy którym  
niepotrzebna jest w  ogóle 
dieta, jest działanie bardzo 
niskiej tem peratury. Osoby, 
które  zgodziły się poddać ta ­
k im  doświadczeniom zam yka­
no na 4 godziny dziennie w  
specjalnych kabinach, w k tó ­
rych  panowała tem peratura  
m inus 34 st. C. M im o że od­
żyw ia li się tak  samo iak do­
tychczas — po up ływ ie  4 dni 
każdy z nich stracił około 6 5 
kg tkan k i tłuszczowej, pod­
czas gdy ich mięśnie jak  gdy­
by zyskały na prężności i 
sile

Zespół naukowców angiel­
skich usiłował dociec, czy 
mocna kaw a w yp ita  po alko­
holu. n iw e lu je  jego działanie, 
a naw et czy nie lik w id u je  
w ogóle obecności prom ille  we 
k rw i. Tak ie  są przecież obie­
gowe opinie. I  cóż się okaza­
ło? Zespół osób. które  m ia ły  
się poddać doświadczeniu po­
dzielono na dwie grupy: je d ­
ną — po w ypiciu  paru k ie ­
liszków alkoholu  — poczęsto­
wano dwiem a filiżan kam i moć 
nej kaw y, d rug ie j — nie da­
no nic. W ynik? „K aw iarze”  
podczas badań testowych po­
p e łn ili dwa ia zy  w ięcej błę­
dów niż ci. k tó rzy  kaw y nie 
pili.

SPOŚRÓD kwiatów cię­
tych bardzo wielu zwolenni­
ków mają delikatne i won­
ne frezje. Dziś zatem poda­
jemy kilka ciekawostek zwią 
zanych z ich odkryciem, we 
getacją, nazwą.

Otóż okryto je z końcem 
XVIII wieku na wyżyn:e 
Przylądka Dobrej Nadziei w 
Afryce Płd. Początkowo 
nazwano je konwalią przy­
lądkową. Rodzaj Freesia na 
leży do rodziny Iridaceae- 
kosaćcowatych (jak mieczy­
ki i irysy). Pierwszy jej opis 
i rysunek znalazły się w 
dziele austriackiego botani­
ka N. von Jacquina w r. 
1790. Frezja wystąpiła tam 
pod nazwą Gladiolus re- 
fractus — jako ...nowy ga­
tunek mieczyka.

Ogród w domu

FREZJE
Nazwa rodzajowa Freesia 

znana jest od r. 1866. Na 
dał ją botanik niemiecki F. 
W. Klatt na cześć swego 
przyjaciela, lekarza z zawo­
du, a botanika z zamiłowa­
nia.

Prace hodowlane i aklrma 
tyzację frezji podjęto dopie 
ro pod koniec % ubiegfego 
wieku. Najwartościowszymi 
i najokazalszymi odmianom 
które są rozpowszechnione 
w Europie (reprodukowane z 
nasion) są odmiany rasy wy­
stępującej pod nazwą Su- 
perfreesia Hybrida Gran­
diflora.

Obecnie najwyższą pro­
dukcję tych kwiatów notuje 
się w Holandii, krajach skan­
dynawskich, Anglii, Francji 
i we Włoszech. Frezje są 
również bardzo popularne 
od kilku lat w Polsce. W 
naszym kraju obecnie uprą 
wianych jest 40 odmian o 
kwiatoch pojedynczych lub 
pełnych, o barwie białej, 
żółtej, pomarańczowej, czef 
wonej, różowej, niebieskiej.

W Holandii istnieje zwy­
czaj ofiarowywania przez 
dzieci czerwono kwitnących 
frezji odmiany Stockholm 
swym rodzicielkom z okazji 
Święta Matki.

W Polsce — na początku 
lat 70-tych były to najmod­
niejsze kwiaty na wiązanki 
ślubne. Obecnie doje się je 
z okazji imienin, urodzin lub 
też bez okazj jako wyraz 
sympatii, subtelność i nie­
śmiałość1 uczuć

(wysł

Sekrety mody

Skąd się bierze fason
N IE  trzeba m ieć w ie lk iego doświadczenia, 

by wiedzieć, że o m odnej sylwetce nie decy­
du je  ja k iś  jeden, choćby naw et na jbardz ie j 
aw angardow y s tró j, a cała masa drobnych 
deta li. To one waśnie nadają ton  całości i 
decydują o ogó lnym  wrażeniu.

Jeśli ma się nadzieję, że przez zrobienie 
trw a łe j ond u lac ji czy w łożenie skarpetek z ła­
pie się od razu m łodzieżowy lason, to  nic ba r­
dz ie j mylnego. Poprzestanie na tym  je dynym  
elemencie może przynieść skutek wręcz prze­
c iw ny do spodziewanego. Co nie znaczy zre­
sztą, że bezkrytyczne hołdow anie temu wszy­
stk iem u co niesie moda, też daje autom a­
tycznie patent na bycie dobrze i  nowocześ­
nie ubranym ..

T R Z E B A  napraw dę dobrze obserwować wszyst­
kie zm iany i now in ki, trzeba mieć na nie w raż li­
we oko. 7. reguły jed n ak zauw ażam y albo to, co 
się nam  podoba i co z góry akceptu jem y na w łas­
ny u żytek , albo — na zasadzie kontrastu  — do­
strzegam y ty lk o  to. co razi. A tymczasem dojrzeć  
i dostosować należy do własnego sty lu  (trzeba go 
oczywiście mieć) w szystkie absolutnie szczegóły  
zachodzących zm ian.

Tera? na przykład  lansowane sa ubiory bardzo  
obszerne, tak ie  o k ilk a  num erów  za duże. l>o te­
go obuwie na zupełnie płaskim  obcasie bardzo m ikó w  z modą na noszenie skarpetek, tak  jak  i 
często — skarpetk i (w idać ' to dobrze na naszym pow iew nych strojów  w stylu rom antycznym  z za 
zajęciu), o długości spódnicy można n ie  dyskuto- dużym  blezerem .
w a9. — n °.sj sk  i ,  m in i. i m id i i p raw ie  m asi Lep ie j już zostać d zy tym . co się n a p ra w ie

lub i. (mg)
4<ł

To wszystko trzeba dobrze obejrzeć i albo za­
stosować w ubiorze k ilk a  nowych elem entów , albo 
zrezygnować z doganianiu mody. Nie da sie b ci­

em ożenić upodobania do klasycznych kostiu-

Pożytki z pól i lasów

A co zimą?
W IĘKSZOŚĆ ziół, leczniczych owoców, pędów i tym  po­

dobnych „poży tków ”  z pól i  lasów zbieram y od w iosny do 
jesieni. A  co zimą? Czy w  tym  czasie dom ow i zielarze nie 
m ają  nic do roboty? Otóż nie — właśnie teraz należy w y ­
brać się po jem io łę, n iek tó re  przem arznięte owoce dziko 
rosnące np. tarn inę, ro k itn ik  i  ja rzębinę (o ile  jeszcze nie 
opadła) oraz szyszkojagody z ja łowca.

Z im ow ą porą w a rto  też przejrzeć domowe zbiory. N a j­
częściej pęki zió ł zawieszone do suszenia gdzieś wysoko w 
kuchn i p rzypom ina ją  teraz m iotłę . Trzeba w ięc ta k i w ie ­
cheć zió ł s tarannie otrzepać z liśc i i ew entualn ie pączków 
kw ia tow ych , usuwając ty lko  zdrew n ia łe  łodyg i i gałązki. 
Jeśli jest to  np. m ajeranek, to  zasuszone lis tk i i pączki 
przecieram y przez sito drew n ianą pa łką  i dopiero uzyskany 
w  ten sposób proszek przechow ujem y w  pojem niczku.

Przy okaz ji — je ś li ju ż  mowa o m ajeranku , to trzeba 
wspomnieć o jego zaletach jako zioła leczniczego. Przede 
w szystk im  leczy on tak  powszechne o te j porze roku ka ­
ta ry . Działa antyseptycznie, przeciw zapalnie i łagodnie ścią- 
gająco. Maść m ajerankow ą wprow adza się na w aciku do 
nosa k ilk a  razy dziennie. T rudno powiedzieć, czy dzięki te­
mu ka ta r trw a  m n ie j n iż tydzień, ale na pewno dzięki te j 
maści lże j się oddycha. Zm nie jsza bow iem  obrzęk b łony 
śluzowej nosa.

W arto też w iedzieć, że m ajeranek podawany jako p rzy­
praw a do po traw  pobudza w ydzie lan ie  soku żołądkowego, 
zmniejsza nadm ierną ferm entację w  przewodzie pokarm o­
wym .
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P R ZE K ŁA D : Urszula Łada-Zablocka 
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Ruth A v e r ill przeszła pow o li przez salon w  S taruel 
i  zgnębiona, stojąc przy oknie, pa trzy ła  na szkockie jo d ły  
uginające się pod naporem  w ia tru , na deszcz siekący za­
puszczony tra w n ik  przed domem.

Tego ponurego popołudn ia w idok  ów  by ł jeszcze bardz ie j 
przygnęb ia jący niż zazwyczaj. Za zarośniętym  traw ą  pod­
jazdem  t zniszczonym ogrodzeniem ze słupów i  d ru tu  oka- 
ła jącym  posiadłość zaczynały się ugory, dzik ie , ponure pu­
stkow ie Szarożółta traw a z pasmami ciem nych odłam ów  
skalnych w ydobyw a jących się na powierzchnię ciągnęła się 
w okół pusta i  smutna aż do brzegu ko tlin y , gdzie zbudo­
wano kiedyś ten stary , zniszczony teraz dom.

Sto jącej przy oknie dziewczynie z m elancho lijnym  w yra ­
zem ładne j buzi w idok  ten zdawał się symbolem je j w ła ­
snego życia, bo trzeba przyznać, że Ruth A u e rill nie mogła 
się cieszyć m iejscem, gdzie je j przyszło pędzić dni.

Jednakże, gdy tak stała obserw ując w ichurę, m im o sm ut­
ne j m iny, sama stanow iła  ła dny w idok. Chociaż dość niska, 
była zgrabna i o dob re j prezencji. W łosy ciemne pozw ala ły  
przypuszczać, że ma w  sobie jakąś domieszkę k rw i hisz­
pańskie j czy w łoskie j. Rysy m ia ła  drobne i  delikatne, ale 
mocno zarysowany podbródek św iadczył o zdecydowaniu. 
M ia ła  la t dwadzieścia, a w yg ląda ła  jeszcze m łodzie j

Lecz m im o te j m łodzieńczej świeżości, w  wyg lądzie dziew­
czyny było coś staroświeckiego, co pasowało do całego oto­
czenia. D ługie ciemne w łosy upięte m ia ła  wysoko nad sze­
rok im  czołem. Suknia skrom n iu tka  i  uszyta wedle mody 
sprzed paru la t, choć idealn ie czysta, była jednak mocno 
przetarta i wyświecona, pan to fe lk i porządnie podniszczone, 
a pończochy starannie pocerowane.

Ruth A p e r ill bowiem  była sierotą i  każdy grosz na je j  
w yd a tk i uzależniony  byt od szczodrości s try ja , Simona Ave- 
r il la ,  a ten b y ł skąpcem co się zowie.

Ruth urodziła  się w po łudn iow e j F ra n c ji i m ia ła  m gliste  
wspom nienia k ra in y  pełnej słońca i ciepła, wesołych ludz i 
i  jaskraw ych kolorów . A le od przybycia do tego ponurego 
domu pośród pustkow i Y o rksh ire  cała radość zniknęła z 
je j życia. Gdy była dzieckiem, je j towarzyszkam i zabaw 
by ły  dw ie służące, n iezbyt m iłe  i  jeszcze m n ie j in teresu­
jący ogrodn ik z pom ocnikiem . Ze s try jem  nie m ia ła  żad-

_ _ _ _ _ _  2  ----------------------------------------

nego bliższego kon taktu . Już k iedy tu  p rzybyła , był stary 
i  m ru k liw y , a z każdym  dniem  stawał się bardzie j egocen­
tryczny i tru d n ie j dostępny.

Po paru la tach nastąpiła  zmiana: wysłano ją do in te rna ­
tu. A le  nie czuła się tam  dobrze, więc po ukończeniu szko­
ły  n iem al z radością pow róciła  do nudy i  samotności w 
Staruel.

W domu zastała nową sytuację: s try j schorowany, k łó t l i­
w y i coraz bardz ie j samotny, ży ł ty lk o  m yślą o grom a­
dzeniu pieniędzy. Jedyną przyjem ność spraw ia ło mu u k ła ­
danie w sejfie  m onet i p likó w  banknotów. Nie zależało mu 
na zdobyciu sym patii b ra tan icy i  gdyby nie to, że Ruth  
zobowiązana była czytać mu co dzień, prawdopodobnie  
rzadko by go w idyw a ła

Obie stare służące już me pracow ały w  S taruel, tak sa­
mo ja k  ogrodn ik i jego pomocnik. Ich miejsce zajęła sto­
sunkowo m łoda para małżeńska nazw iskiem  Roper Ruth  
nie czuła do tych nowych przybyszów sym patii, choć m u­
siała przyznać, że pracow ali lep ie j od daw nej służby; sku t­
k iem  tego przez czternaście miesięcy od pow ro tu z pensji 
była bardzie j samotna niż k ie dyko lw iek  w  życiu.

Szczęściem lu b iła  kw ia ty , więc się zajęła ogrodem, bo 
bez tego zajęcia nie m ia łaby czym w ype łn ić  sobie dni. 
O grodnictw o i przyjaźń ze schorowanym  entom ologiem  m ie­
szkającym  w  sąsiedztwie, a od czasu do czasu wypraw a  
do pobliskiego miasteczka Thirsby, by ły  to przez te m ie­
siące jedyne dostępne dla Ruth ro z ry w k i

Ostatnio jednak po jaw iło  się w  je j życiu jeszcze jedno  
zainteresowanie K ilka k ro tn ie  przy różnych okazjach ze­
tknę ła  się z m łodym  człow iekiem  nazw iskiem  Pierce 
W hym per; pracował on ja ko  asystent arch itekta , odnaw ia­
jącego kościół pa ra fia lny  w T h irsb y  K iedy Ruth wraz z 
dw iem a paniam i przyszła zobaczyć, ja k  postępują prace, 
W hym per, nadzoru jący robotę, by ł dla m ej uprzedza­
jąco grzeczny Prosił nawet, żeby znowu przyszła zobaczyć 
postępy, co też uczyniła  i to nieraz. Potem pewnego dnia  
spotkała go na drodze w pobliżu S taruel i  zaprosiła na 
herbatę. Po te j w izycie nastąp iły ko le jne i  teraz już spa­
cerow a li po wrzosowiskach Chociaż nie padło dotąd ani 
jedno słowo o m iłości, czuła jednak, że mu się podoba 
i  w iedziała  — m im o że nie przyznaw ała się do tego na­
wet sama przed sobą — że gdy poprosi ją  o rękę, to  na 
pewno za niego wyjdzie .

Tak wyg ląda ła  ogólna sytuacja w  s tarym  domu w  Staruel 
owego ponurego wrześniowego popołudnia, któ re  Ruth m ia­
ła zapamiętać na zawsze ja ko  koniec dawnego życia i pre­
lu d ium  do nowych zdarzeń w odm iennym  śuńecie

----------------------- --------- ,  3 ---------------------------------

Stała sm utn ie w yg ląda jąc przez okno, gdy do pokoju  
wszedł Roper Nie w iedziała jeszcze, dopiero potem m iała  
to  sobie uśw iadom ić, że polecenie, któ re  je j przekazał było  
zapowiedzią ca łe j serii strasznych i  trag icznych wydarzeń, 
tak  ponurych i okropnych, że na samą m yśl m ogłaby już  
rozpłakać się z przerażenia. Nie m iała jednak żadnych prze­
czuć, odw róciła  się więc ty lk o  od okna z wrodzoną uprze j­
mością, aby wysłuchać, co mężczyzna ma je j do powiedze­
nia.

Nowina, zupełnie nieoczekiwana, była sama w sobie abso­
lu tn ie  nie denerwująca. Roper pow iedział, że pan A u e rill 
polecił m u przekazać je j tę ka rtkę  załączoną do lis tu , k tó ­
ry  o trzym a ł dzisiejszego ranka, i  oznajm ić, iż ma nadzie­
ję , że panna R uth zaproszenie przyjm ie. Ponadto, ze wzglę­
du na koszty, ja k ie  będą przy tym  nieunikn ione, przesyła 
w  kopercie dziesięć funtów . Ma nadzieję, że panna Ruth 
w yjedzie  do T h irsb y  naza ju trz rano, za ła tw i tam  drobne 
zakupy i popołudn iow ym  pociągiem uda się do Yorku.

Z przyspieszonym biciem  serca dziewczyna rozłożyła  
ka rtkę  papieru, zaadresowaną ty lko  „R u th ”  i  przeczytała:

„ Oakdene” , Ashton Drive, 
Y ork , 10 września

M oja droga Ruth

Myślę, że wybaczysz tak bezceremonialne zwracanie się 
do Ciebie, ja ko  że by liśm y z Tw o im  ojcem s tarym i p rzy ja ­
ció łm i. O piekowałam  się trochę Tobą, k iedy byłaś m a lu tka  
i  choć przez ty le  la t Cię nie w idzia łam , myślę o Tobie 
ja k  o k im ś b liskim .

Chcia łabym  zaprosić Cię do nas n a  p a r ę  dni, żebyś po­
znała Gwen i Hildę, moje có rk i. M am nadzieję, że bę­
dziesz mogła przyjechać.

W środę będzie otwarcie naszej jesiennej w ystaw y k w ia ­
tów , a róże zawsze są w arte  obejrzenia. Na pewno C i się 
to spodoba, postara j się więc przyjechać do nas we w to ­
rek po po łudniu, to wyb ierzem y się razem.

Serdecznie Cię pozdrawiam
Helena Palm er-Gore.

R uth czytała ten lis t nie w ierząc w łasnym  oczom. M g li­
ście przypom ina ła sobie panią Palm er-G ore, osobę tęgą, do­
broduszną, hałaśliwą, k tó rą  lu b iła  m im o że zazwyczaj da­
rzy ła  dzieci w ilgo tnym i pocałunkam i. N igdy jednak nie 
była u n ie j w domu, nie znała też Yorky., więc zachwy­
cała ją  perspektywa te j w izyty.

A le  jeszcze bardz ie j n iezw ykłe  było zachowanie s try ja . 
Nie ty lk o  pozw o lił je j jechać, ale jeszcze o fia row u je  dzie­
sięć fu n tó w  na w yd a tk i — toż to cud praw d z iw y! Dziesięć 
fun tó w ! Co za suma! N igdy dotąd nie m iała nawet dzie­
sią te j części na sw ój wyłączny użytek! Ileż można za to 
kup ić ! W w yobraźni w idzia ła sukienki, bucik i, kapelusze 
i  rękaw iczki. Jak to ładnie ze strony s try ja  Simona, k tó ry  
jest przecież tak bardzo przyw iązany do pieniędzy. Z w ró ­
c iła  się im pu lsyw n ie  do Ropera:

— Ja k i ten s try j dobry! — w ykrzyknę ła . — Muszę mu 
zaraz podziękować.

Roper potrząsnął głową.
— Nie radzę teraz, panno Ruth  — pow iedzia ł tym  przy­

jem nym  szkockim akcentem. Pochodził z okolic F ife. — 
Pan nie czuje się dobrze, ja k  panienka w ie, i  zapowie-

_______________ _____ ___ i i  ----------------------------------------

dział, żeby mu teraz nie przeszkadzać. Lep ie j będzie pójść 
do niego rano, przed wyjazdem . Bo chyba panienka po- 
jedzie?

— No oczywiście, Roper. — Przez chw ilę  jeszcze m iała  
wątpliw ości. — Ale  jeżeli tak pow iedział, to może na­
prawdę le p ie j zobaczyć się z n im  rano.

— Bardzo słusznie, panno Ruth. Może zamówić auto, że­
by panienkę zawiozło ju tro  rano do Thirsby? Około dzie­
siątej, myślę

— Dziękuję Tak, dziesiąta będzie w sam raz. 1 proszę 
wysłać telegram  do Yorku, zaraz go napiszę.

Służący u k ło n ił się i wyszedł, a Ruth pogrążyła się w 
marzeniach o nadchodzących wspania łych dniach, me ty le  
nawet o w izycie u państwa Palm er-Gore, ale o wydosta­
n iu  się na parę dn i ze Starvel. Tak, wreszcie przyznała  
się do tego sama przed sobą To perspektywa wyjechania  
ze S taruel ucieszyła ją na jbardzie j. Póki nie było żadnego 
sposobu wydostania się stąd, nie zdawała sobie nawet 
sprawy, ja k  bardzo nienaw idzi tego domu. I nie ty lk o  tego 
domu. 1 nie ty lko  tego domu, ale wszystkich  osób w nim, 
zamieszkałych N ienaw idziła  s try ja  — m im o tych dziesięciu 
fun tów . N ienaw idziła  Ropera z tą jego śliską uprzejm o­
ścią, a na jbardz ie j ze wszystkich n ienaw idziła  pani Roper, 
k tó ra  zawsze trak.toumła ją z ledw ie maskowaną arogan­
cją, ja kb y  w cichości natrząsała się z ca łko w ite j zależności 
m łode j dziewczyny Ach. jak wspaniale będzie oddalić się 
od tego domu i od wszystkiego, co się z n im  wiąże, choć­
by na parę dn i! Postanowiła, że przy te j okazji dowie się 
ja k ie  są m ożliwości uzyskania pracy, dz ięk i k tó re j mo­
głaby się u trzym ać  i nigdy nie wracać do S ta rve l i do je ­
go mieszkańców

Z trudem  udało je j się zasnąć te j nocy, tak była podnie­
cona, a następnego ranka była gotowa, z zapakowaną ma­
łą zniszczoną walizką, na długo przed pojaw ieniem  się 
auta.

Trochę n iepoko ił ją stan s try ja  Od paru d n i czul się 
niedobrze, a kiedy przed wyjazdem  poszła powiedzieć m u  
do w idzenia, pomyślała, że wygląda na bardzo chorego. 
Spał, ale oddychał ciężko i cały jego w yg ląd bardzo ją  
zaniepokoił

— W ydaje m i się, że s try j jest chory  — pow iedziała do 
Ropera po zejściu na dół. — Chyba dokto r pow in ien go 
zobaczyć.

— Też tak pomyślałem, panienko, i  pozw oliłem  sobie 
zadzwonić do doktora Philpota, kiedy dzw oniłem  po auto. 
Ale  dokto r sam jest chory, ma grypę i  leży. Wobec tego 
chciałem  już zwrócić się do doktora Emersona, ale jeżeli 
to ty lk o  grypa u doktora Ph ilpota , to  może by jednak  
poczekać, bo za dzień czy dw a wyzdrow ie je.

(Cdn)

Uśmiechnij się!

— Czy pani w ie, ile  teraz ko­
sztuje wózek dziecięcy?!

— Ja k i śnieg? Nie w iem , ale 
p iw ko  m ają na górze znako­
m ite.

— Mąż w  ogóle nie um ie jeź­
dzić na nartach. Prawdę m ó-

Iwiąc, gdyby leczenie u nas by­
ło płatne, to  bym go nie w ysy­
ła ła  nawet na łączkę ćwiczeń/



KURI ER ♦  OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA ♦  OGŁOSZENIA +  OGŁOSZENIA ^  STRONA 12

OKRĘGOW A DYREKCJA „CPN” 
w Szczecinie

i n f o r m u j e

o wprowadzeniu do sprzedaży importowanej benzy­
ny z gatunku „E-94” o kolorze jasnoczerwonym.

Benzyna ta odpowiada normie SJS-155421 i spełnia 
wymagania eksploatacyjne.

Przypominamy o trujących własnościach etyliny.

Informacji dotyczących produktów naftowych udzie­
la Dział Techniki Paliwowo-Smarowniezej, telefon 

457-62.

869-K

Pracownicy poszukiwani
6 W O JEW Ó D ZKIE  

PRZEDSIĘBIO RSTW O  
K O M U N IK A C J I M IE JSK IEJ

w  Szczecinie

z a t r u d n i

za skierowaniem z Wydziału Zatrudnienia 
Urzędu Miejskiego w  Szczecinie

następujących pracowników:

▲ kierowników magazynu
▲ starszych magazynierów

Wymagane wykształcenie średnie oraz 
4 lata praktyki.

▲ robotników magazynowych.
W arunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu.
Ponadto przyjmie kob ie ty  i  mężczyzn nie
posiadających wyuczonego zawodu na 
kurs motorniczych oraz mężczyzn, którzy 
pragną podnieść kw alifikacje zawodowe 
kierowcy z kat. „C” prawa jazdy na ka­
tegorię „D”.
Od kandydatów na kurs motorniczych 
wymagane jest:
— ukończone 20 lat życia
— ukończona szkoła podstawowa
— pozytywne w yniki badań lekarskich i 

psychologicznych
— niekaralność sądowa.
Kandydaci na kurs kierowców w inni po­
siadać:
— ukończone 21 lat życia
— prawo jazdy kat. „C”
— udokumentowany roczny staż pracy na 

wozach o ładowności ponad 3,5 tony
— pozytywne w yniki badań lekarskich i 

psychologicznych
— uregulowany stosunek do służby w oj­

skowej.

W  przypadku przerwy w  zatrudnieniu po­
nad 3 miesiące kandydaci na ww. kursy 
obowiązani są przedłożyć skierowanie z 
Urzędu Zatrudnienia oraz kandydaci vna 
kurs kierowców, którzy porzucili pracę 
lub zostali zwolnieni dyscyplinarnie. K u r­
sanci w czasie kursu otrzymują wynagro­
dzenie. Uczestnicy kursu otrzymują bilety 
wolnej jazdy dla siebie, współmałżonka i 
dzieci na przejazd środkami komunikacji 
miejskiej.
W szelkich in fo rm a c ji udziela D zia ł Oso­
bow y ul. K lonow ica  5, pok. 35, te l. 744-11, 
wew. 139, dojazd autobusam i 53, 60, 75, 
tra m w a ja m i 5 i  7.

798-K

SZC ZE C IŃ S K IE  PRZEDSIĘBIO RSTW O  
PR ZEM YS ŁU  DRZEW NEGO 

w  Szczecinie 
ul. Szymanowskiego 4a

za tru dn i natychm iast:

•  ekonomistę ze specjalnością rozliczenia 
kosztów,

•  inżyn iera  lu b  techn ika  mechanika.

W szelkich in fo rm a c ji udziela D zia ł K a d r.

797-K

N A U K A

M G R inż. — m atem aty  
ka. fizyka  Ted. 23-96- 
17.

4024-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M atrym onialne  
„W esta’* — lekarstw em  
na samotność. In form a  
cje — Szczecin ul. Zu  
pańskiego 6/8 godz. 9 
— 17, tel. 22-33-22

2460 -G

R Ó ŻN E

TE L E P O G O T O W IE  —
Jakim ow icz. 22-09-67,

1297-G

TE L E P O G O T O W IE  —
M a re k  M ichalak. 613- 
994.

4566-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
G ryc, 82-4/1 -44.

46I9-G

TE LE P O G O TO W IE  —
Jerzy  Serocki, 82-35-25.

34477-G

TE L E P O G O T O W IE  —
M ieczysław  Uznańskl, 
522-333.

349 33-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Tadeusz Kaczorek. tel. 
75-100.

1646-C

T E L E P O G O T O W IE  —
W aldem ar Czernik, Po­
godno. 809-04.

1915-0

T E L E P O G O T O W IE  —
Jan Barczyk, 756-34.

3245-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Ja« B ugajski, 28-71-1«.

3072-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Sirow y. Śródmieście. 
534-15«.

«20 -G

A N T E N Y  — Czesław  
Gągalsfci, 44-81«.

4482-G

A N T E N Y  insta lu ję  — 
M arek  Zoc, tel. 387-47.

3487-G

IN S T A L A C JE  e lektryce  
ne — Zygm unt W itków  
ffci. 82-17-97.

1932-G

A L A R M Y  przeciw w iam a  
niowe in s ta lu ję  — A lek  
sander K acprzak, tel. 
23-09-9«.

4555-G

R EG EN E R A C JA  re fle k ­
to ró w  samochodowych 
— Przem ysław  Hora. 
Czorsztyńska 30.

3068-G

N A P R A W A  lodówek -  
Leon K im szal. te ł. 775- 
23 (18-21).

4511-G

N A P R A W A  lodówek  
sprężarkow ych — Ed­
w ard Skoczek, te l. 758- 
50.

2693-G

M A L O W A N IE . tapeto­
wanie — Jerzy Zan iew  
ski. te ł. 82-40-49.

234-G

M A L O W A N IE . tapeto­
w anie. sztablatura i

R O B O TN IC ZA  S P Ó ŁD Z IE LN IA  
W Y D A W N IC Z A

RSW „P R A S A -K S IĄ Z K A -R U C H ”  
O ddzia ł w  Szczecinie 

u l Czackiego 3a

p iln ie  za tru dn i 
na um owach agencyjnych

kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o jen tów  (dostarczanie prasy do pun k­
tów  sprzedaży na terenie m. Szczecina), 
oraz osoby na stanow iska sprzedawców 
do punktów  sprzedaży na terenie miasta 

Szczecina.

Od te j g rupy  pracow n ików  nie są w ym a­
gane skie row ania  z Urzędu Zatrudn ien ia . 
In fo rm a c ji udziela Dział Spraw  Pracow­
niczych, te l. 476-01, w . 30 i 351-14 lu b  

osobiście pokó j n r 13.

717-K

LO K O M O TY W O W N IA  PO ZA K LA S O W A  
SZCZECIN 

Wzgórze Hetm ańskie 
ul. B ia łow ieska 1 

te l 41-53-66

za tru dn i zaraz

▲ techn ików  e lek tryków ,
▲ techn ików  m echaników,
▲ m echaników napraw  s iln ikó w  spalino­

wych,
▲ ślusarzy,

do szkolenia na młodszych m aszynistów 
tra k c ji spa linow ej i e lektryczne j oraz do 
napraw y lo kom o tyw  spalinowych i tabo­

ru  elektrycznego.

N ie jes t wym agane skierow anie z W ydzia­
łu  Zatrudn ien ia .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

„S P O ŁE M ”  CZSS 
O D D Z IA Ł  W O JE W Ó D ZKI 

w  Szczecinie, ul. Rapackiego 3

z a a n g a ż u j e

na dogodnych warunkach 
osoby posiadające

maszyny i urządzenia do pro­
dukcji wszelkich towarów ryn­

kowych
(w yroby z drewna, m etalu, tw o rzyw  

sztucznych, a rt. spożywcze itp.).
Zainteresowani jesteśmy rów nież od­
kupem  maszyn i  urządzeń służą­
cych do p ro d u kc ji tow arów  ry n k o ­
wych. Bliższe in fo rm ac je  uzyskać 
można pod n r  te l. 22-04-11, wew. 33.

560-K

sztukateria  — W iesław  
M atusiak, te .l 239-446.

444« -G
T A P E T O W A N IE , m alo­
wanie — Jan W iehert 
tel. 82-33-71.

1375-G
R E G U L A T O R Y  napię­
cia do te lew izorów  po 
lecą sklep n r  2 R D T  
Szczecin, u ł K ró low ej 
Jadw igi 4.

5779-K

PO SZU K U JĘ dostaw­
ców g alan terii, konfek  
c ji  le k k ie j, obuwia le t ­
niego czapeczek plażo 
w ych. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 4487.

„ A N G IE L S K I dla po­
czątku jących” na kase­
tach — kupię. 755-16.

4597-G

F IG U R O W K I. rozm iar 
21—23 kupię. J52-45.

4681-G

S P R ZE D A Ż

SA M O C H Ó D  ..Golf*» 
sprzedam. T e l 4i69-5ł.

4622-G

F IA T A  126p nowego 
sprzedam. Tel. 522-181 
(16—20)

4610-G

F IA T A  126p zam ienię  
na większy. O fe rty  Biu  
ro Ogłoszeń Szczecin 
3831.

F IA T A  12»p (1979) p il­
nie sprzedam. Teł. 740- 
97.

4609-G

K U P N O

Z A M R A Ż A R K Ę  i maszy 
nę i o  szycia (w a lizko ­
wą) chętnie nowe — 
zdecydowanie kupię. 
Tel. 368-94

4623-G

A F R Y K A Ń S K I stół -  
rzeźby ludzi i  zw ierząt 
oraz w łócznię kupię. 
Tel. 524-907.

4439 G

F IA T A  125 (1978) sprze 
dam . Langiewicza 4/4.

4560-G

F IA T A  125p (1976) sprze 
dam . Teł. 820-296

4646-G
F IA T A  !25p sprzedam. 
T e l. 46-982.

4459-G

S Y R EN Ę 105 (1979) sprze 
dam . T e l 881-53

2556-G

M gr.
EDW ARDOW I M ILE W S K IE M U

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają

dyrekc ja  i współpracow nicy 
ze Schroniska d la N ie le tn ich

JO LA N C IE  F IED O R C ZU K

w yrazy szczerego współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają

dyrekc ja  oraz ko leżanki i ko­
ledzy z ZETO w  Szczecinie.

Serdeczne w yrazy współczucia 
Rodzinie Zm arłego

Antoniego Nowaka
składają

zarząd, POP PZPR i pracow­
nicy STW  Szczecin.

K R Y S T Y N IE  i  A LB E R TO W I 
B IE D K O M

serdeczne w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają :

zarząd, rada nadzorcza oraz 
współpracow nicy ze Spóldziel 
n i Pracy „M e ta lo -P o rt”  w 
Szczecinie.

R A D IO M A G N E T O F O N
Sharp G F  -6060 stereo 
sprzedam. T e l. 82-17-19.

4588-G

G Ł O Ś N IK I basowe Pe- 
avey, przeglądarkę skle 
ja rk ę  8 super, aparat 
do masażu — sprze­
dam . T e l. 52-19-29.

4625-G

R U B IN  A  202p nowego 
sprzedam. U l. 2« K w ie t  
nia 61/19.

4477-G

T E L E W IZ O R  kolorow y  
na gw arancji sprzedam. 
T e l. 363-02.

4281-G

d y w a n  sprzedam, ul. 
Powstańców W lkp. 52/29.

4599-G

D Y W A N  2.5X3,5 sprze­
dam. Buczka 36/5.

4548-G

Z B IÓ R  breloczków sprze 
dam . T e l. 820-96.

4547-G

SR EB R N Y świecznik i 
Fracticę  PLC3 sprze­
dam. Te l. 222 854.

4264-G

S U K N IĘ  ślubną sprze­
dam . Piastów 24/3010.

4156-G

3-M IE S IĘ C Z N E  jam ni­
k i krótkow łose sprze­
dam . U l. Batalionów  
Chłopskich 34/42.

4289-G

TE R IE R Y  w a lijsk ie  po 
m edalistach sprzedam. 
Tel. 743-67

4607-G

Z A K Ł A D  rzem ieślniczy  
branży przetwórstwa  
tw orzyw  sztucznych 
bardzo dobrze prospe­
ru jący  sprzedam O fer  
ty  Biuro Ogłoszeń 
Szczecin 3995.

L O K A L E

D W A  m ieszkania żarnie 
mę na jedno. Tel. 22- 
88-93. 4498-G

T Y C H Y  — kom fortow e  
M -3 zam ienię na rów ­
norzędne lub większe 
w Stargardzie. Tel. 77- 
69-74 S targard.

2869-0

K A T O W IC E ! D w a po­
koje z kuchnią te le ­
fonem , nowe budownic  
two. centrum , obok ho 
te lu  „K atow ice” , za­
m ienię na większe w 
Szczecinie. Rotter, K ato  
wice. P iotrkow ska 25.

606-IC

K R A K Ó W  — M-4 nowe 
budownictwo, lo ka to r­
skie. słoneczne zam ie­
nię na równorzędne w 
Szczecinie. O fe rty  Biu  
ro Ogłoszeń Szczecin 
4023.

M IE S Z K A N IE  własno­
ściowe M-3 sprzedam. 
Łódź, te ł. 43-43 07.

3076-G

M IE S Z K A N IE  kupię. 
Tel. 750-38.

4304-G

M IE S Z K A N IE  M-2 W
Śródmieściu sprzedam. 
Teł. 22-22-93. ty lko  w 
niedziele.

3977-G

O B C O K R A JO W IEC  po­
szukuje m ieszkania M-2 
lub  M-3. na jchętn ie j z 
telefonem  na okres 2 
lub 3 la t. O fe rty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 4526,

P O S ZU K U JĘ kaw a le r­
k i. Te l. 520->572.

4444 O
M A Ł Ż E Ń S T W O  w yn a j­
m ie kaw alerkę  na o- 
kres dwóch la t Tel. 
500-669.

3073-G

’ — dzienn ik  RSW „P rasa—K siążka—Ruch” . W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o  Prasowe. R E D A K C JA : ot H ołdu Pruskiego 8 70-550 Szczecin 
s-kr poczt 70-925 Redaguje kolegium  T E L E F O N Y  centrala 430-21, sekretaria t red. naczelnego 457-41. sekretarz redakcji 467-21 dz m .e;ski 462-35 dz ekon o m -m o rsk i 427-77 

5̂ ' i r,lOW!v .ł ^ dz  ̂łączności z C zy te ln ikam i 450-21. O G ŁO S ZE N IA  p rzy jm u le  B iuro  Reklam  i Ogłoszeń 70-550 Szczecin, pl, Hołdu Pruskiego 8 te l. 394-34. Z a treść i te r-
redakcJa n je ponosi odpowiedzialności. M ateria łów  nie zam ów ionych redakcja nie zw raca W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : d la osób praw nych — Lnsty- 

instytucje i zak łady pracy zlokalizow ane w miastach w ojew ódzkich  i pozostałych m:astach. w których  zn ajd u ją  się siedziby O ddziałów  RSW
, cn zam aw iają prenum eratę w tych Oddziałach; In stytucje 1 z a k ła d y  pracy zlokalizow ane w miejscowościach, gdzie nie ma Oddziałów RSW „Prasa—

»2 . 1.  i na t* r&nacb w iejskich opłacają prenum eratę w urzędach poczto wych i u doręczycieli; d la osób fizycznych — indyw idualnych prenum eratorów : osoby 
owih,» r;,,,..™ eszkałe na wsi i w miejscowościach, gdzie nte ma Oddziałów RSW Prasa— K s ią ż k a -R u c h ” opłacają prenum eratę w urzędach pocztowych i  u doręczycieli; 

i t lżJ't%zne zam ieszkałe w  miastach — siedzibach O ddziałów  RSW „Prasa—K s iążka—Ruch” , opłacają p renum eratę w yłącznie w urzędach pocztowych nadawczo-oddaw- 
właściwych dla m iejsca zam ieszkania prenum eratora. W płaty dokonują u żyw a jąc  „b lan k ie tu  'w p ła ty ”  na rachunek bankow y Oddziału P U P iK  Szczecin „ P ra s a -  

^ s ią z a a -u u c h  Ceną prenum eraty: miesięczna 117 zł. kw arta ln a  351 zł. półroczna 706 zł, roczna 1404 zł Prenum eratę ze zleceniem  w ysyłk i za granicę p rzy jm u je  RSW
..t :asa Książka—Ruch ’ C entrala K o lportażu Prasy 1 W ydaw nictw , ul. Tow arow a 28 00-958 W arszawa konto: N B P  X V  O ddział w w arszaw ie. N r 1153-2010«-139-1.1. prenum e-

i? lecen,em  w ysyłki za granice pocztą zw ykłą  jest droższa od prenum eraty k ra jo w e j o 50% dla zleceniodawców indyw idualnych 1 o  190% dla zlecających in stytu c ji 
1 zaKłaaow pracy. Term in y  p rzy jm ow ania  prenum eraty  na k ra j  1 za granicę: do dnia 10 listopada na I  k w a rta ł l  półrocze roku następnego ora^ cały rok następny: do 
qn 'a 1 lc a z Mego miesiąca poprzedzającego okres p renum eraty  roku bieżącego. N r Indeksu  35034. D ru k : Szczecińskie Zakłady G raficzne. C-fi
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To nie takie trudne!
ZA PR A SZA M Y do rozwiązania kolejnej porcji rozrywek jmysłowych. Prócz rozkoszy lama 

nia głowy, trud ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (termin 10-dniowy, rozwiązania wyłącznie na kartkach pocztowych) rozwią­
zania minimum dwóch zamieszczonych uozycji, weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 
250 zł każdy

Krzyżówka
Poziomo: 1 — łacińska naz­

wa Pomorza, 9 —- ta gra to ­
w arzyska liczy  ju ż  4 tysiące 
la t, 11 — obsługuje ciężki
sprzęt budow lany, 12 — ...Lan­
ka, 13 — część row eru, 15 — 
przyjęcie  wieczorne, 17 — koń­
cowy odcinek okrężnicy, 18 — 
w sporcie ciężka i lekka. 21 — 
duża kość, 22 — w ym a rły  p tak  
z Nowej Ze land ii, 24 — stępka,
26 — s itw a , 28 — przedporcie,
29 — przyrząd m edyczny służą­
cy do p rzep łuk iw an ia  pochwy,
30 — p ierw . chem.. g łówna 
rzeka Europy Zach., zwierzę 
Lapończyków, 31 — tw órca apa 
ra tu  fotograficznego „K o d a k ” .
32 — m iasto nad Maruszą w 
R um un ii.

P ionowo: 1 — grupa lu dz i w 
jednakow ym  w ieku, 2 —- m ie j­
scowość z pa łacyk iem  i  par- .
k iem  rodziny K ras ińsk ich , obec kow ych, 6 — dziewięcioosobo- g łów na m yśl, p rzedm iot rozmo- 
niie Muzeum  Rom antyzm u, 3 — w y  zespół, 7 — w  m it. grec- w y, 19 — przep ływ a przez M el- 
m iasto w  N R D ze słynną „ścia- k ie j uosobienie tęczy, 8 — tuz, boum e, 20 — na jw iększa z an- 
ną płaczu”  dla ko larzy, 4 — 9 — narzędzie dzia łkow icza. 10 ty lop , 23 — z Ingodą tw orzy 
spis zauważonych błędów, 5 — — duży port na K ius iu , 14 — Szyłkę, 25 —  m yś l przewodnia, 
chem ik franc. opracow ał m eto- s łow acki kom pozytor i  peda- 27 — au to r pow ieści „G ło w y  
dę oznaczania ciężarów cząstecz gog, „S ym fon ia  wiosenna” , 16 — do pozło ty” .

1 z 3 4 5 6 ? 6 9 10

11 12

13 19

1S 16 '

TB 19 20

21 22 » 29 25

26 n 28

19 i 30

32

Propozycje francuskiego d yk ta to ra  A ndre  Courre ges.

11 z Ô 5 6 h 10 14

2 16 13 12 10 14 5 1

5 3 I Z 10 3 1 ł 11 5

12» 1Z 10 6 9 15- 3 18

6 I 8 5 3 12 10 5

A ry tm o g ra f
Rozwiązaniem jest tytu ł i treść frasz­

ki W. Scisłowskiego.

1 — s ilne  w ia try , opady i  p io ru ny  =
1 — 2 — 3 —  4 — 5,

2 — usposobienie, na tu ra  człow ieka =
6 — 7 — 5 — 3 — 5 — 8 — 9 — 
10 —  3,

3 —  do ho low ania =  11 — 12 — 13 —
8 — 5,

4 — część mózgu = 1 4  — 15 — 16 —
17 — 16 — 10 — 8,

5 — azja tycka roś lina  zbożowa =  3 —
18 — 16.

Mini-krzyżówka
Poziomo: 1 — na czele wyścigu, 4 — ra ­

bunkow y lu b  duszności, 5 — środa dla w to r ­
ku, 6 — dychawica.

Pionowo: 1 — potrzebna kreślarzow i, także 
pojazd gospodarski, 2 — świadczenie w  na tu ­
rze na rzecz p racow nika, 3 — rad io  +  ma­
gnetofon -|- adapter +  g łośnik.

Rozwiązania z nr 25
A rytm o g ra f: słodki m iodek, paw ie p iórko, nie  

w ierz  chłopcom, m oja córko.
M in i-k rzyżó w ka: M urad, zebra, ra tk i, k ra ta , m a­

zurek , robótka, drabina.
K rzyżó w ka: rap o rt, pisak, a ria , dolina, stora, 

ekotyp, aspekt, A ta la , sk iff, assyza, deresz, Tre la , 
tygrys, neon, ko łek, Naksos, radna, polip, ranek, 
tra k t, pasta, stopa, klasa, Tytus, sęk, E ffe l, L iz , 
sitek, ideał, fra n k , Aston, szyna, Ypres, aksis.

Nagrody w ylosowali: 1. P io tr B ylew ski, Szczecin, 
Rosenbergów 110; 2. W iesław Sm igowski, Szczecin, 
M . R eja 20/4; 3. M ik o ła j Jan Szczepaniak. Ś w inou j­
ście, Barlickiego 1 b.

Oprać. R udo lf M A C U R A

4 2 5

O O
h

O O
5

O o
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N ie z w y k ła  w yspa

Życie przyniesione
z kosmosu?

KOMETY budziły od downa w ludziach strach, ale i cieka­
wość. Uważano je za przyczyny wojen, nieszczęść, a lata w któ­
rych można je było zaobserwować obwoływano pechowymi. 
Jak wynika z badań, składają się one z zamarzniętyęh gazów, 
które pod wpływem Słońca uwalniają się tworząc tzw. warkocz 
widoczny jako jasna smuga wokół tego ciała niebieskiego.

Interesującą hipotezę postawił radziecki naukowiec z Lenin­
gradu Jewgienij Kajmakow. Otóż uważa on, że pył z komety, 
który uwalnia się pod działaniem Słońca i opada na planety, 
obok których ona przelatuje, zawiera w sobie pierwiastk, życia. 
Lód w próżni, dowodzi uczony, pod wpływem promieni światła 
reaguje gwałtownym rozszerzaniem się z siłą trzykrotnie większą 
niż rozszerzojące się żelaza. Wtedy to uwalniają się z niego 
gazy, a w pierwszej kolejności dwutlenek węgla. Tak więc 
wierzchnia warstwa komety „rozsypuje się” na mikroskopijne 
odłamki. Radziecki uczony twierdzi, że w jądrach komet znaj­
dują się bardziej złożone organiczne związki chemiczne. „Tom 
bowiem, gdzie znajduje się cyjan, prawdopodobnie istnieją rów­
nież aminokwasy, które są budulcem białka".

Jako dowód swoich twierdzeń J. Kajmakow przeprowadził 
interesujący eksperyment: zamroził roztwór aminokwasów i nu- 
kleotydów w komorze próżniowej. W próżni woda wyparowała. 
Pozostała struktura składała się z organicznych molekuł. Aby 
z tych molekuł mogła powstać cząstka kwasu DNA (dezoksy­
rybonukleinowego), trzeba aby połączyły się one. I połączyły, 
gdy uczony skierował na nie wiązkę światła. Powstał biopoli­
mer. Ten zaś po znalezieniu się w płynnym środowisku odżyw­
czym wyłoni z siebie, jak sądzi J. Kajmakow, komórki, które 
będą żyły.

Taki oto proces mógł i może zachodzić, gdy z komet „wysy­
puje się" lodowy pył o odpowiedniej strukturze. Gdy trafi no 
sprzyjające środowisko — powstaje życie. Hipoleza J. Kajma- 
kowa potwierdzałaby przypuszczenia znanego amerykańskiego 
astrofizyka K. Ponnamperuny, który uważa, że komety są roz- 
nosicielkami życia. Twierdzenia radzieckiego naukowco zasłu­
gują na tym większe zainteresowanie, że oparte są na udo­
kumentowanych eksperymentach. Być może tędy prowadzi droga 
do wyjaśnienia pochodzenia życia na Ziemi.

Maciej WIŚNIOWSKI

P>s Janusa CH R ISTA
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Olimpiada zbliża się do końca

❖  Pasjonujące zjazdy
❖  Zacięta walka na 

trasie slalomu
A Ż  D W IE  konkurencje  a lp e j­

skie  rozegrano w czora j w  Sa­
ra jew ie . Pogoda pozw oliła  wresz 
cie na przeprowadzenie na jb a r­
dz ie j niebezpiecznej, ale i  w ido ­
w isko w e j ryw a liza c ji w  biegu 
zjazdowym . W śród kobiet tr iu m  
fo w a ły  S ew ajcarki. Z lo ty  medal 
zdobyła niespełna 18-letnia M i-  
chela F ig in i, srebrny — M aria  
W allise r, a brązow y dość n ie-

Mecz o 7 miejsce

Hokeiści grają 
z Amerykanami
D Z IŚ  o godz. 16.30 w  ha li 

„S ke n d e rija ”  odbędzie się mecz 
hoke istów  P o lsk i i USA. Bę­
dzie to  33 spotkanie o lim p ij­
skiego tu rn ie ju , a jego stawką 
7 miejsce.

W  naszej ek ip ie  po zwycię­
s tw ie  nad Jugosław ią znacznie 
p o p ra w iły  się nastroje.

—  Wydaje mi się, że nie stoi­
my na straconej pozycji. Z 
Amerykanami zremisowali Nor­
wegowie, myślę, że i my może­
my uzyskać korzystny w ynik  
—  pow iedzia ł najskuteczniejszy 
strzelec naszej d rużyny. Jerzy 
C h ris t.

spodziewanie Czechosłowaczka 
Olga Charvatova.

Szw ajcarzy b y li także fa w o ­
ry ta m i zjazdu mężczyzn. E u ro­
pejską czołówkę pogodził je d ­
nak A m erykan in  B illy  Johnson, 
ju ż  na tren ingach uzyskujący 
dobre rezu lta ty . N ie spe łn iły  
się więc przepow iednie fachow ­
ców, k tó rzy  w ypow iedzi John­
sona tra k to w a li ja ko  przechw ał­
k i dość ekscentrycznego zjaz­
dowca. D rug ie  m iejsce zają ł 
‘ Szw ajcar Peter M ue lle r, k tó ry  
przed rok iem  na te j samej tra ­
sie m ia ł dość poważny w ypa­
dek. Brązow y medal p rzypadł 
A u s tr ii,  ale tym  razem na jlep ­
szy z A u s tr ia kó w  b y ł A n ton  
Steiner.

D rug i z ło ty  m edal w yw a lczy ł 
w  Sara jew ie w  łyżw ia rs tw ie  
szybkim  Gaetan Boucher z K a ­
nady. Nazywano go „c ien iem ” 
E rica  Heidena. W Sarajew ie 
H eiden oglądał zawody z loży 
prasowej. K a nady jczyk  w yprze­
d z ił S ierg ie ja C h lebn ikow a i 
Olega Bożjewa (obaj ZSRR).

Pasjonującą walkę o medale 
stoczyli narciarze, występujący 
w biegu sztafetowym 4X10 km.
Przez cały n iem a l dystans na 
czele b ieg ły  sztafety ZSRR i 
Szwecji. Zaw odnicy tych  zespo­
łó w  w a lczy li ram ię w  ram ię i 
losy złotego m edalu rozstrzyg­
nę ły  się dop iero na ostatn ich

kilom etrach . Biegnący na ostat­
n ie j zm ianie tr iu m fa to r  biegu 
na 15 km  — Szwed Gundd 
Svan w yprzedził złotego meda­
lis tę  na 30 km  N iko ła ja  Z i-  
m iatow a i sięgnął po sw ój dru 
gi z ło ty medal. O brązowy w a l­
czy ły  sztafety F in la n d ii i  N o r­
wegii. F inow ie w ys ta rto w a li 
słabo, ale g łów nie  dz ięk i wspa­
n ia łe j postaw ie Juhy M ięto 
ukończyli bieg na trzecim  m ie j­
scu.

W  ha li Zetrą program y skro 
cone zaprezentowały so lis tk i.
W ygra ła  K a ta rin a  W it t  (NRD) 
przed T iffa n y  C h in  (USA). W it t  
w yprzedziła  wczoraj dotychcza­
sowy lide rkę  Rosalyn Sumners.

W  osta tn ie j w ieczornej kon ­
ku re n c ji —  jeździć dow olnej 
mężczyzn — nie zanotowano 
niespodzianki. Z ło tym  m edali­
stą ig rzysk został prowadzący 
cd pierwszego dnia ryw a liza c ji 
A m erykan in  Scott H am ilton .

Grzegorz F ilip o w s k i m ia ł n ie­
zbyt udany program  dow olny 
ale u trzym a ł 12 miejsce.

D A V ID  M A R T IN  — profesor 
f iz jo lo g ii un iw ersyte tu  stanowe­
go w  A tla nc ie  (stan Georgia) 
to w y b itn y  specjalista zwłasz­
cza w  dziedzinie fiz jo lo g ii 
sportu. Uważany jest za n a j­
lepszego na świecie s ta tystyka 
wł biegach m aratońskich i skoku 
wzw yż mężczyzn. Jego hobby 
— poza sta tystyką — to bezin­
teresowna pomoc czołowym  za­
w odnikom  św iata w  tychże 
konkurencjach. Ty le  w w ie lk im  
skrócie można powiedzieć o 
Davidzie M artin ie , na którego 
zaproszenie przebyw ał od 10 
stycznia w  A tla nc ie  Jacek 
Wszoła.

J A K IE  korzyści przyniósł panu 
ponad miesięczny pobyt w USA? — *
z tym  pytaniem  zw rócił sie do Jac­
ka Wszoły dziennikarz PA P .

— D avid  M a rtin  pomaga przede 
wszystkim  zgłębiać ta jn ik i ' własne- 
?? « W f c m u .  Podpowiada na przy  
kład, ja k ie  partie  m ięśni powinien  
rozw inąć zaw odnik, by mógł uzys­
k iw ać lepsze w y n ik i. Ja dowiedzia­
łem  się — nawiasem  m ówiąc, szko-

Torvill i Dean chcą
występować w  rewii

Czy Józef Łuszczek 
pobiegnie na 50 km?

WCZORAJSZE godziny południo­
we Małgorzata i Dorota Tlałków- 
ny oraz Ewa Grabowska spędziły 
na treningu. Trenował także sko­
czek Janusz Malik, natomiast 
Piotr Fijas miał wolny od zajęć 
dzień. Janusz Malik oddał dwa 
skoki 81 m i 88 m. Nie były to 
odległości imponujące, bowiem 
w czwartek wielu zawodników 
przekraczało 100 m.

Podczas czwartkowego treningu 
Józef Łuszczek przebiegł 20 km. 
Program na dziś przewiduje rów­
nież taką samą porcję treningo­
wą. Dr Rusin jest zdania, że w 
niedzielę Łuszczek powinien wy­
stąpić na 50 km. Decyzję jednak 
pozostawiono samemu zawodniko­
wi.

Klasyfikacja medalowa

„N IE  wiem jeszcze co będzie­
my robili po mistrzostwach 
świata w  Ottawie. Z  pewnością 
jednak rozpoczniemy profesjo­
nalną karierę. Nie mamy w iel­
k ie j i ochoty na podpisywanie 
kontraktu z którąś z wielkich 
rew ii. Wolelibyśmy — podobnie 
ja k  przed kilku laty nasz rodak

John Curry — występować z 
własną grupą” — pow iedział 
dziennikarzom  w  Sarajew ie 
C hris topher Dean.

Coraz częściej m ó w i się że 
b ry ty jscy  łyżw ia rze  nawiążą 
współpracę ze słynnym  am ery­
kańskim  en o żerem Frankiem  
M cCrom ackiem .

Jacek Wszoła po powrocie z USA

„Zgłębiałem tajniki 
własnego organizmu..."

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

•G.?cł z',  18 ~  hala WDS -  mecz siatków ki mężczyzn o mistrzostwo  
i  lig i Stal Stocznia — Resovia.

SOBOTA

Godz. 9 — sala gimnastyczna przy  
ai. Piastów — w ojew ódzki fin a l p ił­
karsk i OHP.

Godz. 10 — stacja P K P  Szczecin- 
' Z«2u*?owo — ra -1d orientacje.

Łrodz. 10 — końcow y przystanek  
na G łębokiem  -  299 leśna sobota.

Godz. 11 — sala SP n r 43 — tu r­
n ie j tenisa stołowego.
_ 12 — stadion przy ul. Ban-
durskiego — tow arzyski mecz pił­
karsk i Stal Stocznia — B łęk itn i.

Godz. 16 — sala P A M  przy ul, 
Dunikowskiego — mecz koszyków­
k i kobiet o m istrzostwo lig i M W  
A Z S  — Lech.

Godz. 17 — hala WOSiR przy  ul. 
N arutow icza — mecz p iłk i ręcznej 
mężczyzn o mistrzostwo I I  lig i Po­
goń — Spójnia G d.

Godz. 17 — hala WDS -  mecz 
koszyków ki kobiet o mistrzostwo  
I I  lig i C zarni — Lech I I .

Godz. 18 — sala P A M  przy ul. 
Dunikowskiego — mecz koszyków ki 
mężczyzn o mistrzostwo lig i M W  
AZS — V ictoria  Września.

Godz. 19 — hala WOSiR — mecz 
p iłk i ręcznej mężczyzn o m istrzo­
stwo I I  l ig i Ogniwo — K om unal­
n i Łódź.

da że tak  późno — że m am  b ar­
dzo słabe m ięśnie przywodzące. W  
zw iązku  z ty m . oprócz treningu, 
rozpisanego przez ojca, w ykonyw a­
łem  odpowiednie ćwiczenia wska­
zane przez M artin a . E fek t był na­
der szybko w idoczny. Przed tym i 
ćw iczeniam i skoczyłem na zawo­
dach 2.15, a po tygodniu ich sto­
sowania — 2.24. Jeśli już m owa o 
w ynikach, to wspomnę, że w  sześ­
ciu startach podczas pobytu w  
USA uzyskałem : 2.18, 2.15, 2.24, 2.25 
i dwa razy po 2.20. Pojechałem  tam  
jednak przede wszystkim  trenow ać  
i  słuchać porad D avida M artin a .

— Pow inien pan w  tak im  razie  
bez problem ów zdobyć ty tu ł halo­
wego m istrza k ra ju  w Zabrzu...

— Bardzo bvm chciał, ale czy bez 
-  oblemów? Pierw szy raz wygrałem  
w  h a li w  1976 roku i jeśli dobrze 
pam iętam , to mistrzostwo Polski 
zdobyłem  pięciokrotnie.

Piłkarskie sparringi

zł. sr. br. N IE D Z IE L A
1. NRD 7 7 5 Godz. 10 — sala p rzy  ul. K o lum ­2. ZSRR 3 9 8 ba — halow y tu rn ie j p iłkarsk i w3. USA 3 2 0 ram ach X X  R TN .
4. Norwegia 3 1 3 Godz. 10 -  hala WOSiR -  mecz5. Szwecja 3 0 1 p iłk i ręcznej mężczyzn o m istrzo­6. F inlandia 2 3 5 stwo I I  lig i Pogoń — Spójnia Gd1. Szwajcaria 2 2 0 Godz. 10 — hala WDS — mecz ko8. RFN 2 1 0 szykow ki kob iet o mistrzostwo9. Kanada 2 1 1 I I  lig i C zarni — Lech I I .

10. Wiochy 1 0 0 Godz. 12.39 — hala WDS -  mecz11. W . B rytania 1 0 0 siatków ki mężczyzn o mistrzostwo12. CSRS 0 1 3 I  lig i Stal Stocznia — A via  Św id­13. Jugosławia 0 T 0 n ik.
14. Japonia 0 1 0 Godz. 12 — hala WOSiR — mecz15. Liechtenstein 0 0 1 p iłk i ręcznej mężczyzn o mistrzo­16.
17.

Francja
Austria

0
n

0 1 s t w o 'I I  lig i Ogniw o — Kom unaln iT

Halowe MP tenisistów
(z niespodzianką)

H A LO W E  m istrzostwa Polski w 
tenisie jun iorów  (do la t 18) osiągnę 
ły  półm etek. W czoraj rozgrywano  
pojedynki ćw ierćfinałow e dziewcząt 
i chłopców oraz gry deblowe. W  
te j fazie tu rn ie ju  zanotowano jed ­
ną większą niespodziankę. B yła nią 
porażka faworyzowanego Grzegorza 
Zam boka (Budow lani Katow ice) z 
Robertem  Gołębiowskim  (M D K  Leg­
nica) 2:6, 2:6. W  pozostałych grach 
zw yciężyli faw oryci.

O to n iektóre  w y n ik i ćw ierćfina­
łów : M onika W aniek (Budow lani 
K atow ice) — Zofia  Maliszewska 
(K K T  W rocław) — 6:0. 6:0; M onika  
Tic  (Baildon K atow ice) — K aro lina  
Czopek (Nadw iślan K rakó w ) — 7:6. 
5:7. 6:1; S ław om ir K erb er (O lim pia  
Poznań) — Ryszard M a jo r (N adw i­
ślan K rakó w ) — 1:6, 6:4, 6:1; D a­
riusz Skrzypczak (M D K  Legnica) — 
W ojciech K ow alski (G onienia In o ­
w rocław ) 2:6. 2:6; Wotc*e--h Jamroz 
(K K T  w -o c ła w ) — Lech Sidor (M e­
ra ) 6:1, 6:1.

R O Z G R Y W A N Y  w  hali kopalni 
„B obrek”  w B ytom iu  tu rn ie j ten i­
sowy w kroczył w  decydującą fazę. 
A leksander H arazym  z Piasta G li­
wice po in tei esuiącej walce zwycię­
żył 7:5, 2:6. 6:4 P io tra  Beńskiego z 
G ó rn ika  Bytom , co dało pierwsze 
m iejsce w  grupie i  możliwość r y ­
w a lizac ji o m iejsca od 1—4 Bogda­
now i Hronesowi.

C zw arte  m iejsce w  tu rn ie lu  przy­
padło ju ż M ichałow i Lew andow skie­
m u z M T K  Łódź, k tó ry  nie może 
w ziąć udziału w  decydujących grach 
z powodu k o n tu z ji rek i.

W p ierw szym  meczu grupy fin a ­
ło w e j zm ierzy li sie przedstawiciele  
dwóch tenisowych pokoleń- — W al­
dem ar Rogowski z G órn ika  Bytom  
1 W ojciech W ojciechowski (N ad­
w iślan K ra k ó w ). T vm  razem  górę 
w z'^ła młodość Ro^-^i-ct^e^o. k tó rv

Pogoń -  Zagłębie L. 2:1
P IŁ K A R Z E  Pogoni 

bardzo intensyw nie  
przygotow ują się do re 
wanżowej ru n d y  roz­
gryw ek ligow ych. Za­
raz po powrocie z o bo 
zu w  G orzow ie, wczo­
ra j podopieczni trene­

ra Eugeniusza Ksola zm ierzy li się 
na swoim boisku z Ii- lig o w y m  Z a­
głębiem L ub in . P o jedynek ten za­
kończył się zw ycięstw em  portowców  
2:1 (0:1). B ram ki dla Pogioni zdo­
byli Burchacki w  75 m in . i  K uras  
w  78 m in., a dla gości Olesiak w  
33 m in . Mecz rozegrano na zm ar­
zn ięte j płycie, stąd też p iłkarze  obu  
drużyn gra li bardzo ostrożnie bojąc 
się k o n tu z ji. N ie  un ikn ą ł je j  n ie ­
stety K ru p a , k tó ry  doznał pęknię­
cia lu ku  brw iow ego. W  spotkaniu z 
Zagłębiem  gospodarze w ystąp ili w  
następującym  składzie: Szczech — 
Stańczak (od 46 m in . Dąbrow ski), 
Sokołowski, U rbanow icz (od 46 min. 
Czepan), Włoch, Kuras, Kensy, 
Ostrowski, Duchowski, K rupa (od 
35 m in . B urchacki), Leśniak. Dziś 
portowcy odlecieli, via  Warszawa, 
do Burgas, gdzie podczas tygodnio­
wego pobytu w  B u łgarii rozegrają  
k ilk a  spotkań z m iejscow ym i ry w a ­
lam i.

N ie ty lk o  Pogoń, ale rów nież po­
zostali nasi ligow cy rozgryw ają me­
cze towarzyskie. N iedaw ny przeciw ­
n ik  portowców Zagłębię przeegzami 
nuje jeszcze C hem ika Police (dziś 
o godz. 12). w poniedziałek spotka 
się ze Stalą Stocznia (godz. 12) i  we 
w torek z A rkon ią  (godz. 11). Gospo­
darzam i w e wszystkich spotkanych  
będą nasze zespoły. Ponadto Stal 
Stocznia w  sobotę o godz. 12 grać 
bedzie na stadionie przy u l. Ban- 
durskiego z B łę k itn y m i S targard, a 
A rkon ia  także  ju tro , o godz. 11. 
zm ierzy sie z In ą  Goleniów . N a le ­
ży  nadm ienić, że w  przyszłym  ty ­
godniu Stal. Chem ik i A rkonią w y­
jeżdżają na obóz do Św inoujścia, 
gdzie wezmą udział w  tu rn ie ju  o 
puchar prezydenta m iasta. (jk»

W. Świadek —  najlepszy

ś* .
■» k1'-

1 rzęch ciekaw ych setach

Latają 
także zimą

Z U D Z IA Ł E M  28 załóg rozpoczęły 
sie w  Ś w idn iku  X V I I  Lubelskie Z i­
m owe Zaw ody Sam olotowe. T a  tra­
dycyjna im preza m a bardzo bogatą 
historię, bowiem po raz pierwszy  
zorganizowana została w 1931 r.

W tegorocznych zawodach startu ­
je  większość czołowych zaw odników  
k ra ju  w  te j dyscyplinie sportu. 
Pierwsza konkurencję  — naw igacyj­
ną, k tó re j głów nym  zadaniem  było  
rozpoznanie zdjęć i znaków  usytuo­
wanych na trasie i  regularność lo­
tu, w ygrała załoga Aeroklubu Rze­
szowskiego w  składzie: W itold Swia 
dek i naw igator Tadeusz Jakubiec. 
W yprzedzili oni Janusza Kasperka  
i Leszka Koca (Ś w idn ik) oraz Ja­
nusza Darochę 1 M ariana Oc linio  
(Częstochowa).

„Prawdziwy debiut“ 
Władysława Żmudy
P O L S K I p iłkarz  W ładysław Żm u­

da jest 1uż w  pełni sił i występu­
je  w  ligowych meczach swoiego 
włoskiego k lubu  V erony. D rużvna  
ta spisuje się b. dobrze i po 19 ko­
le jkach  za jm u je  3 lokatę . Włoscy 
kom entatorzy w ie le  ciepłych słów  
k ie ru ją  w  spraw ozdanych t>od 
adresem naszego obrońca. ..Gazetta  
D elio  Sport” zam'e«c!ła z nim  
' ' V’s z e r n v  " " v « d a d .  «■■'•▼'•c o .*>— ”-  

—t* ż m u d y  we włos­
k im  fu tbo lu” .



KURI ER A  POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE APOKRÓTCE A STRONA 15
morza Zachodniego X I I I —X V H  w.;
Stare srebra; D aw na porcelana — g. 
t —15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — Pol­
skie m alarstw o współczesne, g.
9—15.30; W A Ł Y  CHROBREGO 3 — _ _ _ _ _ _ _ _
Polska nad B a łty k ie m  przed 1000 la t; *
Przyroda m orza; In stru m en ty  1 po- p r o g r a m  I  

W S PÓ ŁC ZESN Y (te l. 423-75) p ią tek  ł  moce naw igacyjne; Urządzenia i m e- 
sobota: T e a tr ' S tary  z K rako w a — chanazmy statków  m orskich; Gos- 15.25 N U R T

T E L E W I Z J A
11.30 F ilm  dokum . 12 Wiadomości, ca środki” , oz. I I .  22.10 Studio S te- 
12.05 A rie  operowe. 13.05 W idowisko reo. 23 ¿.Konrad nie chce zejść ze 
dla dzieci. 14.50 “Wiadomości. 15 Od sceny” . 23.20 S łynni artyśc i w  du- 
polki do marsza. 16 F ilm  radź. „ Z ły  ecie. 24 Studio Stereo. 0.45 M in ia tu -  
duch z Jam buju” . 17.30 U tw o ry  Ba- ra  literacka, 
cha. 17.45 Wiadomości. 17.50 T V  dzie 
cięca. 18 F ilm  „Janosik” . 18.55 W ia- PRO G RAM  I I I  

, domości. 19 Festiw al pieśni politycz-
E dukacja polomstycz n e j. 20 F ilm  U S A  „W yśpiew am  ci„W yzw olen ie” , g. 19; niedziela: g. podarka m orska na . Pom orzu Za-

18; Z A M E K  -  Sala Prób — sobota i  chodnim 1945—1970; O kręt w sztu- 16.40 P ią tek  z P ankracym . 17.05 S tu- "w eśo łV  m uzykant” “ 
niedziela: „M iłość don P erlim p lin a  ce; D aw na k u ltu ra  ludow a na Po- dio o lim pijsk ie . 19 Dobranoc. 19.10 ” J
do Belisy w  jego ogrodzie” , g. 18; m orzu Zachodnim ; K u ltu ra  A fry k i P r. publicystyczny. 19.30 D zienn ik , n i e d z i e l a
P O L S K I (te l. 221-621) M ała Scena — Zachodniej; Budda i B odhisattya; 20 M on itor Rządowy. 20.30 „M orze”
„Zabaw a — Na pełnym  m orzu” , g. Fetysze gwoźdzdowe plem ienia B a- ostatni odcinek film u  węg. 21.35 p r o g r a m  I
17^(piątek, sobota i  n iedziela); F IL -  kongo^ (Z a ir) — g. 9—15.30; P L . R Z E - s tudio  o lim pijsk ie . 22 K om entarze.

Oddział H is to rii M iasta; 22.20 Studio o lim p ijsk ie . 23.10 Po- 7.45 O lim piada. 16 „Rew ia może się

na. 16 Te lekino. 16.30 Wiadomości, m oje serce” . 21.30 K ro n ika . 22 Opera 7-30 P o lityka  dla wszystkich. 8.30 
17 rw ct'._  - -  „C iep larn ia” . 9.05 Po prostu o nas.

9.20 M ała poranna m uzyka. 10 Co­
dziennie powieść. 10.30 Złote la ta  
swinga. 11 N ie czytaliście? 11.15 Wo­
kół m uzyki la tynoskie j. 11.50 „M iecz  
Syreny” . 12.05 w  tonacji T ró jk i. 13 
.C ieplarnia” . 13.10 P ow tórka z roz-

zaczynać” . 16.45 K ro n ika . 17 O lim - ry w k i. 14 M uzyka przed ku rtyn ą , 
piada. 18 Oblicze jednego m iasta. 15-05 W szystkie drogi prowadzą do

K I N A

H A R M O N IA  — koncert, g. 19; sobo- P IC H Y  ____________  ___________
ta: g. 17; K R Y P T A  (Zam ek) sobota: D z ie je  Szczecina od X  w ieku  do nitce do...~23.50 Dzieńnik!
„O pow iadanie w  ZOO” , g. 16; P L E - współczesności; Nasz Szczecin —

sobola: „K ieszonkow e dokum enty 35-lecia; Koncepcja p ro - p r o g r a m  I I  18.50 T V  dziecięca. "79.25°” P ro m o za  N ashyille .' 15.45 Podróże reporterów ,
przygody , g. 17, niedziela, g. 11 gram owo-przestrzenna Podzam cza pogody, k ro n ika . 20 O lim piada. 20.45 16 Zapraszam y do T ró jk i. 19 Dom
(od ł.  5). w  Szczecinie — w y ^ a w a  p okonkur- a.30 i  16.30 Studio o lim pijsk ie . 17 W ia Rozmaitości. 21.30 O lim piada. 22.45 teatru . 19.30 Trochę swinga. 19.50

sow? — g. 9-15.30; Z A M E K  B W A  — domości. 17.10 Ludzie i  ich pasje. K ro n ika . „N ie  ty lko  z tego świata jesteśm y” .
Rzezba W ik to r ii I l j in ;  Fo tografia  K . 17.30 Studio górnicze — F ila r. 18 P r . 30 Lista przebojów . 22.15 Tea trzyk
Ł yczyw ek „Podrożę” — g. 9—17; film o w y . 18.30 K ro n ika  (lo k). 19 S tu - PRO G R A M  I I  Z ielone Oko „Przepis na m order-
K L U B  „ K IE R U N K I”  — M ariacka dio o lim pijsk ie . 19.30 D zien n ik . 20 stwo” . 23 Zapraszam y do T ró jk i.
«>' ~  M alarstw o Z o fii Różańskiej; stud io  o lim pijsk ie . 21.35 W ydarzę- 9.25 K ro n ika . 10 1 10.45 Widowisko
Rzezba Bogusława Iwanowskiego; n ia. 21.50 „Jedyny mężczyzna”  -  dla dzieci. 11 P r. T V  radź. „Siedem  PRO G RAM  IV
G ra fik a  Stanisława W itowskiego, g. Cz. I  film u  radź. piękności” . 12.05 „Poczdam” . 12.50

Wiadomości. 13 P r. z Rostocku. 14.30 W IA D O M O Ś C I; 8.50, 12.05, 16, 19.30,
SO BO TA „Chronione jezioro” . 15 W idowisko 23*5®*

dla dzieci. 15.30 „Przygody Tom ka „ „ .
P R O G R A M  I  Saw yera” . 16.45 „B itw a stalingradz- 7*15 Dookoła św iata. 7.30 Zespół Ja­

ka” . 17.15 F ilm  rysunkow y. 17.25 W i nusza Kom ana. 7.40 J . angielski. 7.55
6, 6.30, 7 i 7.30 TTR : 8 Poradnik ro i-  dowisko dla dzieci. 17.45 W iadom o- Muzyczny suplem ent. 8.10 Człow iek
niczy. 8.30 Tydzień na działce. 9 ścl. 17.50 T V  dziecięca. 18 O lim pia- w  swoim „ M ” . 8.30 Poranna pozy-
Sobótka. 10 Studio o lim pijskie. 12 da. 18.55 Wiadomości. 20 Sztuka ty w ka- 9 N iezapom niane przeboje.
M ilita r ia , obronność, nowoczesność. ..Szkoda, że jesteś '  aniołem ” . 21.30 9 30 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz.
12.25 Studio o lim pijsk ie . 15,15 W ia - K ron ika . 22 Festiw al pieśni politycz- 10 A rie  w ie lk ich  oper. 11 Vademe-
domości. 15.30 F ilm  „Rodzina Poła- - ~ J ,," m i n . — »« n  •>« —<

16—20 (p ią tek).
„Kochanlea

ang., 1. M U Z E A  w  sobotę i  n iedzielę czyn-

D Y Ż U R Y

D E L F II?  (te l. 468-78)
Francuza” , g. 15. 17.30, w  — ang., i .  -«
16 (piątek, sobota i n iedziela); CO- n^ w  g. 10—16.
LO SSEUM  (tel. 458-18) — „A kade­
m ia  pana K leksa” , g. 15, 17 — poi.- 
radz., cz. I I ;  „Pastorale H ero ica” , 
g. 19 — poi., 1. 15; sobota: „A kade­
m ia  pana K leksa” , g. 13, 15, 17, cz.
I I ;  n iedziela: g. 15, 17; „Pastorale
H eroica” , g. 19; KOSMOS (te l. 380- S Z P IT A L E  _____ _ .
03) — „A kadem ia  pana K leksa” , g. C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojciecha 7 ; nieckich” . 16.50 W  świecie ciszy. 
9, l l ,  13, 15, 17, cz. 1; „Jakaś inna C H IR . DO RO SŁYC H  — K o le jo w y; 17.30 Tryb u n a  sejm owa. 18 Studio  
kobieta” , g. 19 — jug., 1. 15 (p ią tek , W E W N ., P O ŁO ŻN IC TW O , G IN E K O - o lim pijsk ie . 19 Dobranoc. 19.10 w  90 
sobota i  n iedziela); K O R A B  — n ie- ^*->GIA — rejonow e. rocznicę urodzin J. Iwaszkiew icza,
dzielą: „A kadem ia  pana K leksa” , g. P R Z Y C H O D N IE  19.30 D zienn ik . 20 F ilm  poi. „Sto ko-
9. 11, 13, 15, 17 — cz. I;  B A Ł T Y K  (te l. D Z I^ CI.^C A _ .~  W ojciecha 7 — ni do stu brzegów” . 22 Na żywo. 
733-35) sobota i n iedziela: „Poszuki- g- 20—8; DO RO SŁYC H  — al. Jed- 22.20 Studio o lim pijsk ie . 23.20 K ino  
wacze zaginionej a rk i” , g. 15, 17.15, n.oścl N arodow ej 12 — g. 19— 7; nocne — „Lokis”  (horror).O» rrr. . i ... ___ - . - ’ C Tr\M  A TAT 107 W A «1 Y "  '  '

nej.

R A D I O

19.30 USA, 1. 12; P O L O N IA  (te l. S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jed-
221-834) -  „Pierścień księżnej A n n y” ! ności N arodow ej 12 — g. 20—7; u l. PRO G R A M  n
« lii tn ----i . .. J Nnii rvira _ a 9__g. 14.30 — poi.; „S a in t Jack” , g.
16.30. 18.30 — USA, 1. 18; sobota i  
niedziela; „K rzyżacy” , g. 11 — poi.- C H IR . D Z IE C IĘ C A  
„P anto fe lek  Kopciuszka” , g. 14 —
poi.; „W ypraw a po złote w łosy” , g.

CSRS: „ K rz y k ” , g. 16.30. 18.30

PRO G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, ;

8.30 F ilm  „Sto koni. do stu brze-

cum słów i znaczeń. 11.30 A lfab et 
piosenki akto rsk ie j. 12.10 Śpiewa A n  
d rzej Zaucha. 12.20 B iuro  L istów. 
12.30 M iędzy fan tazją  a nauką. 13 
F a je rw e rk i m uzyczne. 14 O k u ltu rę  
słowa. 14.20 O rkiestra M ichela Le­
granda. 14.30 B lok audycji dla mło­
dych słuchaczy — W iersze dla Ciebie. 
14.45 Cienie i odcienie. 15 Radiowy  
T eatr dla M łodzieży „ K ró l Maciuś 

22, na Wyspie B ezludnej” . 16.05 z  m i­
krofonem  po k ra ju . 17 Pejzaż pol­
ski. 17.20 Encyklopedia k u ltu ry . 18«Wij. UW OŁU - i- V. "i... * > .Wi uiiwjxviypcuia nuiłiUłj'. ił

. . . . .  . V L<^„.  gbw” . 10.30, 11 i 11.30 N U R T . 12 Czym  16.15 P iosenki na zam ówienie. 17 M u W arszawski tydzień. 19 P o rtre ty  Po-
og° ln4y>.: ?  ży łe  k ra ?̂ 12-10 Aktualności k u ltu - zyka i Aktualności. 17.20 K ro n ika  laków . 19.40 J. francuski. 19.55 N a -

^ t .  ” ra ln e * 12 3® zespół „D om ” . 14 W i- olim pijska. 17.30 G itara , banjo  i... sze obyczaje. 20.15 Wieczór m uzyki
-------- , . 6. 1 G L U Z ,m L iw u , — deoteka. 14.30 W ulkan y  św iata. 15.20 18 Mecz hokejow y Polska — U S A . i  m yśli. 22.05 Zapowiedź n iedziel-

pol., 1. 18; P IO N IE R  (te l. 475-02) C H IR ’ D O R O SŁYC H  — Gorąca lin ia . 15.30 Express repor- 19.20 Na skrzypcach gra M a- nych „W yp raw  C zw órk i” . 22.10 Sław
— „Goście z g a lak tyk i A rkan a” , g. Artoońska.
I 4 — jug., 1. 12; „M ałżeństw o M a rii P O R A D N IE : 
B rau n ” , g. 16 ~- R FN , 1. 15; „D zie je

, . terów . 15.50 Laureaci konkursu p ia - rian  S ie jka . 19.30 Radio — dzieciom , ne ork iestry  kam eralne. 23 L e k tu ry
ogoine, dziecięce 1 nistów  jazzow ych. 16.20 Religie i 20.05 W k ilk u  taktach. 20.10 K oncert C zw órk i. 23.10 Rozm owy in tym ne.

. stomatologiczne — czy™ ? w  sobo- kościoły w  Polsce. 17.10 F ilm  T V  życzeń. 20.40 Wiersze dla C iebie. 20.50 23.30 M uzyka spod znaku Am ora,
grzechu” , g.. 18.15, 20.30 -  poi., 1. 18; tfL następujących radz. „O tw arta  księga” . 18.30 Spot- Jazz w  pigułce. 22.35 R epetycje z
sobota i  n iedziela: „Reksio ły ż - I .  K .a - ,bka 2. Powst. kan ie  z m uzam i (lok). 19 Socjologia jazzu. 23.10 Panoram a św iata. 23.25 N IE D Z IE L A
w ia rz” , g. 10, 16, 17; „Goście z ga- " ,  S tarom łyńska 26, Jedn. i  ku ltu ra  sportu. 19.30 D zienn ik . 20 Dyskoteka,
la k ty k i A rkan a” , g. l l ,  12.30. 14; N arodow ej 12, Abram owskiego 9, Jubileusz K lubu  „Rem ont” . 20.20 Bisy
„D zie je  grzechu” , g. 18.15. 20.30; f : u . ^iSnCune12’„  Woj*  • p ° l f k ięgo 72, G arricka  Ohlssona. 20.55 Jubileusz PRO G R A M  n
H E T M A N  (Pom orzany) piątek; „Zan  i 13? ?6; PPr,a.dni? dla k °b ie t:  K lubu  „R em ont” . 21.10 Studio o lim -
darm  w  N ow ym  Jo rku ” , g. 16.30 — Jed4n; N arodow ej 12; Poradnia der- pijskie. 22 K ino  Dorosłych „N an a” W IA D O M O Ś C I: 17, 21, 0.50. 
fr .;  „Kom andosi z N avaro n y” , g. m at° * 0gtczna — H en ryka  Pobożne- (fr .) . 23 Jazz happening, 
loon --------- ' • - • - - - eo 4: Przychodnia specjalistyczna18.30 -
D R U Ż B A  (tel!

ang., 1. 15; niedziela: g. 13.15;
356-05)_ p iątek* 1 *. *

„O kno” , g. 19 — poi. 1 18- Z A M F K  ście od M . Buczka).
-  kino Studyjne -  „S anatorium  GAB.łN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  -  Jed- P R O G R A M  I  
pod klepsydrą” , g. 17 — poi.- PRO- noścl N arodow ej 12 (w ejście od M .
M IE Ń  (te l. 374-95) sobota: „O statnie ^ S n i i r

Jednośd N arodow ej (w e j-  n i e d z i e l a  D zienn ik . 17.20 Szczecińskie nagra- e'e n rm  ^
-------------  nia. 17.10 M in ia tu ra  z m arzeń. 11 Ze ’

św iatow ej estrady. 18.30 K lub  Stereo. 12;t5isM £ 1 ^ ', m a. iirinnnAe ... /¡iiionm nnii ki ka fo lk lo rem  m alowana. 13.15 K ia —
J J  K la s y c y  ja zo w e g o  fortepianu. 21: «  'wPkU ku”S k S c 1 r ? ^

k ilk u  słowach. 14.30 „W  Jeziora-

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 7, 19, 20, 23.

7.15 Czas i  ludzie. 7.30 M uzyka w  
rannych pantoflach. 8.30 Moskwa z

m etro” , g. 16. 18.20 — fr ., 1. 15:
M A R S — piątek i sobota: „Przygody  
Robinsona Kruzoe” , g. 16 — radz.- 
„ I.. .  ja k  Ik a r” , g. 18,* 20.15 — fr., l! 
15; niedziela: „ I... ja k  Ik a r”

ZDR O JE — B at. Chłopskich 36 — 71
g. 8—15.
g n g g g n ?  v S Z S S S S * } ™  —  Æ » -  ’ •  ^  n ic h » :  IS . Koncert tyezeń . M  T ea tr. . .  . . . _ _ ----- -- . a i t l t -  ¿CJńL ¿C OLCHy  . ao.ńń i  wltte. v .zet
. r rtA H A C f CieCr f ^ „  ą ra n e k - 10-2° PiliD ba letow y „M aże- tach św iata. 24 Nocny blues. 0.45 M i 

dobę, D O R O S ŁY C H  Jedności N a - pa»>. 10.35 L ista przebojów . 10.55 Fan nia tu ra  literacka.
19.15: SZM A R A G D O W E (Z d ro je ) n ie - CałąT ^ob^ : - S TO M A TO - tastyka. 11.30 Studio o lim pijsk ie . 13<t-.ie.iv.. r.____z _ . .. . •' LOGICZNA — .TPdnrtKci Namrimwpl T-r —.   . z  ...dzielb: „Zem sta różowej p antery” , 
g. 16.15, 18.15 — ang., 1. 12; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ąbie) niedziela: „ K ró l Cy­
ganów” , g. 17, 19 — USA, 1. 18:
1 M A J (Żydów ce) niedziela: 
ra tu  wan 
H U T N IK

L O d C Z N A  — Jedności N arodow ej K ra j za m iastem . 13.25 „Podróże do PRO G RAM  I I I  
12 — całą dobę; Nad Odrą 13 — tea tru ” . 14.15 K oncert życzeń. 15 
całą dobę (w  tym  gabinet żabie- w iadom ości. 15.10 Studio olim pij-

PR  — „M ąż i  żona” . 17 K ro n ika  
olim pijska. 17.10 Magazyn m uzycz­
ny. 18 Dialogi historyczne. 18.15 
Ś w iat m u zyk i. 19.10 M erkuriusz rzą­
dow y. 19.30 Radio — dzieciom „T a ­
ka sobie m uzyka” . 19.50 Siadem n a-

skle. 15.50 Losowanie Dużego” Lo tka . 15.05 Rock po polsku. 16 Zaprasza- Z iSda' D łlf5- Sf A n e Ki
16.05 F ilm  CSRS „W inobranie” . 17.40 m y do T ró jk i. 17.30 P o lityka  dla tu<wa- 2135 G iełda p ły t — Franek K l(Żydówce) niedziela: „N osfe- n i i i Z ^  a , . . _ ie -Wi> fu m  CSRS „W inobran ie” . 17.40 m y do T ró jk i. 17.30 P o lityka  dla

w am p ir” , g. 19.10 — R FN. 1. ig- n n i n i t i r m i “  W ojciecha 7; s tudio  o lim pijsk ie . 19.20 Dobranoc, wszystkich. 19 Codziennie powieść.
- « N IK  (Stołczyn) — „R ó j” , g. 17 W F W N P m n ł N i r T m n  19 30 D zien n ik . 20 Uroczystość za- 19.30 Trochę swinga. 19.50 „M iecz
USA, 1. 15: sobota: g. 13.30; ,T rzv  I J L m n p n  P O Ł O Ż N IC T W O , G I-  kończenia Igrzysk O lim p iis k ^ h . 21 Syreny” . 20 Emerson, Lakę and P a l- 

zeszki dla Kopciuszka” , g. 12': n ie - n v ż i ° ™ n T i r P ™  FUm  USA -Z ło d z ie js k i tra k t” . 22.30 m er. 20.45 K lub  T ró jk i. 21 T rzy  kw a -
lela: „R ó j” , g. 16; B A JK A  (Police) TE  P rze ^ ą d  m iędzynarodow y. 23.05 Stu dranse jazzu. 21.45 K lu b  T ró jk i. 22.15
...........................  fiwiPC w W OOBOIĘ. "■ • *• *  r* -

m iędzynarodow y, 
dio o lim pijskie.

P R O G R A M  I I

orzeszki
dzieła: „  _ , >;>_ __ _______  _____

sobota i  n iedziela: „Tankow iec w  aptpki

26"o b razach ^ Zg ^  ,pTia tek> sobota, niedziela).
Jug., 1. 18: B IA Ł Y  I a GIEL ^ (T r i.7 -  A.L * W Y Z W O L E N IA  11 (dod. O dtrut-
bież) — niedziela: „Tom  H o rn ” , g. 60 7,15 Czas re form y. 8.15 FUm „Z ło - PRO G R A M  IV
18 -  USA, 1. 18: z a t o k a  (N ow e 2° ’ dzie1ski t ra k t” . 9.45 Studio o lim p ij-
W arpno) — niedziela: „Anna i  w am - B a t* Chłop‘  skie- 10.25 P r . w ojskow y. 11 Czym  W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30.
n lr”  g. 18.„ p o i . ,  1. 18: G R Y F  (G ry - ” 3e J r a iL  H.15. In te rp re tao je_G arrl-

Soul. 22.45 Rod Zoilow . 23 Zaprasza­
m y do T ró jk i. 23.50 „Kom pleks  
FÓ rtneya” . 23.55 Północ poetów.

G iełda p ły t — Franek K i  
mono. 22 T ea tr PR — „T ris tan ” .  
23.25 Jazz.

PRO G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 7, 13, 17, 21, 0.55.

7.40 And. wojskowa. 8 K oncert ży­
czeń. 8.25 Poranna serenada. 8.45 W  
rom antycznym  stylu . 9.30 Romanse 
i  n ie ty lko . 10.15 Poranek z m uzam i. 
12 M uzyka dla ko lekcjonerów . 13.05 
O rkiestra P R iT V  w  K rako w ie . 13.45

fino) — niedziela: „A fera  Concor­
de”  — w ł., 1. 15: „Rvś na trop ie”  — 
radz.; R O B O T N IK  (Pyrzyce) -  n ie­
dziela: „O kupacja w  26 obrazach”  
— jug.. 1. 18; „Przygoda arabska” — 
any.: W IS ŁA  (G oleniów ) — sobota I  
niedziela: „Poszukiwacze zaginio­
nej a rk i”  — USA, 1. 12; W ENUS (Go

'  s «  o w io n i:  « a r « ï ï s v r s  «  )a= ?w .. ,».« “ i..Teaf 5D ĘBO G Ó RSKA 10 
K O M . P A R Y S K IE J  40 
W ŁO Ś C IA Ń S K A  1 — te l. 821-697. 
i od g. 8—18;
D U B O IS  10 — tel. 882-41.
STACJE B E N ZY N O W E

tf l*  J?79";!2' P ilm  U SA „O jciec M u rp h y” . 13.30 nastolatków . 16.05 Instrum entarium  
te l. 227-930; stud io  o lim pijsk ie . 15.20 K o le jdo- m u zyk i ro zryw ko w ej. 16.35 W idno- 

skop film o w y. 16.45 Ju tro  poniedzia- krąg . 17.05 K oncerty  łnstrum ental- 
łefc. 17.10 „D ziew częta z K u rie ra ” , ne. 18 M o je  hobby. 18.20 Muzyczne  
17.40 F ilm  węg. „L iszt” . 17.30 Sen^a- hobby. 18.40 Studio ekspertów. 19.35 
cle X X  w ie k u . 18 „Dziew częta z K u  M uzyka. 19.40 J. angielski. 19.55 O

¡e- — ------- -- Racte x x  w ieku . 21 W yw iady Ire n y  m vśli. 22.20 Na skrzydłach pieśni. 2o rłiaro1. . -
p :ą tek  i n ie - STACJE czynne w  go- Dziedzic. 21.30 G rabieżcy kjJltury. L e k tu ry  C zw órk i. 23.10 M u zykotera- m eraliK tyki.

PR  „P iw n ica  pod B aranam i” . 
K oncert chopinowski. 15.30 P iosenki 
na telefon. 17.05 Radiowa b ib lio te ­
ka m uzyczna. 18 Now e nagrania. 
18.30 Stereo i w  kolorze. 19.30 Ope­
ra „T riu m f A fro d y ty ” . 20.25 O rk . ka 
m eralna Jean François P aillarde . 
21.20 Lista by łych  przebojów . 22.15 
W ieczór p ły to w y . 0.15 W świecie ka

PRO G R A M  I I I

__ , __ _______ ____  _  C Z Y N N E  C A Ł Ą  DOBĘ: M icA iew i- r ie ra ” . 18.30 Stereo i  w  kolorze. 19.30 twórczości dla dzieci. 20.15 Melodie
leniów ) — „C zw artk iv  ubogich” — *^atlíubka  (tax i), K u  Słońcu D zienn ik . 20 „ M ID E M  84” . 20.30 Sen- oDeretkowe. 20.30 W ieczór m uzyki i
poi.. 1. 18 io ią tek . sobota i m L * . -  S S a * 2 » - ‘ * 2 ? 5 ! ! . • -----  ‘  -  . . . . . . .
la ): IN A  (Stargard) — p ;ą t__ .
dzieła: „Blues B rothers” — USÁ! l.  So’S n x 'a”- "21’ 22*05 Zaproszenie do Teatru  Dram a- pia.
15: D A R  (Stargard) -y „P o lic jan tka”  r ' í i  Á n A n r  .. , . . tveznego — „Św ięta Joanna” . *>2.30
— fr., 1. 18: „*Mlip z konopi’’ — poi C A Ł A  *S,°feün ik a ’ 1̂ lckÍ,»w¡ti" radz. „Droga przez m eke” . SOBOTA

sobota i n ied^ela)* C U - cza- K 3d łuhka, Eskadrowa, K u  Słoń- U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia - 705 Melodie przebudzanki. 8 Spra­
ni, rhDDino n y  w  PRO G RAM  I  w y  i spraw ki. 8.10 K om u piosenkę?

8.45 K ą ty  w idzenia. 9 W ariacje na
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I W IA D O M O Ś C I: 6, 7, 9, 10, 11. 12.05, tem at. 9.30 Muzyczny poranek f i l -

14. 16, 19. 20, 22, 23. m ow y. 10 T y lko  50 m inut. 10.50 B łi-
"R O G R A M  I  ’ skie spotkania. 11 „Pod dacham i Pa

7.20 Poranne sygnały. 8.20 M elodie rvża” . 11.30 „P ara  ludzi w iró d  no- 
14 F ilm  T V  radz. „...oni bvl¡ dzie- na dzień dobry. 8.45 Ż o łn ierski cy”  — słuch. 12 R ecital Ralpha K irk a

„  , , , ćm i” . 1«.05 R ytm y P ra« i. lR.*>i Noigo- zw iad. 9 C ztery  porv roku . 10.05 Przy  P a tricka . 12.50 B liskie spotkania,
o u  G U D Z . 7 DO 15: W oj. Polskie- í c¡ nauki 1 techn ik i. 16.'^ G m na^ty- m uzyce o olim piadzie. 12.45 R o ln i- 13.05 Niech gra m uzyka. 14 P ry w a t-

C ukrow ą. ka- 17 w iadom ość5. i ”.i5 w idow isko  ozy kwadrans. 13.20 Śpiewa A ndrzej n ie  u H en ryka  Boukołowskiego.
OD G O D Z. 12 DO 20: S ikorskiego, dla dz5eoi. 17.45 O lim o5ada. 18.50 T V  Sikorow ski. 15 „R ytm ” . 16.20 K o n - 14.15 N ow a p łyta grupy „10 CC” . 15
G ran itó w 3 dziecięca. 19 F ilm  T V °  Skarby cert życzeń. 17 M uzyka i A ktualno- Życie na gorąco. 15.30 Odkurzone

Stacje obsługi samochodów PP AmazonM” . 1«.?5 Pro^n^z-' oogody ści. 17.30 M uzyka z film o tek i. 18 „M a przeboje. 15.50 B liskie spotkania. 16
„Polm ozbyt ’ czynne w  sobotę w g. k ro n ik a . 20 O lim Diada. 20 30 m im  t v s 5a k o w ie ” . 18.30 K oncert dn3a. 19.20 Dzieła, in terpretac je , nagrania. 17
b~ J l-  smolans-ka 11/13 oraz stację T V  Eran t bez l 5to*r=”  ■>- F ilm  M in i-rec ita l. 19.30 Radio — dzieciom . Powiększenia. 17.30 Z  m ojej p ły to -

( D ia te k . sobota i n iedziela); C U ­
K R O W N IK  (Stargard) ~  „39 stopni” 
— ang., 1. 12: „Dz*ewezvna i chło­
p ak” — poi. (p iątek i  n iedziela).

P O R A N K I
DLA  D 7 I” C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  
(niedziela)

cu. Chopina.
OD G O D Z. 7 DO 15: 1 M a ja , K o lum ­
ba. G oleniow ska.
O D  12 DO 20: M azurska, Eskadrowa, 
Som osierry.
N IE D Z IE L A
Stacje całodobowe te same co w  so­
botę.

K O R A B  — „ w  k ra in ie  1001 nocy” , 
g. 11. 12: B A l T Y K  — „B alanel ‘ w  
opałach”  g. 14: P O L O N IA  — „ K rz y  
żacy” , g. l l ;  „Panto fe lek  Kopciusz­
ka” , g. 14: „W voraw a po złote ru ­
no” , e. 15: P IONIE-» — ..Reksio łyż -

’ j r ć ć ń ^ r i m  źa lacu " “. " S a k  W SP Us!ue M otoryzacyjnych w  Ę. .,ycł l i ¿dFiain zaiaca . g. l^, M A R S n_14. rjnliszji fi i 1 M ała Rfi
M I E ^ ^ rÓRałw ^nSk ”w  11 ii PARf°' R T V  W P H W  — sobota: napraw a T V  
k^” g 12 ' S Z M A R A C D O W F  d°  Raiy czarn°-b ia łv c h  -  ul. W yszyńskiego  
larta n ~  25 ~  te ł. 356-96; T V  kolorow e -  ul.lada o złym  czarow niku” , g. 14; Wvszvńskiec,o 5/7 _ tel 359-55

o r z ^ o d y  C alineijzkl”  «. ,8: p r z y -  S S a T e I y  "  358 " *
JA Z N  — „Cudow ny k w ia t” , g. 14; (niedziela)

A w antura o Basię”  g. 15.15 — a l . W OJ. PO LS K IE G O  52 — g. 13—17 
^ A.J.  ~  . Karkonosz i  n a r- a l . W Y Z W O L E N IA  37 -  g. 0 -13 . 

15' -K r z y ż a c y , ę 16.10: p r o  -  p l. O rla Bialeso 5 
h u t n i k  — „ T r7v orzeszki dla ne w  sobotę w  g 9—13 

g* ,4 -30: R 4 J K  A — IN FO R M A C JE
p r » A  ź i r i p i "  S° k̂ ? ^  IV  Sf U Ż B A Z D R O W IA  -  te l. 425-25 1R '  ,  v  Ż A G IE L  -  „M o tv l” . g. 16; 446.48 _  ^  7.30—17.

B łekU na ołAtwa” Ś g ?630 ' ’ 5; ^ » O PEig D O S K O N A L E N IA  K A D R

fr .-w ł. ..r , 'inocz'
Jeanem G~E-n. 23 
x ie land . 23.45 Wiadomości.

PRO G R A M  n

G-=nui”  z -n.05 Tygodnik K u ltu ra ln y . 21.25 Pół te k i. 18 „Pocałunek”  -  słuch. 18.35
23.15 D i- H izina a trakc ii m uzycznych. 22.25 Stare i nowe nagrania. 19.05 Baw  się

Na rockową nutę. 2.3.10 Panoram a razem  z nam i. 21 Ram akane. 21.20
świata. 23.25 Zaproszenie do tańca. Muzyczne portre ty . 22 Rozmyślania

przed północą. 22.10 A kadem ia Ja- 
PRO G RAM  I I  na Sebastiana. 22.50 Rozmyślania

nrzed północą. 23 Zapraszam y do 
13. 17. 20.50, T ró jk i. 23.50 „Kom pleks P ortneya” .  

23.55 Północ poetów.

E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-6(

9.25 K ro n ika . 10 Stud'o H »lle . 11.30 
.Dod indvisk im  niebem ” . 11.55 Maga W IA D O M O Ś C I:

?vn motrn-v73cvinv. 1?.‘>4 w ia i-im o - 0.50.
ści 13.15 O lim piada. 17.45 W iadom o- __

czyn -  <ęci. 17.50 T V  dziec'eca. 18.29 0 6.30 Studio B a łtyk  (te l. 23-00-50). 7.45 PRO G R A M  IV
B ułgarii. 18.55 Wiadomości. 19 K m -  Z  bratn ich  stolic. 8.10 Przeboje sta-
cert życzeń. 20 M uzvka non stop. re ja k  św iat. 8.30 Poranna serena- W IA D O M O Ś C I: 12.05, 16, 19.30, 23.50. 
’ 0.30 O lim Diada. 21.30 K ron ika . 22 da. 9 „K onrad  n ie  chce zejść” . 9.20
O lim piada. M uzyka która lubi W iesław Golas. 7.10 W świątecznvm  nastroju. 8 K le j

9.50 „M istrz  sądu ostatecznego” . 10 noty m uzyki i  słowa. 8.20 Anegdoty  
Godzina m elom ana. 11 Zawsze po je  i fa k ty . 9 Transm isja mszy rzym sko- 
denastej. 11.10 K abareton D-wM ki. ka to lic k ie j. 10 Recital organowy. 
11.30 Tydzień w  stereo. 12 Szta*e- 10.20 K ra 5ob’ azv historyczne. 10.50 

8.15 O lim piada. 16 K oncert życzeń. ta ork iestr. 12.25 W stronę 1azzu. Soiewa M . Rodowicz. 11 Rozgłośnia
17 Opowiedz o swoich zw ierzętach. 13.05 Ludzie ta m te i epoki. 13.20 Z  H arcerska. 12.10_ Zagadki m uzyczne.

5* SOBOTA
P R O G R A M  I

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 —
7.30—15.30 (p ią tek). . . . . .__ ^____  ......... ......................  _  _____ ___— ___

^ Ta J KC>W — te l* 918* 17,3o" *K ronfka . ~ 17.5o” O li m pi ad a T 18.50 m a lo \^ V l*  skrzyni!" 13.30 A lbum  one^ 12.30 W vpraw y C zw órk i. 14.30 Uchem
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  — te l. x v  dziecięca. 19 F ilm  .Z ło to  H u n - row y. 14 „M istrz  sadu ostateczne- Ibisa. 15 T ea tr K lasvk i dla M łodzie-
98°* te ra” . 19.25 Prognoza pogody, k ro n i- <?o” . 14.10 Co iest grane? 16 W ie l- ży — „B urza” . 16.05 M uzyka z te -
PO G O TO W IA  ka . 20 O lim piada. 23 K ro n ika . 23.30 k ie  dzieła, w ielcy w vkonaw ev. 17.10 m atem  antycznym . 17 Q uiz. 18 N a-
R A T U N K O W E  — te l. 999; MO — F ilm  ang. „ N ik t nie mógł je j  ura- Dziennik. 17.20 M ae. lite rack i. 18 M e bożeństwo Zjednoczonego Kościoła
te l. 997; STR A Ż P O Ż A R N A  -  te l. tow ać” . 0.40 W iadomości. lo'Me naszvch pr^i-iaciół. 18.10 T v - Ewangelicznego. 18.40 U tw o ry  F ryd e-

Starom łyńska 27 — 998; D RO G O W E — tel. 981; S P Ó L- dzień na zach. W ybrzeżu. 18.30 M u - ryka  Haendla. 19 A lfa  i  omega. 19.3«
Sztuka polska v-x-lecia m iędzyw o- D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O  W - P R O G R A M  I I  zvezna galeria D w ó ik 5. 19.20 M in ia -. W ieczór m uzyki i m vśli. 22.10 Re*
lennego: Książąt Pom or- N I — tel. 991: G A ZO W E  — te l. 992; tu ra  lite racka . 19.30 W ieczór w  H I-  citale m istrzów . 23 L e k tu ry  C zw ór-
sk!eh: M* - ’ Sant > w W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l. 9.25 K ro n ika  10 W idowisko dla dzie- harm onii. 21 Klasvcv jazzowego fo r- k i. 23.10 Publicystyka k u ltu ra ln a ,
grafice X V I I  -X IX  w.; Sztuka Po- 994; L O K A T O R S K IE  — te l. 986. c i. 10.30 F ilm  „F ro n t bez litości” ,  tep ianu. 21.42 T ea tr PR  „Cel uświę- 23.55 K alendarz rad iow y.

GUM



K U R I E R  +  SZCZECIN +  WCZORAJ ♦  DZlS ^  SZCZECIN «  WCZORAJ +  DZIŚ «  SZCZECIN «  WCZORAJ «  STRONA 16
JU Ż  ponad ro k  p rzy jednym  

z ważnie jszych pun k tó w  na szła 
kach tu rys tycznych  m iasta — 
p il O rla  B iałego obserwować 
m ożemy n iezbyt estetyczne w i­
dok i. Za d rew n ianym , rozchw ia 
nym  pło tem  straszą w p ó ł roze­
brane m u ry  b y łe j łaźn i. P lą ta ­
n in a  s ta low ych k o n s tru kc ji,  ce­
g lanych m uró w  p okry tych  obła- 
żącą fa rb ą  składa się na obraz, 
k tó ry  chcia łoby się ja k  n a j­
szybcie j u k ryć  przed oczyma —- 
n ie  ty lk o  osób odw iedzających 
nasze miasto.

TY M C ZA S E M  rozb ió rkow e 
prace w yraźn ie  się- ślimaczą. 
W praw dzie  można tu  codziennie 
usłyszeć postuk iw an ie  m ło tków , 
ale n ie  ma na gruzow isku  n i­
gdy w ięce j n iż  3— 4 ro b o tn i­
ków . Naszemu repo rte row i uda­
ło  się ostatn io porozm awiać z 
p racu jącym i tam  ludźm i. Foto.: Z . Jodkowski

Kiedy koniec bałaganu na pi. Orła Białego?

Ze starej łaźni -
fanki jednorodzinne

O kazuje się, że s tara szczecin próbować sta low ym  taranem  u- no, że m u ry  ledw ie  się trzym a- 
ska łaźnia służy obecnie ja ko  w iązanym  na lin ie ... Poza ty m  ją . A  teraz okazało się, iż  za- 
ź ród ło  m a te ria łów  budow lanych spora ilość cegieł jest tu  poza- by tkow e j ła źn i i  czołgiem  n ik t  
d la  członków spółdzielczego lewana betonem. P raktyczn ie  by nie ruszył.
Zrzeszenia B udow n ic tw a  Jedno- nie można ich  ju ż  odzyskać... W  d o d a j m y  także jeszcze — gwoli 
rodzinnego „K o m u n a ln i” . O ni um owie, Jaką zaw arliśm y m ó- “  S i  omektów
to  — g łów n ie  po godzinach w i się, łż możemy zabrać stąd tażni (mieszczących m. in. piywai- 
sw ej p racy  zawodowej —  z mo cały m a te ria ł rozb ió rkow y, z “ >«)• Budynek frontowy — naprze- 
zolem, metodą „m ło te k  plus tym  że w łaśc ic ie l ob iektu  o trzy - ^ vkorTv"tlny
przec inak” , kruszą szacowne ma 40 tys. sztuk cegieł. To bę- na Ceie mieszkalne. Ńa parterze 
m u ry . Podejrzewać zatem na le- dzie n iew ykonalne . M usim y je -  stworzona ma być prawdopodobnie 
ży, iż  w o lne tempo tych  prac szcze raz rozm aw iać z d yrekc ją  g  f w j e w ó a z k i  konger- 
w y n ik a  z b raku  fachow e- W PEUK. _ wator zabytków trzymał reke na
go doświadczenia jego w yko - P ó k i co jednak, codziennie na pulsie. wszystkie płaskorzeźby, 
riaw ców , Ich n ie w ie lk ie j l i -  te ren ie  rum o w iska  dostrzec moż rS S l o y  ‘“ K S jS K
czebności oraz luźnych dość go na zaledwie k ilk u  mężczyzn, pie mające historyczną ł artystyczna 
dż in  pracy. czolow icie opuku jących m ło tka - wartość — zostały już zdemontowa

— Nasze zrzeszenie w yg ra ło  m i cegły w yrw ane  z m urów . Do 
w  W ojew ódzkim  Przedsiębior- k iedy  skończą? M ówią, że zn i- 
s tw ic  E ksp loa tac ji Urządzeń K o  w e lu ją  ten teren do sie rpn ia, 
m unalnych przetarg na rozb ió r- Czy im  się to  uda? 
kę łaźn i — m ów i spotkany na Zaniepokojenie w  te j kw e s tii 
m ie jscu przez naszego reporte ra  w yraża także d y re k to r naczelny 
pan Bogdan M iękczyński. — Z  W PEUK, K a ro l G órsk i. Pówie- 
ob ick tu  tego odzysku jem y cegły dz ia ł on nam  m. in ., iż  sprawa 
i  e lem enty stalowe, k tó re  posłu- ślim aczącej się ro z b ió rk i by łe j 
żą do budow y naszych dom ków  ła źn i sta je się pow o li u trap ie - 
na Sw icrczew ie. To trud ne  za- n iem  i d la te j f irm y . Być m o- 
danie. W eźmy np. konstrukc ję  że trzeba będzie wpuścić na 
tego dużego basenu. Jego ścia- p lac przy u l. K o ńsk i K ie ra t je ­
n y  m ają  1,5 m etra  grubości i  są szcze innych w ykonaw ców , k tó - 
ta k  mocno powiązane, iż ręcznie rzy  przyspieszą prace. Oby tak 
tego n ie  rozkruszym y. Trzeba się stało. M am y ju ż  pow o li do­

syć bałaganu panującego p rzy 
p l. O rła  Białego. O wa dość arna 
torska „d łu b a n in a ”  zaczyna za­
kraw ać na skandal... Nawiasem 
m ów iąc: gdy uzasadniano konie 
czność ro zb ió rk i ob iektu , m ów io

ne i zabezpieczone w  m agazynach  
Pracow ni K onserw acji Zabytków .

(m or)

Idziemy do Filharmonii

Giuseppe Raffa 
i Luis Ascot

D Z IŚ  o godz. 19 oraz w  sobotę
0  godz. 17 w F ilh arm o n ii odbędą 
się ko n certy  sym foniczne, w  k tó ­
rych  wystąpi O rkiestra Sym fonicz  
na PFS pod d yrekc ją  Giuseppe Raf 
fa  (W łochy) oraz solista Lu is  As­
cot (A rg en tyn a) — fo rtep ian . P ro ­
gram  zaw iera: U w e rtu rę  „Egmont*
1 V  Sym fonię c-m oU Beethovena  
oraz K oncert fo rtep ianow y C -dur 
M ozarta.

B ile ty  do nabycia w  „Orbisie* 
lu b  przed koncertem  w  kasie Fil- 
h arm onii (zam ów ienia telefoniczne  
— nr 22-12-54).

Kronika wypadków
W C ZO R A J o godz. 16.45 u zbiegu 

u*ic M echanicznej i  Tokarsk ie), sa­
mochód m -k i „Jelcz”  nr re j. SZA  
53I-R  k ie ro w a n y  przez Bogusława 
B. potrąci! przechodzącego na d ru ­
gą stronę jezdni 5-Iefniego A d n a 
na S., m ieszkańca ul. M ech a iicz  
n e j. L ekarz  pogotowia sk ierow ał 
dziecko do szpitala.

W  C H O JN IE  na ul. Jagiellońskiej 
w yb u ch ł pożar nowo wznoszonego 
paw ilonu m eblowego spółdzielni 
„Samopomoc C hłopska” . Spłonęła 
cześć dachu oraz podsufitka. P iz y -  
czyn pożaru nie ustalono. S tra ty  
wynoszą około 6« tys. zł.

5-le tn i chłopiec, m ieszkaniec wsi 
Sm olęcin gm. G ry fice , bawiąc się 
pod nieobecność rodziców  zap ałka­
m i spowodował pożar. N a szczęście 
ogień szybko opanowano, spalił się 
jedyn ie  tapczan na k tó rym  sie­
działo dziecko. Chłopczyk wyszedł 
x  groźnej przygody cało.

(ap)

20 bm. —  Gwiazdy jazzu 

w „Promieniu"

Grają T. Stańko 
i T. Szukalski

W  P O N IE D Z IA Ł E K  20 bm . o godz. 
19.30 w hallu  k in a  „P rom ień” odbę­
dzie się koncert dwóch czołowych  
jazzm anów  polskich Tomasza Stań­
ko — trębacza oraz saksofonisty — 
Tomasza SzukaLskiego. O rganizatora- 

koncertu  są: Polskie Stowarzyszę  
nie  Jazzowe Oddział Północny i 
Dom K u ltu ry  Budow lanych. B ile ty  
są do nabycia w  kasie k in a  „P ro ­
m ień”  od godz. 16. (ł)

Migawki handlowe

Mniej mleka „złotego"
•  „S P O ŁE M ”  uskarża się na im portow ana herbata chińska 

to, że codziennie w  sklepach zo (o ryg ina ln ie  paczkowana). Na 
sta je nie w ykup ione  przez k lie n  razie czeka się jeszcze na usta- 
tó w  m leko. Jak  szacują han- len ie  ceny. Coś zaczyna się też 
d low cy, s tra ty  z tego ty tu łu  o - dziać w  zakresie zaopatrzenia 
siągnęły np. w  listopadzie kw o - w  cytrusy. W ub ieg łym  tygo- 
tę 78 tysięcy zł. P lanu je  się w  dn iu  sprzedano ich  35 ton, a . i  
zw iązku z tym  ograniczenie o w  najb liższych dniach pom arań 
Ok. 10 proc. dostaw  droższego cze m ają  znów tra f ić  do sk le - 
m leka „z ło tego”  do sklepów. Do pów. (mor)
tyczy łoby to jedyn ie  placówek
utrzym u jących  ten nab ia ł 
tzw. c iąg łe j sprzedaży.

•  Podobne prob lem y u ja w n ia  
ją  się z pieczywem . A n i na 
czerstw y chleb, an i na skawśnia 
łe  m leko — po  obniżonych ce­
nach — n ie ma ju ż  chętnych. 
Dotychczas odb iera ło  te a r ty k u ­
ły  ro ln ic tw o . W iadom o przecież, 
że stanow ią one dobrą paszę 
dla tuczu zw ierząt. Co na to ga 
stronom ia PSS? Mięso własnego 
chowu by łoby  chyba opłacalne
— a ja ka  korzyść d la  k lie n tó w !

•  Wszyscy czekam y na te­
goroczne ogórki. RSOP nie 
chce na razie n im i handlować
— ze wzg lędu na wysoką, nie 
przyciągającą k lie n tó w  cenę. 
Zapowiedziano, że owa z ie len i­
na t ra f i do sklepów  dopiero w  
przyszłym  tygodn iu , ju ż  w  ce­
nie 700—750 z ł za 1 k ilog ram .

P rzy okaz ji odnotu jm y, iż w  
dwóch szczecińskich sklepach 
KPG O  w idz iano  ju ż  ogó rk i i  to 
po 800 z ł za k ilog ram . Ilośc i te 
b y ły  n iew ie lk ie  i  d latego szybko 
zn iknę ły  z półek.

•  W  h u rto w n i zna jdu je  się

Wyróżnienia

d!a kierowcy WPKM

Uratował dziecko
P IS A L IŚ M Y  już o bohaterskim  

w yczynie k ie ro w cy  autobusu W P K M . 
P io tra  N ap iontka , k tó ry  w idząc pło­
m ien ie  w  jednym  z m ieszkań przy  
ul. Walecznych, natychm iast przy­
stąpił do a k c ji ra tow nicze j. W  je j 
w y n ik u  uratow ane zostało .ty c ie  
kilku le tn ieg o  chłopca, a ogień nie 
straw i! w iększej części m ieszkania.

W czoraj w W ojew ódzkim  Przed­
siębiorstw ie K o m u n ikac ji M ie jsk ie j 
odbyła się m iła  uroczystość. P io­
tro w i N a Piontkow i swe uznanie  
w y raża li przedstawiciele K om itetu  
Zakładow ego PZPR . Rady Pracow ­
nicze j, Zw iązkó w  Zaw odow ych i  dy­
re k c ji.  P rzy b y ł także d yre k to r Od­
działu W ojewódzkiego P Z U , k tó ry  
w ręczył k ierow cy pisemne podzię­
k o w an ie ''o raz  nagrodę pieniężną w  
kw ocie 10 tys. zł.

Na ow ym  spotkaniu n ie  źabrakło  
także  i  strażaków . Przedstaw iciel 
K om endy W ojew ódzkiej Straży Po­
żarnych udekorow ał bohatera dnia 
B rązow ym  M edalem  za Zasługi dla 
P ożarnictw a, a z Kom endy Rejono­
w e j S traży P io tr N ap iontek  o trzy­
m ał pisemne podziękowanie z pod­
pisem dowódcy. (mor)

Notatnik szczeciński
^  K L U B  „ K ie ru n k i”  (u l. M aria c - przy SP 65 organizuje w sobotę bm. 

ka 6/8) zaprasza dziś w  p ią tek  o o godz. 11 aukcję  rozm aitości w  
godz. 18 na spotkanie z red. Z d z i- szkole przy u i. M łodzieży Polskiej 9. 
sławem Szubą ze „Słow a Powszech- O  Z E B R A N IE  program ow o-w ybor- 
negio” , na tem at: B iskup i polscy cze Tow arzystw a P rzy ja źn i Polsko- 
X X  w ie k u ” . Wstęp w o ln y . -A fry k a ń s k ie j odbędzie się w sobo-

«  W IE C ZÓ R  autorski poetki M a - to o (Sodk. U  w  gmachu M uzeum  
r i l  Bożeny OorzkowSkie] -  członka Narodowego przy Walach C hrohrą- 
sekcji lite ra c k ie j R S T K  Szczecin, go 3, Przew idziana jest prezentacja  
odbędzie sle dziś o godz. 17 w  k lu -  najciekaw szych n abytków  sztuki 
bie „P oczty lion". Wstęp w o lny. pieiruon A fry k i zachodn ie j.

O  S P O T K A N IE  z fu n kc jo n ariu - O  R A D A  osiedla „Słoneczne za- 
szem M O  na tem at nowego kodek- prasza mieszkańców os.edia na ze- 
su drogowego odbędzie się w  D K  dranie k tó re  odbędzie się w  sobo- 
„ Wspólny D om " przy  u l. M s rc l- to. 18 bm . o  godz. 16 w hotelu przy  
na 2 dziś o endz 18 u l. Rydla 65.

O  O S I E D L E  k ^ P T T K p z y  „ £ ¿ £ - " * * £ 5  „ " S S
do“ k l5 S i  „ P ^ S S i d o r i h P . J ^ p r e -  będzie sto P g e d s to w i^ ie  « t u U E  
i ^ c j ę  z przeźroczam i o  N R D  <> N A  spotkanie z dyrektorem

^  °  ®odz. T ea tru  D ram atycznego i T ea tru
;-u ,? ^ N . ?Fzy ^ ^ f y srkh^hł  Rzeczpospolitej w W arszawie Ja-17 odbędzie się w yk ład  prof. dr hab. nem  P aw łem  G aw lik iem  zaprasza 
Czesława M adajczyka n .t. „ K u ltu - k lu b  M P iK  w sobotę o godz. 17. 
ra  europejska a faszyzm ” . W sten* w olnv

^  Narodowe^ in fo rm u je , Z A M K U  w  Sali A nny Ja-
ze od 18 bm . w  G a le ra  S ztuki p rzy  g ie i^ n ^  w  niedzielę, w  godz. 11—13 

S tarom łyńskiej 1 prezentowana Odbędzie się giełda książek, a o
będzie wystaw a p t. „M artw a  natu- 

i — tem at zarzucony (?)” .
O  O ŚRO D EK  Pracv Pozaszkolnej

V * —  vinformator?
H A N D E L , U S Ł U G I

— połowa sieci czynna od g. 
do 14, dyżurne — ta k  ja k  w  każ­
dą sobotę.

Z ak ład y  usługowe fryzjensko-kos- 
m etyczne „U ro d y”  przy hotelach: 
„ G ry f” . „P iast” , „R eda” oraz na 
D w orcu G ł. P K P  czynne od 8 
12; fo to fraficzne „Foto -S tud io” 
na indyw idualne zam ówienia k lien  
tów.

„R uchu”  — cała sieć czynna w 
godz. 6—15: dyżurne przy  al. W y .

W SO BO TĘ w ytypow ane sklepy z wolenia 29, W yzw olenia (P iotra  
ogólnospożywcze, p iekarnicze i na S kargi), M ickiew icza (B rzozow skie- P O C ZTA
białow e czynne będą w  godz. od 7 go). Budziszyńska, E . G ierczak.
do 13 a dyżurne: p rzy  ul. Rey W ojska Polskiego (Jagiellońska), K i W  SOBOTĘ całą dobę czynny bę- 
monta 4, pl. Popiela. Santockiej M ia rk i (K u  Słońcu). Basen G ó rn i- dzie te legraf i te lefon przy a l. N  e 
E. G ierczak. A rm ii C zerw onej 38 czy. pl. H ołdu Pruskiego os. S ło - podległości 41/42 i  U  P T  Szczecin 
K om uny P arysk ie j 40, Chopina neczne — pętla autobusowa — czyn 30 na D w orcu  G łó w n ym . Nieczyn- 
Nad Odrą 4.5, W yzw olenia 32 i ..Ma ne do godz. 18 a na D w orcu G ł. ne w ty m  dn iu  będą urzędy przy  
żu rek” przy  al. M . Buczka — do P K P  od 5 do 24. u l. Bogurodzicy 1, P iastów  13, Strza
godz. 17 Sklepy m ięsn o -w ęd lin ia r- Z a k ład y  usługowe fotograficzne łowskie-j 36, W illo w e j 8, M ałopol­
skie. garm ażery jne . drobiarskie SP „S tud io” czynne: przy  al. W oj. sk ie j 17, M arcina 1, Rydla 45 1 Po- 
w arzyw no-ow ocow e (dyżurne) oraz Polskiego 38. W yzw olenia 84 i K a rd . lice 4. N atom iast w szystkie pozosta 
spożywczo-rolne (w szystkie) czynne W yszyńskiego 11; Iryzje rsko -ko sm e- łe w Szczecinie o tw arte  w godz. 
w godz. 8—13. Sklepy rybne przy tyczne dyżurne w  godz. 7—14: W oj. 8—13 a Policach U P T  n r 3 od 9 do 
ul. Św ierczewskiego 25. W oj. Pol- Polskiego 10, Jagiellońska 23, O br. l l .  
skiego 134. T k a c k ie j 1. „A to l” przy  S talingradu 22. Jedn. N arodow ej
al. Wojs/ka Polskiego także o tw a r- 50, K a rd . W yszyńskiego 15. W ó l. K O M U N IK A C J A
te w godz. 8—13. Sklepy spożywcze Polskiego 16, Krzyw oustego 75. Ja-
-,Pew exu”  oraz konsygnacyjny giellońska 13, Niepodległości 17. W) w  SOBOTĘ tra m w a je  1 autobusy  
.Społem ” przy  a l. Jedn. N arodow ej ta Stwosza 8, W oj. Polskiego 36. będą kursow ały  wg świątecznego 

47 czynne od 10 do 17. Sklepy c u - W yzw olenia 113. W illow a 8. pl. rozkładu jazdy.
kiern icze  ..Społem” przy u l. M ic - G ru n w ald zk i 1/2, W yzw olen ia  4a. Z  powodu dem ontażu rusztowań  
kiew icza 47. Niepodległości 4. Ja- K o łłą ta ja  2 Boi. Śm iałego 22, M ai T rasy Zam ko w ej na ul. E n erg e iy - 
giellonsikiej 12. K rzyw oustego 65 i czewskiego 3/5. M arcina 1 oraz sa -  k ó v  od godz. 23.45 dnia 17 bm . 
W yzw olenia 58 cżynne od 10 do 16, lon „P o llena” ul. Krzyw oustego do godz. 23 dnia 19 bm . tram w aje  
piekarn ie  pryw atne — od godz. 6: 11/13; napraw a T V  — te l. 356-96 1 l in ii n r 7 będą kursow ały z K .z e -  
cukiern ie  w  godz. 10-18. 359-55 -  w godz. 8—13. kowa do u l. P o tu łlc k ie j, l in ii n r 8

S klepy przem ysłowe — nieczyn- W N IE D Z IE L Ę  czynne będą D e - — z G um ieniec do P o tu lick ie j a 
e z w y ją tk ie m  n iże j w ym ien io - lika tesy  przy  'W yzwolenia 37 w  l in i i  nr 2 — z Dw orca Niebusze- 

nych: Dom  H and low y a l. N iapod- godz. 9—13 i  p rzy  W oj. Polskiego wo do Pom orzan. O dcinek trasy  
ległości. „O rien t" . D T  „C entrum ” 52 w  godz. 12—17; sklepy c u k ie r-  od B ram y P ortow ej („E uropa” ) do 
oraz „C epelia” pl. Zw ycięstw a 4 nicze — ja k  w  sobotę z w y ją t-  Basenu Górniczego obsłużą autobu- 
-  czynnych w godz. 9—15. P u n kt k iem  sklepów przy  u l. M ie k ie w i- sy.
przedaży upom inków  i k w ia tó w  cza. Jagiellońskiej i  „M a zu rk a ” ; Z  powodu a w a rii rurociągu na 

na D w orcu G łów nym  P K P  czyn- cukiern ie  pryw atne — w  godz. od B ram ie  P o rto w e j, w  ty m  samym  
ny od godz 9 do 24. K w iac ia rn ie  10 do 18. K w iac ia rn ie  czynne: u l. czasie tram w aje  l in ii n r 4 będą ku r  
czynne: al M . Buczka 18. K rzy w o - E . P la te r 77, K oński K ie ra t. Z a - sowały z Pom orzan do Dw orca  
ustego 5 Nad Odrą 35a, K rzy w o - wadzkiego 21. O br. S ta lingradu  5, N iebuszewo, l in ii n r 10 — od Z a - 
ustego 28 Zam ek Ks. Pomorskich, Zam ek Ks. Pom orskich. Jagielioń- jezdn i Golęclno do u l. W aw rzyn ia - 1 
W yzw olenia 8i ,  Jagiellońska przy  ska przy  „P la ta n ie ” , M iern icza 12. ka . a l in ii n r 3 — z Pom orzan do 
.P latanie M iern icza 12. O br. S ta - W yzw olenia 81, Jedn. N arodow ej Lasu Arkońskiego przez Nabrzeże  
ngradu 20. K lonow ica 22, Poczto- 38. Pocztowa 41. O br. S ta lingradu  W ie leckie  i  u i. Ks. K a rd . Wyszyń 

wa 41, Jedn. N arodow ej 38. K ioski 20, K lonow ica 22. K ioski „R uchu” skiego.

godz. 16—18 — giełda p ły t. sprzętu  
muzycznego i  w yd aw n ic tw  m uzycz­
nych. W  sali k in a  „Z am ek” o  godz. 
17 w yśw ietlony zostanie f ilm  U SA  
pt. „ H a ir” .

<> G IE Ł D A  p ły t i  w ydaw nictw  
m uzycznych odbędzie się także w  
klub ie  „P in o k io ” (u l. Sikorskiego  
26) w  n iedzielę w  godz. 10—14.

<> N A T O M IA S T  Szczeciński K lub  
K olekcjonerów  zaorasza w  n iedzie -. 
lę  do k lu b u  „Poczty lion”  w  godz. 
11—14 na trad ycy jn a  giełdę staroci.

^  D L A  wszystkich ko lekcjonerów  
staroci ko lejną giełde w ym iany  
organizuje także w  n iedziele w  
godz. 11—15 D K  „W spólny Dom ” 
przy  u l. M arcina 2.

O  G A L E R IA  Sztuki przy ul. Sta­
rom łyńskie j 1 zachęca dzieci do 
przybycia na spotkanie z a r t . piast. 
B arbarą K rzy w ic k ą -W ó jc ik  w n ie ­
dzielę o  g. 11. O rganizatorzy zapew­
n ia ją  m ate ria ły  do rysow ania.

O  P R E LE K C JĘ  n t. sztuki buddyj­
skiej wygłosi d r Adam  Latusek w  
niedzielę o godz. 12 w  gmachu m u­
zeum przy  Wałach Chrobrego 3. 
Będzie to ostatnia pre lekc ja  o te j 
tem atyce, w  tym  dniu zostanie bo­
w iem  zam knięta w ystaw a „Budda  
i  B odhisattva” .

^  W N IE D Z IE L Ę  na lo tn isku  
A eroklubu  Szczecińskiego w  D ąbiu  
odbędą się IV  zim ow e zawody mo­
deli kosmicznych Spółdzielni Miesz­
k a n io w e j. Początek o godz. 10.

Znaleziono
W  R E D A K C J I „ K u rie ra ” w  po­

k o ju  nr 66 są do odebrania o ku la ry  
lecznicze w raz z receptą na nazw i­
sko T . W ożniak, ponadto dokum en­
ty  M arian a Pastuszka i  P io tra  D aw - 
le  w ieża.

N A  teren ie  szpitala M SW  przy ul. 
Jagiellońskiej b łąka  się m ały  kud ła­
ty  pies z puszystym ogonem. W ia­
domość te l. 307-600.

13 B M . p rzyb łąkał sie m łody w il­
czur. Wiadomość te l. 239-620, w  go­
dzinach 16—20.

OD k ilk u  dni na teren ie  Stoczni 
..W arskiego" b łąka się czarno-sre- 
b rn y  pudel. Wiadomość te l. 212-328 
w godz. 7—15 lub te l. 787-07.


